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Czwartek, 17 Października 1912. 


Rok 102. 


Wychodzi codziennie o godzizie 5 po pożudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
goeztą [6 hal. —- Biura Radakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. —- Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokotowskieps, Ulica Jagiel- 
lońska I. 3. — Listy mależy frankować. 


Ùsklamacya otwarte wolne od opłaiy. 
Teieton Redakcyi Ne. Z8. 


Prcacmerata 


zamiejscowa: 


roozała . . . . 32 K, | óćwierórecznie,8 K — h, 
półrecznie . . . 16 K, | mlssięcznie 


JI 
| rooznis . . . 
2 k 70h, || półrecznis . . 


miejscowa: 


24 K, | ówierórscznie . . 6 
12 K, | młosiąozelo . 2 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h wiesięcznie. 


è „Przewsdnik naukowy I Hteracki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 no do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 59 h, drudzy 380 h. 


„Przewadu 


ś prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej na 
zaliczenie szefa sekcyi w Ministerstwie han- 
dlu, tajnego radey dr. Wiktora Mataji ad 
personam do III. klasy rangi urzędników pań- 
stwowych. 


Prezydyam krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało elewów ewidencyjnych: Zdzi- 
sława Powrożniekiego Franciszką Sro- 
czyńskiego, Leopolda Zarębskiego i 
Józefa Młyńskiego, geometrami ewiden- 
cyjnymi II. klasy w XI. klasie rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 16 października, 


Delegacye. 


Z Delegacyi austryackiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu Delegacji 
austryackiej w dalszej rozprawie nad ordina- 
rium wojskowam po del. Guggenbergu, 
zabrał głos del. dr. German i przedstawił 
życzenie, jako też i postulaty Galieyi co do 
budżetu armii i marynarki. Podnoszenie ta- 
kich życzeń — mówił — jest konieczne, 
gdyż spełnienie ich stworzy należyty stosu- 
nek między ludnością a armią, pomimo na- 
łożenia nowych wielkich ciężarów, tak obe- 
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enie, jak i w przyszłości. Od lat ciągnie się 
żądanie, by zniesiono zakaz budowania w re- 
jonach fortecznych i rewersy demolacyjne. 
Ubolewać należy, że tak ważna dla ludności 
sprawa nie jest dotychczas załatwiona. 

Dalej domagał się mowca uregulowania 
sprawy kwaterunku i podwód. Omawiał spra- 
wę urlopów żołnierzy podczas żniw, szczegól- 
mie w krajach agrarnych i stwierdził, że w 
trzech korpusach galicyjskich razem urlopo- 
wano 1800 ludzi, gdy w innych korpusach 
urlopowano od 1200—1400 ludzi w każdym 
z osobna. 

Dalej poruszył mowea sprawę udziału 
Galicyi w dostawach dla armii i wykazywał, 
że Galicya jest pod tym względem upośle- 
dzona. Idzie tu o żądanie przemysła i rolni- 
etwa w Galicyi i podniesienie ekonomiczne 
kraju, oraz siły jej podatkowej, a podniesie- 
nie to leży nietylko w interesie kraju, lecz 
także Państwa. W dostawach dla marynsrki 
Galicyi zupełnie się mie uwzględnia, chociaż 
przemysł galicyjski byłby zdolny uczynić z8- 
dość dostawom. 

W dalszym ciągu mowea domagał się ure- 
gulowania placów,do strzelania i wskazał na to, 
że konieczne jest, aby oficerowie znali język 
żołnierzy. Urządza się wprawdzie w tej mie- 
rze kursy, ale trwają one za krótko. Zresztą 
rozpowszechnione jest zdanie, że znajomość 
jednego z języków słowiańskich daje ofice- 
rowi prawo uchodzić z8 znawcę wszystkich 
języków słowiańskich. Mowca pragnie, aby 
języka polskiego uczono w szkołach kade- 
ekich, oraz, aby urządzano częściej i więcej 
kursów dla analfabetów. Delegaci polscy spo- 
dziewają się, że Rząd uwzględni ich życze- 
nia, Nasi poprzednicy — mówił dr. Ger- 
man — od pół wieku zawsze głosowali za 
wszystkiemi żądaniami armii, przyczyniając 
się w ten sposób do utrwalenia stanowiska 
mocarstwowego Monarchii, gdyż byli przeko- 
nani, że silna Austrya jest najlepszą ostoją 
dla wchodzących w skład jej narodów. Ró- 
wnież i dziś Polacy głosować będą za żąda- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz potitowy lub jege 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade. 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
patitowaj. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokałewskiege 
ws Lwawieg Ulloa Jaglelieńska |. 3. W Paryżu #y- 
łącznie Agencya: ©. Adax (V. da Raczkowski: 38 
Rue da Varerne. 


niami Zarządu wojskowego w przekonaniu, 
że w ten sposób najlepszą oddadzą usługę 
mocarstwowemu stanowisku Monarchii i przy- 
czynią się do tego, aby Austrys była silna 
i potężna i aby głos jej był wszędzie sły- 
szany i respektowany. 

Po przemówieniu del. Latoura zabrał 
głos del. dr. Smal-Stoeki i podniósł, że 
jeko delegat z Bukowiny głosować będzie za 
budżetem wojskowym, chociaż ma pewne 
wątpliwości jako Ukrainiec. Ukraińcy życzą 
sobie ścisłego połączenia z Austryą, ale do- 
magają się, aby w Austryi równouprawnieni 
byli z innymi narodami, Następnie mowca 
rozpatrywał stosunki Austryiz Rossyą, przy- 
czem zauważył, że cała miarodajna prasa ros- 
syjska występuje przeciw Austryi i prze rząd 
do wojny; dokonała ona już na swych ła- 
mach rozbioru Austryi według wypróbowa- 
nego wzoru Polski. W Galieyi Rossya agita- 
cyę russofilską i kraj cały pokryła sieciami 
szpiegowskiemi. Jeśli zaś rząd występuje 
przeciw tym agitacyom i szpiegom rossyj- 
skim, to w prasie rossyjskiej pisze się i pod- 
nosi wielki krzyk, iż prześladuje się Rossyan 
w Austryi. Stosunków tych nie można dłu- 
żej cierpieć, gdyż ten ruch moskalofilski w 
Gsalicy! naraża Austryę na wielkie niebezpie- 
czeństwo. Rząd powiniem przeciw temn ru- 
chowi jak najgorliwiej wystąpić. 

Wkońcu mowca oświadczył, iż głosować 
będzie za kredytami wojskowymi. Uważa to 
za wielką ofiarę ze swej strony, ale w chwili 
niebezpieczeństwa chce spełniać swój obo- 
wiązek. ; 

Po del. Lecherze przemawiał p. Mi- 
nister wojny gen. Auffenberg i podniósł, 
że wzmocnienie uzbrojenia jest równie ko- 
nieczne, jak ogólne pragnienie pokoju. Rząd 
wie, iż nakłada na ludność nowe ciężary, 
ale w porównaniu z innemi państwami cię- 
Żary te nie są wielkie. Nikt nie może wy- 
kluczyć możliwości wojny. Udowadnia to za- 
targ pięciu państw bałkańskich. Tam wojnę 
wywołały nie rządy tych pięciu państw, ani 


politycy, lecz sama ludność, w pierwszym 
bowiem razie nadzwyczajne przeprowadzenie 
mobilizacyi, co teraz miało miejsce, nie by- 
łoby możliwe. 

Zwracając się do wywodów delegatów 
P. Minister powiedział, że to, co del. Smal- 
Stocki mówił o ruchu moskalofilskim jest 
bardzo smutne. P. Minister w tej rzeczy mo- 
że zdziałać bardzo mało, ale ubolewa nad tym 
objawem, a ma przekonanie, że ci, których 
to jest obowiązkiem, położą kres temu ru- 
chowi, stanowiącemu niebezpieczeństwo dla 
państwa. 

W końcu P. Minister podziękował de- 
legatom za słowa uznania i za poparcie żą- 
dań administracyi wojskowej. 

Referent dr. Kozłowski wywodził, że 
Ministerstwo wojny chciało wszystkie wyda- 
tki na armię rozłożyć tak, aby się nie stały 
ciężarem dla finansów Państwa, ale po mo- 
bilizacyi państw bałkańskich stało się to nie- 
możliwe. - 

W głosowaniu przyjęto ordinarium 
wojskowe, oraz rezolucye, postawione w 
ciągu dyskusyi. Petycye austryackiego Tow. 
żeglugi powietrznej odstąpiono Ministerstwu 
wojny do uwzględnienia. 

Nastąpiły obrady nad ezćraordinarium 
wojskowem i kredytami dodatkowymi. 

Sprawozdawca del. lasm-Martinitz 
wykazywał, że polityka austro-węgierska nie 
może spotkać się z zarzutem, jakoby nie u- 
wzgłędniała drażliwości sąsiadów, ale równo- 
cześnie życzyćby sobie należało, aby i sąsie- 
dzi nasi uwzględniali nasze drażliwości. Re- 
formy są konieczne, bo gdyby, czego niech 
Bóg nie dopuści, wybuchła wojna, wówezas 
nie byłoby czasu odrabiać tego, co się zanie- 
dbało. Mowca prosi o przyjęcie żądanych 
kredytów. 

W dyskusyi zabrał głos del. dr. Ellen- 
bogen, a po nim del. dr. Kramarz, który 
zajmował się oświadczeniem, złożonem na 
posiedzeniu Delegacyi węgierskiej przez P. 
Ministra spraw zagranicznych hr. Berchtolda, 


LISTY PARYSKIE, 


AC, 
(Dokończenie). 
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Obok teatru i sztuki, literaturą ró- 
wnież — „uśpiona“ przez kilka miesięcy le- 
tnich — zaczyna powoli, „przebudzsć się“. 
Choć opuściła prasę w sierpniu, dopiero 
książką przyszłego sezonu będzie praca pp. 
J. J, Tharaud: „La fête arabe +). Jestto dzie- 
ło, które, szczególnie ze względu na zaga- 
dnienie, jakie porusza — sprawę kolonizacyi 
francuskiej, — mniej zainteresuje cudzoziem- 
ców, niż np. „La maitresse servante“, tych 
samych autorów. Ale, jeżeli to zagadnienie 
obojętnem być może dla nas, mimo, iż zkąd- 
inąd, zawiera bardzo ciekawe uwagi 0 „cy- 
wilizowaniu*, zapadłej wioski arabskiej, o 
świadomem, a nierozsądnem zatracaniu tra- 
dycyi ludowych, uwagi, które i do stosun- 
ków naszych niejednokrotnie mogłyby być 
zastosowane — nie może nie wzruszyć na- 
szego serca, naszej wyobraźni, sposób w ja- 
ki pp. Tharaud odczuwają, rozumieją i przed- 
stawiają piękno przyrody, psychologię ludz- 
ką, choć tak daleką od naszej, ale z pewno- 
ścią jej pokrewną, boć przecie człowiek za- 
wsze musi być wrażliwym na niedolę i nę: 
dzę swego bliźniego, choćby go dzieliły ty- 
siące kilometrów Izupełnie odrębne warunki 
życiowe! Ale nietylko poznanie tematu samej 
książki stanowi jej atrakcyę: ponad nimi 
obok niego, unosi si; indywidualność auto- 
rów, tak wybitna i tak charakterystycznie 
francuska, tak zgodna z klasycznemi trady- 
cyami francuskiemi, że juź przez to samo 
prace i powieści pp. Tharaud są przyczyn- 
kiem ciekawym dla zbliżenia się do tej tra- 
dycyi i dla jej zgłębienia, To też, jeśliby 


1) Paris, Emile-Paul, 1912, 
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ktoś chciał zdać sobie sprawę z zalet dzi- 
siejszej umysłowości francuskiej, nieskażonej 
wpływami obcymi, nie można mu dać lepszej 
rady, nad czytanie utworów pp. Tharaud, 
znajdzie w nich obok tych zalet, bardzo 
wykwintny, — wypracowany, ale nie prze- 
sadny, — język, znajdzie ścisłość notacji i 
wyrażeń, a także zadowolenie szczere swych 
potrzeb artystycznych, 

Innego rodzaju typem powieści, jest 
nowa powieść p. Paui Margueritte: „Les Fa- 
brecé“ 2). Jak zwykle, p. Margueritte, zaj- 
muje się w niej zagadnieniem społecznem: 
stara się zbadać stosunek rodziny do społe- 
czeństwa i wykazać związek istniejący mię- 
dzy solidarnością rodzinną, a solidarnością 
społeczną: ostatnia zależy od pierwszej i je- 
żeli pierwsza podlega rozkładowi, rozkład ten 
odbić się musi niekorzystnie na całym na- 
rodzie. W interesie więc społeczeństwa, w 
interesie narodu, jest. aby zachować życie 
rodzinne zgodne i solidarne, szukające w ra- 
zie nieunniknionych trudności i przesileń opar- 
cia u poszczególmych członków rodziny. 

Podaje nara pan Margueritte epizod z 
historyi rodziny Fabrecó. Głowa tej rodziny 
prowadzi wielkie przedsiębiorstwa przemy- 
słowo, a pomagają jej niektórzy członkowie 
rodziny, ale nie wszyscy, gdyż rodzeństwo 
bardzo liczne, z natury rzeczy, rozsiane być 
musi po całym świecie. Z tego właśnie wzglę- 
du, z nowych, a nie zawsze dobrych koliga- 
cyi powstają w rodzinie nieporozumienia, do- 
chodzące nawet do zerwania stosunków, do 
zerwania więc tej solidarności, która winna 
być tych stosunków podstawą; powstają kon- 
fikty, zdaje się tak poważne, iż nigdy nie 
będą mogły być załagodzone i że, raz na 
zawsze, rozbiją rozrzuzonych daleko od ogni- 
ska domowego poszezególuych ezłonków ro- 
dziny Fabrecó. Ale oto zdarza się fakt nie- 
spodziewany, który odrazu przerwie wszelkie 
nieporozumienia i odrazu znowu zgromadzi 
wszystkich wokoło głowy rodziny. Faktem 
tym jest pożar przedsiębiorstwa Fabrecó i 


2) Paris, Płon-Nourrit, 1912. 
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grożąca ztąd ruina nietylko majątku, ale i 
długoletniej tradycyi rodzinnej. Wówczas zni- 
kają wszelkie niesnaski, wszelkie żale, wszel- 
kie namiętności: ojciec przebacza dzieciom 
ich wybryki lekkomyślne, dzieci z eałem da- 
wnem zaufaniem poddają się jego rozkazom, 
aby z nim razem nieszczęściu stawić czoło i 
wspólnymi wysiłkami, wspólną pracą powe- 
tować straty, przedsiębiorstwo Fabrecé do- 
prowadzić do dawnej świetności, uratować za- 
grożoną tradycyę rodzinną i nadal solidarnie 
ją pielęgnować. 

Dwie rzeczy autor pragnął udowodnić, 
na dwie rzeczy zwrócić uwagę: przedewszyst- 
kiem, że rodzina francuska przeżywa obecnie 
przesilenie, w którem, indywidualnemi za- 
cheiankami wiedzeni, poszczególni jej człon- 
kowie, niebaczni na posłannietwo, jakie ro- 
dzina ma spełnić, niejednokrotnie rwą jej 
węzły nienaruszalne; a dalej, że mimo tej 
„choroby* rodzina francuska na tyle jeszcze 
jest zdrowa, iż pierwszy poważniejszy kryzys 
na jaki w swej egzystencyi natrafia, wy- 
starczy, aby wezwać wszystkich do spelu, 
aby przypomnieć im obowiązki, których speł- 
nienia nie odmówią. Są więe „Les Fabrecć" 
ostrzeżeniem, ale i pociechą: ostrzeżeniem, 
że się źle dzieje, pociechą, że zło nie jest 
jeszcze tak głęboko zakorzenione, iżby nie 
było na nie ratunku. 


Mniej niż fabuła powieści podoba mi 
się samo wykonanie, ale jest to sprawa in- 
dywidualnego zapatrywania. Bardzo skompli- 
kowana akcya, wynikająca z wielkiej liczby 
rodzeństwa Fabrecó utrudnia zoryentowanie 
się w myśli przewodniej powieści; każdy z 
członków rodziny, a jest ich bodaj ośmiu, 
żyje swem własnem Życiem, w które nas 
p. Margueritte wtsjemnicza; wynikają więc 
ztąd dla ezytelnika o słabej pamięci, ciągłe 
nieporozumienia i nieraz musi powracać 
wstecz, aby nie stracić wątku tej akcyi. Ale, 
powtarzam, jest to poniekąd koniecznością 
ze względu na samo założenie powieści, tra- 
ktującej o licznej, eo do swych członków, ro- 
dzinie. W każdym razie, dał nam p. Mar- 
gueritte, jeśli nie zawsze łatwo „strawny*, to 


jednak prawdziwy obraz współczesnych sto- 
sunków rodzinnych francuskich, odmalował 
nam kilka typów zaobserwowanych dokła- 
dnie, przytem żywych i żyjących przed o- 
czami czytelnika, a będących wybitnemi przed- 
stawicielami dzisiejszej burżoazyi francu- 
skiej; to też nowa powieść jego jest przy- 
czynkiem cennym, ilustrującym jedną z wa- 
żniejszych stron życia francuskiego. 


* * 
* 


Wśród licznych prac publicystycznych, 
jakie ukazały się na półkach księgarskich, 
specyalny dla nas interes przedstawia praca 
znanego ekonomisty, który niejednokrotnie 
spraw naszych w prasie francuskiej bronił, 
p. Georges Blondel'a p. t. Les embarras de 
l Allemagne 3i. 

P. Blondel mówi w tej książce o kło- 
potach Niemiec, a pisze nietylko na pod- 
stawie badań naukowych, jakie przeprowa- 
dził, sle także na podstawie wrażeń, jakie 
odniósł w ciągu kilku ostatnich podróży 
swych po Niemczech. Doprowadziły go one 
do wniosku — który zresztą nie jest taje- 
mnicą — że Niemcy przeżywają obecnie 
ciężkie przesilenie, przesilenie wywołane tru- 
dnościami politycznemi, finansowemi, społe- 
cznemi. Podrożenie cen środków żywności, 
większe niż np. we Francyi, staje się powo- 
dem powszechnego niezadowolenia i przyczy- 
nia się do wzrostu socyslizmu. Większość 
Niemców uważa, iż rząd nie stoi na wyso- 
kości zadania: zaufanie zmuiejsza się i coraz 
mniej znajduje oparcia w szerokich masach. 
Do tego wszystkiego przyłączają się nieporo- 
zumienia wewnątrz stronnictw, co stoi na 
przeszkodzie utworzeniu jakiejś większości, 
na której oprzećby się można było; wszędzie 
wychodzi na jaw partykularyzm, bardziej ży- 
wy niż dotychczas, a do tego w organizacyi 
politycznej kraju, coraz widoczniejszemi stają 
się braki, wywołujące niezadowolenie. Autor 
jest zdania, że pomimo rozwoju swego prze- 
mysłu, Niemcy nie potrafiły równolegle pod- 


3) Paris, Plon-Nourrit, 1912. 


a mianowicie jego powiedzeniem, że gotów jest 
za wszelką cenę bronić żywotnych interesów 
Monarchii. Jestto bardzo wielkie słowc, któ- 
re wymaga wyjaśnień. Każdy z nas — mó- 
wił del. Kramarz — gotów bronić Monarchii 
przed atakami nieprzyjacielskimi, jednakże 
nie można posyłać setek tysięcy na śmierć 
dla ceiw niepewnych. Mowca ubolewa? z 
powodu, że walka ludów bałkańskich tak 
mało budzi sympatyi i oświadczył: my, Sło- 
wianie z uczuć ludzkich sympatjzujemy z lu- 
dami słowiańskimi, które są z nami krwią 
spokrewnione. To, co się dziś odbywa na 
Bałkanach, jest dziełem emancypacyi. W r. 
1908 powiedziano nam, że Sandżak jest pu- 
łapką na myszy, że musimy go opuścić, a 
obecnie znów słyszymy. że jest nam konie- 
cznie potrzebny. 


Mowca sądzi, że pod względem gospo- 
darczym byłoby bardzo potrzebne, by pań- 
stwa bałkańskie otrzymały Macedonię, bo 
mogłyby się wówczas pomyślnie rozwinąć. 
W rozwoju zaś tych państw Austrya jest 
interesowana. W ich rozwoju leży korzyść 
Monarchii i powinna ona wśród tych państw 
zająć pierwsze miejsce, a nie zostawiać go 
Włochom lub Niemcom. 


Polityka Austryi wobec Słowian połu- 
dniowych jest — zdaniem dra Kramarza — 
błędna nawet wewnątrz Austryj; dziś Austro- 
Węgry wydają Słowian południowych w ręce 
tych, przed którymi oni — słowa mowcy — byt 
Monarchii i Najw. Dynastyi uratowali. Sny 
wielkoserbskie mogłyby być niebezpieczne 
tylko wówczas, gdyby nie dało się ludowi 
serbskiemu żyć i gdyby się uciskałe Słowian 
południowych. Nie trzeba bronić interesów 
naszych z bronią w ręku — wywodził mo- 
wca — lecz bronią rozsądnej polityki, której 
nie uprawia się dla jednego narodu, jeno 
dla wszystkich. 

W tej poważnej godzinie — mówił del. 
Kramarz dalej — oświadczam, że Słowianie 
uczciwie trwają przy Monarchii — pragną 
udowodnić, że fałszywe jest, jeśli się ich przed- 
stawia jako nieprzyjaciół Monarchii. Staną 
Słowianie zawsze w obronie jej interesów, a 
żądają tylko, aby polityka Monarchii wobec 
nich była sprawiedliwa i traktowała ich na 
równi z innymi ludami Monarchii. 


Po przemówieniach del. Cingrii, Ne- 
meca i P. Ministra wojny gen. Auffen- 
berga, jakoteż po końcowym wywodzie spra- 
wozdawcy przyjęto extraordinarium w ojs k o- 
wei kredyty dodatkowe nar. 1912, po- 
czem rozpoczęto obrady nad budżetem mary- 
narki. 

Po krótkiej dyskusyi, w której komen- 
dant marynarki hr. Montecuecoli pod- 
niósł konieczność wzmocnienia siły zbrojnej 
Austro-Węgier na morzu, ze względu na to, 
że Austro-Węgry są jednem z mocarstw mo- 
rza Śródziemnego, przyjęto budżet ma- 
rynarki i kredyty dodatkowe. 

Dziś Delegacya obraduje od godziny 10 
rano. 
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Pokój włosko - turecki. 


Depesza Agencyi Stefamiego z Rzymu 
donosi, że wczoraj o godzinie 6 wie- 
czorem w Ouchy został podpisany 
preliminarz pokojowy włosko-tu- 
recki. 

Wedle prywatnych doniesień prelimi- 
narz ma zawierać następujące warunki: 

1. Trypolitania i Cyrenaika ogłoszone 
zostaną za niezależne od Tureyi, tein samem 
ustawa włoska o rozszerzeniu zwierzchnictwa 
włoskiego na Trypolitanię i Cyrenaikę po- 
średnio otrzyma aprobatę Turcy. 

2. Wojska tureckie wycofane zostaną 
z Libii. 

8. Turcya wyda proklanaacyę do szcze- 
pów arabskich, wzywającą do zaniechania 
dalszej walki przeciw Włochom. 

4. Dopiero po wypełnieniu powyższych 
warunków Włochy oddadzą zajęte podczas 
kampanii, wyspy tureckie. 

5. Turcy otrzymają od Włoch za dobra 
państwowe tureckie wynagrodzenie pieniężne, 
które ma być jeszcze bliżej oznaczone. 

6. Włochy uznają zwierzchność religij- 
ną sułtana, jako kalifa, w Libii. 


* 


Pod presyą wydarzeń, które zagrażają 
Turcyi już nie utratą tej czy owej prowin- 
cyi, lecz wprost jej istnieniu w Europie, zde- 
cydowała się Porta nakoniec przyjąć warunki 
Włoch i zawrzeć pokój, salwujący z jednej 
strony jej honor, z drugiej zaś oswobadza- 
jący ją od kuli u nogi, jaką była dla pań- 
stwa ottomańskiego w dzisiejszych stosun- 
kach niefortunna ta kampania. 


Wojna trypolitańska rozpoczęła się d. 
29 września 1911 wypowiedzeniem ze strony 
Włoch, doręczonem w Konstantynopolu przez 
zastępcę tego mocarstwa. Wiadomo, jakie 
przyczyny wywołały wojnę. Włochy przez 
czas dłuższy użalały się u Porty na sposób 
postępowania władz w Trypolidzie wobec 
poddanych włoskich. Było to jednak rzuca- 
niem grochu o ścianę. Zajęty bliżej obeho- 
dzącemi go sprawami rząd turecki zbywał te 
skargi półsłówkami, które nakoniee cierpli- 
wość Włoch wyczerpały. 

Oddawna zresztą rząd królestwa ape- 
nińskiego skierowane miał oczy na wybrze- 
że północnej Afryki, szukając tam punktu 
oparcia dla swej przedsiębiorczości koloniza- 
cyjnej, Ta zaś nie płynęła bynajmniej z pod- 
nieconej fantazyi mocarstwowej, ale wynikła 
ze stosunków realnych i stała się postulatem 
konieczności. Przeludnienie daje się silnie 
odczuwać na półwyspie apenińskim, a emi- 
gracya nie rozwiązuje jeszcze tej kwestyi, 
przynajmaiej nie rozwiązuje jej w sposób ta- 
ki, który mógiby zadowolić tych, co patrzą 
na dalszą metę. 


Trypolida, jako rozległy kawał | 


obfitujący w bogaetwa naturalne, słabo zalu- 


dniony, a tak bliski Włoch — musiał w tych 
warunkach stać się przedmiotem pożądliwo- 
ści królestwa, łaknącego zdobyczy terptoryal- 
nych. Gdy więc zatarg z Turcyą nie dopro- 
wadził do porozumienia, rząd króla Emanuela, 
znając słabość przeciwnika, nie omieszkał 
skorzystać ze sposobności i na Trypolidę po- 
łożył żelazną rękę. 

Pod wpływem obrażcnej dumy i oba- 
wiając się o narsżenie swej powagi we wła- 
snem państwie. Tureya podjęła wojnę, jak- 
kolwiek ze stron jej życzliwych nie brako- 
wało starań o nakłonienie jej do zgodzenia 
się na aneksyę Trypolidy. Jakkolwiek wojna 
zaskoczyła ją niespodzianie, w Konstantyno- 
polu bowiem nie przeczuwano, że dojdzie do 
wybuchu — i jakkolwlek z tego powodu w 
Trypolidzie nie poczyniono nawet żadnych 
przygotowań do odpareia najazdu — wielko- 
rządcy turecey łudzili się, że jednak Turcya 
w korzystnieszem od Włoch znajduje się 
położeniu. Rozumowano bowiem, ż9 warunki 
klimatyczne i teren okażą się lepszą, niż u- 
zbrojone hufee, pomocą dla udareranienia za- 
kusów włoskich; liczono zresztą na Arabów, 
których fanatyzm podnieciła do ostatecznych 
granie wiadomość, że niewierni zawładnąć 
mają ich ziemią. 

I rzeczywiście przyroda, jakoteż wpół 
dzikie plemiona afrykańskie, zamieszkujące 
Libię. sprawiły co należało do nich; ale to 
nie wystarczyło dla pokonania energii Włoch, 
doskonale pod każdym względem przysposo- 
bionych. Wojna była wprawdzis niezbyt 
krwawa, lecz wyczerpywała siłę Turcyi w 
znacznie wyższym stopniu, niż siłę Włoch, a 
stawała się dla państwa padyszacha .wprost 
groźną, gdy flota włoska gospodarzyć zaczę- 
ła na Morzu Egejskiem, zagarniałąc jedną 
wyspę po drugiej. 

Przyjaciele Turcyi słali przestrogę po 
przestrodze do Konstantynopola, n'e znajdo- 
wali jednak posłuchu. Rząd młodoturecki w 
niepojętem poprostu zaślepieniu patrzeć nie 
cheiał, gdy mu wskazywano, ża tymczasem 
w łonie samej Turcyi rzeczy idą ku coraz 
gorszemu, a stanowisko sąsiadów nie może 
budzić zaufania. Mimo wszystko opierano się 
przytem, że choćby wojna z Włochami mia- 
ła wlec się w nieskończoność, Turcya nie 
ustąpi, 


l teraz pokazują się nieszczęsne owoce 
tego uporu. Pożoga objęła cały półwysep 
Bałkański i dopiero pod jej wrażeniem rząd 
w Konstantynopolu zdecydował się porzucić 
swe nieprzejednane wobee Włoch stano- 
wisko, 


Pokój dcszedł do skutku późno, ale nie 
zapóźno. Może on chwilowo sprawić rządo- 
wi padyszacha niejedną przykrość ze strony 
własnych poddanych, ale niewątpliwie jest 
atutem w tej grze, którą Porta rozpoczyna, 
a która kryje tyle niebezpieczeństw przewi- 
dywanych, a nawet niemożliwych do przewi- 
dzenia. 


-o i io ŻA CAT 


nieść poziomu umysłowego i moralnego mas 
szerokich i że ztąd powstać musiały te nie- 
porozumienia, te niezadowolenia, które wszę- 
dzie stwierdził w swej podróży i w swych 
siudyach. 

Specyalny rozdział swej książki (str. 
174—200) poświęca Polsce i Alzacyi. 
Obiedwie te sprawy, polską i alzacką przed- 
stawia czytelnikowi na tle ich bistorycznego 
rozwoju. „Doszło do tego — pisze o Polsce -— 
że sprawa ta przedstawia się dzisiaj wyra- 
źnie, jako sprawa moralna, której rozwiąze- 
nie nie zależy ani od pieniędzy ani od broni. 
Napróżno też stararoby się dzisiaj wyprzeć 
z tego kąta ziemi myśli i uczucia niedajzce 
się zniszczyć. 

-~ Oparta na poważnych dokumentach, 2 
przytem na najnowszych (dla sprawy pol- 
skiej korzysta n. p. p. Blondel z cennej, a 
niedawno wyszłej książki dr. V. Nicaise'a: 
„Allemands et Polonais“) praca p. Blondel'a 
tem większe posiada znaczenie, że pisana 
jest ze spokojem i godnością, że więc nikt 
zarzucić jej nie może stronniczości, a tekże 
specyalnej jskiejś nienawiści w stosunku do 
Niemiec. Chodziło mu o dokładne przedsta- 
wienia sytuacyi obscnej i o wyciągnięcie z 
niej wniosków, które nie są bez interesu dla 
spraw francuskich. 

* P x 

Słówko jeszcze o książce francuskiej, — 
o zbiorku poezyi ks. Jósefa Perronna p. t. 
„Poósies*; która dochodzi mnie z poza Fran- 
cyi. z Włoch; z doliny Aosty. Mieszka tam 
podobno 150.000 Francuzów, mówiących do 
dzisiaj po franeusku i pod panowaniem wło- 
skiem, z zupełną swobodą, pielęgnujących swe 
tradycye narodowe.... Przypomnienie tego fa- 
ktu. zwłaszcza, że bezpośrednio następuje po 
„Kłopotach Niemiec“, czyż nie jest na miej- 
BA oc 

Kazimierz Wośnicki. 
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Tom drugi. 


La Małoninie. 


(Hiag dajszy;, 
XXII. 

Śniadanie się kończyło; zarówno obfite, 
jak wesołe, dzięki szalogemu humorowi Joego 
i Arnolda, który każdy z osobna rozlewali 
szampan strugami. W tej chwili urządzali 
kuglarskie sztuczki rzussn em sobe pustych 
butelek przez stół, a Rerta i Batsy się obu- 
rzały, znajdując że ci panowie przekrsczaią 
możliwe grenies. Lecz wszystkie głowy były 
nieco zaprószone, więc gdy Joë zaczął nagie 
tańczyć i wyskakiwać, wszyscy wybucbnęli 
śmiecham. 

I wkrótce, nikt już nie mógł usiedzieć 
na miejseu. Rajmund przysunął się ukrad- 
kiem do Betsy i Barty, która przygotowj- 
wała kawę w maszynce angielskiej naino- 
wszego systemu. 

Guy zaproponował Jane i Champagney, 
że im pokaże najpiękniejsze miejsca w ru- 
inach zkąd rozlegsją się dalekie widoki. 
Poszli sobie wolnym krokiem, z początku 
wszyscy razem, następnie po dwoje, Jane z 
Markiem, Gwidon z Nini, czem ani Betsy, 
ani Rajmund nie wydawali się oburzeni. Dla 
zakochanych, zwiedzanie ruin było pretekstem 
żeby się widzieć, porozmawiać z sobą swo- 


Wojna bałkańska. 


możliwej, lecz już dokonanej. Turcya odwe- 
łała swych posłów z Sofii, Belgradu i Aten, 
wobec czego obojętną jest już rzeczą zwestya 
not obustronnych, która w ostatnich dniach 
była przedmiotem tak żywej dyskusyi. Teraz 
nie noty, ale działa wystąpią i cały Bałkan 
zakipi furyą wojenna. 

Wojna rozpoczyna się pod niepomyśl- 
nemi dla Turcyi auspicyami. W starciu z dro- 
bną Uzarnogórą odniosła ona zaraz u wstępu 
kampanii cios bolesny; wyparta ze swych 
stanowisk, musiała kapitulować w Tusi. Oczy- 
wiście fakt ten, po za wpływem morslnym, 
po za przygnębieniem, jakie w Konstantyno- 
polu wywołać może chwilowo, jest bez zua- 
czenia dla dalszego toku kampanii, właściwie 
mającej się dopiero rozpocząć. Możs on na- 
wet podniecająco podziałać, jak dokuczliwy 
bodziec — i rzeczą, zdaje się być pewną, że 
armia turecka wszystkich sił użyje, aby za- 
trzeć wrażenie kapitulacyi w Tusi zwycię- 
stwem. 


Zerwanie przez Turcyę stosunków dyplo- 
matycznych z państwami bałkańskiemi. 


Z Konstantynopola telegrafują: Porta 
postanowiła odwołać posłów swoich z Sofii, 
Belgradu i Aten. 

Odwołanie posłów tureckich nastąpiło 
wskutek wręczenia przez te państwa noty z 
żądaniami reform, z Aten zaś wskutek tego, 
że rząd grecki dopuścił posłów z Krety do 
Izby. 

Minister spraw zagranicznych wezwał 
posłów telegraficznie, aby wyjechali. Z posel- 
stwa w miastach tych pozostanie tylko jeden 
sekretarz, celem czuwania nad archiwum, 

Onegdajsza Rada ministeryalna nie po- 
wzięła żadnych uchwał w sprawie odpowiedzi 
na notę trzech państw bałkańskich. Wczoraj 
Rada ministeryalna obradowała w dalszym 
ciągu. Jak słychać, gabinet jedaogłośnie od- 
rzucił żądania, zawarte w nocie państw bał- 
kańskieh i jest zdecydowany jak najenergi- 
ezniej bronić czei i godności narodu i pań- 
stwa, 

Minister spraw zagranicznych zawiado- 
mił władze w wilajetach osobnym cyrkula- 
rzem, że rząd poczynił wszelkie zarządzenia, 
celem obrony honoru narodu. 

Ostateczne zerwanie stosunków Turcyi 
z państwami bałkańskiemi nastąpi dzisiaj. 
Opiekę nad Turkami, żyjącymi w Serbii, Buł- 
garyi i Grecyi obęjmą konsulowie niemieccy. 

Kampania czarnogórska. 


Z Podgoriey donoszą: Wczoraj rano roz- 
poczęło się bombardowanie fortów w Tusi, 
ponieważ rokowania o kapitulacyę miasta 
rozbiły się. Turcy żądali pozwolenia na o- 
dejście z bronią w ręku wśród honorów woj- 
skowych do Skutari, Czarnogórey zaś zapro- 
ponowali odesłanie załogi via Antivari do 
Konstantynopola. 


bodnie; i rzeczywiście, kilka chwil rozko- 
sznie im upłynęło. 

Stary pan Champagney, rozczulony do- 
skonałem śniadaniem, obdarowywał Arnolda 
i Joćgo olbrzymiemi cygarami; i wszyscy 
trzej rozprawiali wesoło, nie bardzo pewni 
na nogach, potyksjąc się na tym nierównym 
gruncie, snując się wokoło obrusa rozścielo- 
nego na trawie. Lecz Berta oznajmiła, że 
kawa gotowa; Joë zadął w trąbę. I wszyscy 
znowu się zgrom+dzili, 

— Najstosowniejsza chwila na zdjęcie 
fotografii — rzekł Arnold. Twój aparat go- 
ców, Marku ?... Wyglądasz, jskodybyś zapo- 
mniał, że masz zachować pamiątkę tego dnia 


Marek rzucił wymowne i smutne spojrzenie 
na Jane, zrozpaczony, że nie może znajdować 
się sam na sam z nią pośród tej zieleni. 
wśród ech dalekiej pieśni morza; i zaczął 
się przygotowywać co zdjęcia całej grupy. 


wyniosłości, gdy spojrzenie jego padło na 
napis, umieszczony tuż przy oczach. 


Sprawy posunęły się o tyle naprzód, że 
można już mówić o wojnie, nie jsko o rzeczy 


— (o takiego? — spytały Jane i Nini 
ogromnie zaciekawione i zabawione. 

— Chwileczkę, moje panny, jeżeli ła- 
ska, chwileczkę! Dostrzegam tylko: „OCzaro- 
dziejka z Guil...*. Trzebaby nam tutaj człon- 
ka Akademii Umiejętności. Co do tych sta- 
rych liter, chyba tylko uczeni mogą je od- 
CZYtAĆ.... 

— Masz pan zupełną słuszność — od- 
rzekł Arnold z niezmąconą powagą, — Po- 
staraj się pan odłupać kawałeczek muru, za- 
wieziemy go do Paryża i zrobią pana ofice- 
rem Akademii za twole odkrycie. 

Wzrokiem pelnym nieopisanej naiwno- 
ści Joe spojrzał na klapę swego surdata, 
mówiąc sobie, że fioletowe palmy nieźleby 
ją zdobiły. I hiorge dość spory nóż, który 
zawsze z% sobą nosił, zaczął natychmiast wy- 
cioać gips, mech i porosty, przytrzymujące 
kamień. I za parę minut wyrwał go z miej- 
sca. Kamień toczył się z garbu na garb i 
zatrzymał się właśoie u nóg Kermerica, kióry 
nie mógł się powstrzymać od. wzdrygnięcie. 

Klaudyusz, który dotychczas trzymał się 
na uboczu, jak gdyby go ta rzecz nie inte- 
resowała, zbliżył się szybko do barona i rzekł: 

— Tak wygląda, jak gdyby legenda 
pragnęła być wyjaśnioną przez pana? 

Kermeric uśmiechnął się pogardliwie. 

— Chociaż nie jestem członkiem Aka- 
óemii Umiejętności, ani żadnej innej, spró- 
buję. 

Podniósł kamień nad którym natych- 
miast wszyscy się pochylili. 

Widać doskonale Czarodziejka z 
Guil...“ — zawołała Nini z zapałem — lecz 
reszta wygląda jak gdyby zżarta od mchu. Trze- 
ba by nam uczonego, prawdziwego uczonego |... 

Kermerie dodał: 

— Nie będąc uczonym widzi się od ra- 
zu, że pismo jest bardzo stare, 

Arnold nie mógł już dłużej wytrzymać 


zmusiły fortyfikacye tureckie w Vrani de | 
milczenia. Generał Vukolic zajął Desitor ko-; 
ło Gusinie, zabrał 4 działa, wiele karabinów 
z amunicyą, dwie chorągwie itd. 

Piechota czaruogórska, wspomagana 0- 
gniem artyleryi czarnogórskiej gotowała się 
do ostatniego ataku na Tusi, giy zjawił się 
oficer turecki z biała chorągwią. Komende- 
rujący następea tronu ks, Daniio przyjął o- 
fiecera i przyjął warunki poddznia się gźrni- 
zonu. Wkrótce poteln przybyła do główne 
kwatery czarnogórskiej deputacya obywateli z 
Tusi z prośbą o łaskę, W ręce Czarnogór- 
ców wpadło kilka dział, z nich 3 pochodze- 
nia angielskiego, 2 niemieckiego; wszystkie 
działa były przez ogień artyleryi czarnogór- 
skiej silnie uszkodzone. Dalej łupem Czarno- 
górców padło 8 mitrajlez, 7000 karabinów 
Mauzera, wielkie zapasy amunicyi, 600 ua- 
miotów i środki żywności na 10 dni. Gar- 
nizon składał się z 6 batalionów nizamów; 
8 bataliony odesłano do Podgoricy. Czarno- 
górcy w tryumfie przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej weszli do miasta, gdzie ich lu- 
dność chrześciańska owacyjnie witała. 

Obecnie Czarnogórcy, wspomagani przez 
Malissorów, posuwają się ku Skutari. Wojska 
tureckie nie mogły przejść do ofenzywy, po- 
nieważ znajdujące się w drodze do Skutari 
posiłki jeszcze nie nadeszły. Marsz tych posił- 
ków zostanie przyspicszony. Także kilka ty- 
sięcy Arnautów z powiatów Tirano i Dibre 
odmaszerowało celem obrony Skutari. 

W Salonikach nie przerażają się po- 
zornemi zwycięstwami Qzarnogórców, po- 
nieważ panuje przekonanie, że po nadejściu 
posiłków tureckich, Czarnogórcy nie zdołają 
utrzymać się na swych pozycyach 

Wedle wiadomości z Podgoricy armia 
czarnogórska operuje dalej przeciw Berane. 
Od rozpoczęcia kroków wojennych przed pię- 
ciu dniami Czarnogórzy mieli 800 rannych, a 
256 zabitych żołnierzy. Ciężko rannych od- 
wieziono do OCetynii. Najwięcej trupów padło 
pod Deczi i koło Tarabasz. 

O tem ostatniem starciu otrzymał Ti- 
mes następujące szczegóły: Tysiąc Czarnogór- 
ców przygotowało atak na fort. Gdy szli już 
pędem, rzucono na nich światło reflektora i 
wzięto ich w gwałtowny ogień dział szybko- 
strzelnych. Komendant ataku dał rozkaz de 
odwrotu; w zapale wojennym nie usłuchano 
go jednak i parto naprzód wśród formalne- 
go gradu kul. Oddział został prawie doszczę- 
tnie zniszczony. Prawdopodobnie Czarnogór- 
cy po nauczce tej, chwycą się bardziej nowo- 
czesnej taktyki wojennej. 

Po zajęciu Bjelopolje Czarnogórey pra 
wdopodobnie podejmą w d:lszym ciągu ofen- 
zywę w Sandżaku, która wzmoże się zwła- 
szcza z chwilą połączenia się z zebranemi 
w okolicy Kraljewo wojskami serbskiemi. 


Akcya serbska. 

Belgradzki korespondent N. W. Tag- 
blaitu donosi z autentycznego, jakoby źródła: 
Król Piotr serbski spotkał się w pobliżu 
miejscowości Pirot z królem Ferdynandem 
bułgarskim. Spotkanie odbyło się w wagonie 
kolejowym. Obaj monsrchowie rozmawiali 
z sobą przez całą godzinę, poczem odjecha- 


w swojej powadze. I w swawoli poduieconej 
szampanem, zaczął się kręcić w kółko klasz- 
cząc w ręce i śmiejąc się jak szalony. 

— (o ci takiego? — spytała Berta 
nieco zirytowana. 

— Ależ moja kochana, czy sobie nie 
przypominasz ?... 

— (07... 
pomniała ? 

— Niepodobna, żebym ci tago nie opo- 
wiadał! 

— (0 takiego ? 

— Ależ ten napis! Rajmund po prostu 
zamierza was w pole wyprowadzić. 

Kermerie, wnet rozdraźniony, oświad- 
czył, że wcale nie rozumie. do czego szwa- 
gier zmierzą. Arnold zwrócił się więc wprost 
do niego: 

— Doprawdy, Rajmundzie, niepodobna 
żebyś ty także sobie nie przypominał?,. 
Wiesz dobrze, że... ten napis?,.. 

— Po raz pierwszy w życiu go widzę, 
Zaręczam ci, że po raz pierwszy go widzę! 

— W takim razie — rzekł Klaudyusz 
udając bardzo zręcznie dobroduszność — po- 
zwoli mi pan go uzupełnić, zanim uczeni się 
w to wmieszają. Oto jak brzmi w całości: 

Zpomocą czarodziejki zGuildo, 
wielki skarb osiągniesz. 

Potrzebuje pan tylko zeskrobać mech 
a znajdzie pan te wyrazy wierszem ułożono. Jest 
to, przyznaję, wiersz dość nieudolny, ale jest 
także jedyny, który skomponowałem w ca- 
łem życiu i dodam, że nigdy nie miałem 
żadnego pojęcia o regułach wierszowania. 

To wyjaśnienie wydało się tak zadzi- 
wiające dla wszystkich obecnych, że z po- 
czątku tylko się śmieli, myśląc, że Klaudyusz 
obecnie wprowadza ich w błąd, dla żartu. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


(o chcesz bym sobie przy 
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OÖ godzinie 9 rano działa czurnogórskie |li pociągami spacyalnymi do swych rezy- ; winna udzielić Austro-Węgrom mandatu z wie do Matyjowiee; J. Szczerski, aspiravt z 


dencyj. 


| wyłączeniem Rossyi. Co do widuków przyj-; urz. stac. w Matyjoweach do Chryplina. Wo- 


O zajśziach pod Ristowac wyraził się j ścia do skutku konferencyi mocarstw euro- j lontaryusz M. Kożuszko w Korezowie zamian- 
prezydent Fasicz, jak następuje: Drażyny ma- | pejskich brak jeszcze kementarzy prasy. 


hometańskich Albańczyków z Kossows prze- 


kolei. Zająwszy stacyę graniczną i urząd cło- 
wy, nstkueły się na oddział serbski. Przy. 
szło do walki karabinowej. Wiedomości ózien- 
uików, jakoby serbski eddział przekroczył 
granicę turecką, są nieprawdziwe. Idzie tu u 
zwykie starcie graniczne, któremu dlatego 
przypisywsno większą wagę, ponieważ wyda- 
rzyło się w tak nsprężonej sytuacyi. 

Tymezzsem wiadomości prywatna z Bel- 
gradu twierdzą, że walki koło Ristovaca miały 
o wiele poważniejszy charakter, aniżeli to 
oficyalnia przyznano. 

Wedle tej wersji, padło 80 ludzi, 100 
jest rannych, a walka wywiązała się w ten 
sposób, że wojsko tureckie nagle z zasadzki 
poczęło ostrzeliwać Serbów. Wezwano žan- 
darmeryę graniczny na pomoe, następnie 
przybył z odsieczą pułk piechoty z Wranji. 
Turcy otrzymali także znaczne posiłki, Jak 
wiadomo już, Turcy cofnęli się następnie na 
swe terytoryum. 

Depesza z Belgradu donosi, że zrmia 
serbska skoncentrowana jest koło Wranji. 

Iana znowu depesza poduje: Serbia skon- 
centrowała swe główne siły koło Niszu iza- 
mierza przez południową dolinę Morawy, 
przez Leskovacz i Vranję uderzyć na Skoplje 
(Ueskiib). Prawdopodobnym, dalszym jej ce- 
lem operacyjnym są Saloniki. Te serbska 
akcya będzie zapewne poparta przez armię 
bułgarską. która zebrana jest w okolicy Kü- 
stenciil i Dukniey. 

Times znowu otrzymał wiadomość, że 
główna część armii serbskiej zamierza prze- 
kroczyć wąwóz Morawy i zająć stanowisko 
wzdłuż linii kolejowej. Wojska na zachód od 
granicy Sandżaku będą ściągnięte. 

Nakoniec z Konstantynopola donoszą 
półoficyalnie, że Serbowie przekroczyli 
granicę koło Plevlie i Novibazar i że za- 
mieszkali tam Sarbowie popierają wojska 
serbskie. Wojska tureckie stawiają skuteczny 
opór. 

W kołach politycznych Belgradu — 
twierdzi korespondent Zeit — przedstawiają 
sobie rozwój wypsdków w dniach nejbliż- 
szych następująco: Rząd serbski dziś lub ju- 
tro wystosuje notę do Tureyi z żądaniem od- 
powiedzi na notę wręczoną w niedzielę. Nota 
wyznaczy termin 24-godzinny na odpowiedź, 
wobee czego urgens ten będzie się równał 
ultimatum, Gdyby do określonego terminu 
odpowiedź nie nadeszła, lub nadeszła odmo- 
wna, będzie wypowiedziana wojna z powoła- 
niem się na zajścia graniczne pod Ristovac. 


Stanowisko Bułgaryi. 


Jeden z banków w Pradze otrzymał 
depeszę z Sofii, według którei rząd buigar- 
ski wystosuje dziś witimatum z 48-godzinnym 
terminem. 

Do Berl. Tageblatt donoszą z Sefi: 
Ambasador turecki oświadczył na zapytanie, 
kiedy wyjeżdża, ża data jego wyjazdu nie jest 
jeszcze ustalona. Rząd bułgarski będzie cze- 
kał na odpowiedź Porty do dziś i wówczas 
wyśle drugą notę, która albo będzie zawia- 
rała krótkoterminowe ultimatum, albo też be- 
dzie miała treść, równającą się ultimatum. 
Kroki nieprzyjacielskig rozpoczną się w piątek 
lub w sobotę, 

Marsz armii bułgarskiej dokonywa się 
w trzech kolumn:ch. Główna armia, wzmo- 
ceniona dywizyą serbską, stoi na drodze, pro- 
wadzącej do Adryanopela tuż nad granica 
turecką, druga armia ma zadanie bronić 
przełęczy w górach Rodope i posiada główną 
kwaterę w Filipopołu, trzecia zsś armia, wzino 
caiona również dywizyą serbską, gromadzi 
się na północny wschód od Kiistendiil i ma 
maszerować ku Skoplje. 

Bułgarska Agencya telegrafiezna ogla- 
sza następująco komunikat : 

Koła w tem interssowane ciągle rozpu- 
szczają zmyślene wiadomości o położeniu fi- 
nansowem bBułgaryi. Upoważniono nas do o- 
świadczenia, że moraloryum 3-miesięczne, u- 
chwalone przez Sobranie, obejmuje jedynie 
wypłaty osób prywatnych, a bynajmniej nie 
odnosi się do zobowiązań skarbu państwa, 
który płaci wszystko prawidłowo. Służba 
długów państwowych zupelnie zabezpieczona 
jest na czas od chwili obacnej do maja 1913 
r. przekazanymi dochodami i kwotami, zło- 
żonemi zagranicą przez bułgarski Bank na- 
rodowy. 


Zabiegi mocarstw. 


Wczorajsze popołudniowe dzienuiki pa- 
ryskie potwierdzają wiadomość, że gabinet pa- 
ryski poruszył myśl zwołania konferencyi 
wielkich mocarstw w kwestyi bałkańskiej, 
Donoszą jednak, że plan ten po za pierwsze 
stadyum propozycyj jeszcze mie wyszedł. 

Prasa francuska OŚwiadcza się za bez- 
pośrednią interwencyą niemieeko - francuską 
na Bałkanach, ponieważ oba te mocarstwa 
najmniej są w kwestyi bałkańskiej intereso- 


wiem nikt nie może powiedzieć, co się sia- 
nie z obszarera Turcyi, zdobytym przez pań- 


stwa bałzańnskic, Mocarstwa uchwuliły status i 


quo, ale obronę jego pozostawiły Turcyi, nie 
zastanawiano się jednak nad tem, co sie sta- 
nie, gdy Turcya ulegnie. 

Półurzędowa Rossija — jak donoszą z 
Petersburga — ogłosi w tych dniach artykuł 
zasadniczy, oświsdczający, że Rossya dąży do 
utrzymania pokoju i zachowa neutra/ność, 


Wiedeń. Turecki następca tronu Jus- 
suf Izzedin wyjechał ztąd wczoraj do Kon- 
stantynopola. 

Wiedeń. Zarząd centralny Tow. Czer- 
wonego Krzyżs postanowił zadość nezynić od- 
powiednim prośbom i wysłać do Uzarnogóry 
szpital połowy na 50 łóżek, z 2 lekarzami, 
15 służącymi i 6 pielęgniarkami, oraz przy- 
borami sanitarnymi, dalej ambulans polowy 
z 2 lekarzami, 6 sanitaryuszami i materyałem 
sanitarnym do Podgoricy. 

Turcyi za pośrednictwem (Czerwonego 
Półksiężyca przesłano przed dwoma tygo- 
dniami opatrunki, które kosztowały 5600 
kor. a nadto przyobiecano dalsze posyłki, 

Do Bułgsryi wysłano ambulans polowy 
z 2 lekarzami i 10 pielęgniarkami. 

Prezydenta Czerwonego Krzyża upeśno- 
mocniono do wydatków w razie potrzeby ze 
środków Towarzystwa na sumę 150.000 kor. 

Kpol. Poseł grecki otrzymał polecenie 
od swego rządu, aby aż do dalszego zarzą- 
dzenia pozostał w Kpolu. 

Petersburg. Peiersburska Agencya 
telegraficzna ogłasza, że wszystkie pogłoski 
o mobilizacyj w Rossyi są nieprawdziwe i 
należy je przyjmować jako zwykły manewr 
giełdowy. 

Sofia, Ukaz królewski mianuje mini- 
stra oświaty Bobczewa posłem bułgarskim 
w Petersburyu, a deputowanego Pejewa mi- 
nistrem oświaty. 

Londyn.  Specyalny korespondent 
Daily News donosi z Constanzy, że parowiec 
turecki, eskortowany przez łodzie torpedo- 
we, wyjechał do Konstantynopola, wioząc 2 
miliony funtów szterlingów. Jest to pożyczka, 
podjęta przez Turcyę w Berlinie. 


- KRONIKA. 


Lwów, 16 października, 

Kaleudarz. 

Czwartek (17 października) : 

Lucyny. — Zastysława. — Jerosteja. 

Wschód słońca o godzinie 5:50 rano, za- 
chód słońca o godz. 4'30 po południu, 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 7 stopni O. 


— JE. P. Minister spraw wew nętrz- 
nych bar. Hleinold w przejeździe z Radzie- 
chowa z powrotem do Wiednia zatrzymał się 
wczoraj we Lwowie i odwiedził JE. P. Na- 
miestnika dr. Bobrzyńskiego, u którego zaba- 
wił przeszło godzinę. 

O godzinie 7325 wieczorem odjechał P. 
Minister pociągiem pospiesznym do Wiednie 
Na głównym dworcu kolejowym jawili się, ce- 
lem pożegnania P. Ministre, Wiceprezydent Na- 
wiestnictwa Grodzicki, i szef biura prezydyalne- 
go, radea Namiestnictwa Sebkultis, 

— Mianowania i przeniesienia na 
kolejach państwowych. P. Minister ko- 
lei żełaznych przeniósł dr. ©. Schiffera, sekre- 
terza i kontrolora taryfowego z dyr. stanisła- 
wowskiej do dyrekcyi lwowskiej i powierzył 
mu równocześnie sprawowanie agent zast. na- 
czelnika oddziału komercyslnego we Lwowie. 

Przeniesieni zostali: M. Pollak, ofe, z 
okręgu dyr. lwowskiej do urz. ruchu w Czer- 
nioweach: M. Esslowicz, komisarz bud. z sekcyi 
konserw. w Czortkowie do sekeyi konserw. Sta- 
nisławów I; J. Kinsehlag, adj. bud. z sekcji 
konserw. Kołomyja II. do sekcyi konserw. w 
Czortkowie; H, Stapler, adj. bud. z sekeyi 
konserw. Haliez I. do sekeyi konserw. Koło- 
wyja IL; T. Waligórski, asyst. budow. z sekcyi 
konserw. Stanisławów I. do sekeyi konserw. 
Halicz I.; M. Dutka, adj z kasy dyr. stanisła- 
wowskiej do urzędu ruchu w Stanisławowie; 
S. Puchalski, asyst. z urz. ruchu w Stanisła- 
wowie do kasy dyr. stanisławowskiej; Z. Kiełb, 
kone. z urz. ruchu Podzamcze do urz. ruchu w 
Tarnopelu; E. Chybiński, aspirant z Jedliez do 
Kłaju; S. Przybyło, aspirant z urzędu ruchu w 
Rzeszowie do urzędu stacyjnego w Sędziszowie; 
J. Rygiel, aspirant z urz. rnchu w Jaśle db 
urzędu stac. Mezana dolna; K. Martyniak, aspi- 
rant z urz, stac. w Chryplinie do Hołoskowa; 


wane. Dziennik Eclat sądzi, że Europa po- | M. Zaleski, aspirant z urzędu stac. w Hołosko- 


„Bazela Lwowska“ z dnis 17 października I8i2 


| wany został aspirantem. 
à ! ś £ N. Fr. Presse nawiązując do myśli o | 
kroczyły onsgdaj wczesnęm rankiem granicę konferencyi europejskiej. 
serbską i poruszały się linią na zachód odf tą Ki 


— Miunowazia. Wydział krajowy wo- 


podnosi, że potrzeba | mianował Żdzisława Brezanyi'ego wicesekret::- 
kiej konferencyi jest nieodzowna, dziś bo- | rzem, a dr. Stanisława Gruińskiego, adjunkten, 


— Z »Sokgła IVe. W sali gimnast- 
cznej męskiej szkoły wydziałowej im. św. An- 
touiego odbędzie się w niedzielę, dnia 20 b. m, 
o godzinie 4 wieczorem przedstawienie amato:- 
skie, Odegrany zostanie wodewil w 5 aktacu 
ze Śpiewami p. t. „Królowa przedmieścia”, 

— XXY. zwyczajne zgromadzenie di- 
legatów Związku powiatowych Kas chorych w 
Galicyi i Bukowinie, odbędzie się dnia 17 liste-, 
pada b. r. o godzinie 10 przed połudaiem w 
sali obrad Zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków we Lwowie przy ul. Brejerowskiej 
l. 16 z następującym porządkiem dziennym: 
i. Sprawdzenie protokołu obrad XXIV. zgronia- 
dzenia delegatów. 2. Sprawozdanie z czynności 
i zamknięcie rachunków Związku za rok 1911. 
. Oznaczenie wkładki związkowej na rok 1912. 
4. Wnioski w sprawie akeyi przeciwgruźlicznej. 
ð. Wnioski Kas związkowych. 

— »kKuryer kolejowyc, znane od lat 
najlepsze tego rodzaju wydawnictwo biura mia- 
stowego c. k. kolei państwowej i biura podróży 
St, Sokołowskiego, wyszedł z druku. Jest to wy- 
danie zimowe, ważne od 1 października b. r., 
a zawiera ono: rozkład jazdy pociągów osobo- 
wych i pospiesznych z najdogodniejszemi połą- 
czeniami do wszystkich stacyj w kraju i zagra- 
nicą i miejse kąpielowych; ceny biletów ko- 
lejowyeh ; taryfy i przepisy; mapę kolei; ogło- 
szenia. 

Cena 40 halerzy, z przesyłką poczt. 45 
hal. Do nabycia: przy kasach osobowych kolej., 
na dworeach kolejowych, w księgarniach, biu- 
tach dzienników, trafikach i w Administracji 
wydawn. Lwów Jagiellońska 5, 

— Z krakowskiej Akademii Sztuk 
pię5nych. Wezoraj odbyło się w Akademii 
sztuk pięknych uroczyste otwarcie roku szkol- 
nego. O godz. 9 rano odbyło się nabożeństwo 
w kościele św. Floryana, poczem w sali ry- 
sunków zebrali się profesorowie i uczniowie; 
Rektor Malczewski przemówił, kreśląc program 
pracy w ciągle rozwijającej się, a jedynej w 
Polsce, Akadamii sztuki, Mowę zakończył Rektor 
okrzykiem na cześć Najj. Pana, który zebrani 
trzykrotnie powtórzyli. 

— Zmiany wyznania we Lwowie. 
W miesiącu sierpniu 35 osób zmieniło wyzna- 
nie we Lwowie. Mianowicie: 32 obrządku gre- 
cko-katolickiego przeszło na obrządek rzymsko- 
katolicki, 1 żyd przeszedł na protestantygm, 1 
protestant i 1 żydówka na katolicyzm, 

+ Gustaw hr. Broel-P)ater. W Giel- 
wanach, na Litwie, zmarł znany obywatel, mu- 
zyk i kompozytor, przyjaciel Syrokomli, Gu- 
staw br. Broel Plater, krzewieiel kultury mu- 
zycznej i pięknej tradycyi mistrza Moniuszki, 
ostatnio szczególnie zapalonym był wielbicie- 
lem St. Barcewicza, którego często obderzał 
wieńcami, podejmował uroczyście i ofiarował 
mistrzowi nejcenniejsze ze swej kolekcji in- 
strumentów skrzypce włoskie wysokiej marki. 

Ś. p. Gustaw hr, Plater kolekcyonował 
niegdyś dawne narzędzia muzyczne, figurowały 
one na wystawie warszawskiej ; część ich prze- 
szła do warszawskiego Towarzystwa muzyczne- 
go. Obdarzył też sekcyę im, Moniuszki, pamią- 
tkami po twórcy „Halki“, wśród których do- 
minuje batuta jego wileńska, 0 Moniuszce mó- 
wił z entuzyazmem, czesł go i kochał, a znał 
bardzo dobrze. Napisał też kilka bardzo sym- 
patycznych o nim wspomnień, są to opowiada- 
nia ciepłe, bardzo zajmujące, a choć bezpre- 
tensyonalnie nakreślone, nadzwyczaj wdzięczne 
z fabuły swej i tonu, Godne są też szerszego 
rozpowszechnienia. 

Š, p. Plater komponował wiele. Napisał 
nawet operę p. t. „Cześnikówny*., W swoim 
czasie w sferach możniejszej inteligeneyi ś. p. 
Gustaw hr. Plater rozbudzał miłość do muzy- 
ki, urządzał wieczery koucertowe, organizował 
i sam prowadził orkiestrę. Szanował tradycye 
wileńskie i gromadził materyały do dziejów 
muzyki, zbierał nuty i wizerunki artystów, 
szczególnie z czasów Moniuszki. 

Cześć jego pamięci ! 

ZN wmaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej : pudełko tytoniu i klamerki, 
walizkę zawierającą owoce. laskę, dwie karty 
abonamentowe jazdy Koleją elektryczą, złoty 
kolczyk i pulares zawierający kilka koron, 

A Podrzutsi. W sieni realności przy 
ul. Bernsteina l. 8 znaleziono wczoraj po połu- 
dniu podrzuconych dwoje dzieci: chłopca izraelitę 
w wieku około 4 lat i aziewezyukę, liczącą kilka 
miesięcy. Policya oddała dzieci w opiekę komi- 
saryatowi II. dzielnicy, wdrażając równocześnie 
dochodzenia, celem wykrycia ich matki, 

A Ekscesy strajkujących robotników 
krawieekich. Do warstatu majstra krawieckiego 
p. Pilza przy ul. Boimów 1. 4 wpadło wczoraj 
po południu kiiku strajkujących robotników 
krawieckich i usiłowało rozpędzić pracujących 
tam robotników. Zanim przybyła wezwana na 
pomoc policya, napastnicy ulotnili się. 

A Dziki żart. Woźnica dorożki pr. 30% 
jadąc wczoraj ulicą Kochanowskiego uderzył 
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biezem tak silnie przechodzącego ulicą 10 le- | nazwisko, wyjaśnieniem jej osobistości zajęła | wkońcu znalazł miejsce u jakiegoś szynkarza, Í „Residenzbiihne*, bardzo dobry aktor w zakre- 


iniego B. Cegielskiego, iż rozciął mu twarz. 
Dorożkarza pociągnęła palicya do edpowiedzial- 
ności karno-sadowej. 

A Krwawaawantnra. W jednym 4 szyn- 
ków przy ul. św. Łazarza wynikła wczoraj kłó- 
tnia, a następnie bójka między bawiącymi tam 
gośćmi, w czasie której zreniono ciężko nożami 
Franciszka Pinkosza i jego krewnego Jozefa 
Rybaka. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego odwiozło ich w stanie groźnym do 
spitała powszechnego. 

A Napad. Na mieszkanie Jana Sueho- 
raba, cieśli, zamieszkałego przy ul. Błonnej 1. 
44 napadła wczoraj w towarzystwie dwu iu- 
nych kobiet nieżyjąca z nim już od dłuższego 
czasu żonajego Katarzyna i zasypawszy służącej 
Suchoraba oczy papryką, zrabowała z mieszkania 
88 kor. Wszystkie trzy kobiety usiłowały nadto 
zniszczyć sprzęty Powstrzymał je od tego za- 
miaru właściciel domu przy pomocy dozorcy, 
którzy przybiegli na ratunek, zwabieni krzykiem 
służącej. 

A Do szpitala powszechnego przy- 
wieziono dziś w nocy murarza Mikołaja Bazy- 
lewicza, na którego napadł w uliey Chocim- 
skiej jakiś drab i zadał mu nożem ciężką ranę 
w pierś. 

A Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym rozpoczęła się dziś roz- 
prawa karna przeciw Zofii Kucharzewskiej i 7 
tow. o zbrodnię szpiegostwa na rzecz Rossyi. 

Rozprawa potrwa kilka dni. 

A Zkłąkazego chłopca w wieku około 
4 lat przytrzymano wczoraj w sieni realności 
przy ul. Słonecznej l. 46. Chłopca oddano w 
opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

ZA Wypadek ns torze ko.ejowym. 
Dziś rano najechał pociąg osobowy, zdążający 
z Janowa do Lwowa w pobliżu stacyi kolejo- 
waj Kłeparów na 18 letnią dziewczynkę, córkę 
strażnika kolejowego, pasącą dwie krowy. Lo- 
komotywa zabiła obie krowy, dziewczynka zaś 
odniosła złamanie obu nóg. W stanie bezna- 
dziejnym odwieziono ją do szpitala powsze- 
chnego. 

A Kronika policyjna, W składzie drzewa 
przy ul. Króla Łokietka znaleziono wczoraj dwa 
przyczółka łóżka żelaznego, porzucone tam przez 
jakiegoś złodzieja. 

Do mieszkania maszynisty Mojżesza Men- 
kesa przy placu św. Teodora 1. 8 włamał się 
wczoraj złodziej i skradł 7 kubków srebrnych, 
2 łyżki, nóż i widelec, srebrną solniczkę i dwie 
srebrne kasetki, 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Klemens Rudeński, profesor II, szkoły 
realnej; Józef Krgielowski, porucznik 95 pp., 
w 35 r. życia; 

w Wadowicach. Franciszek Zając, dy- 
rektor szkoły miejskiej, radny miejski, w 71 
roku życia; 

w Bytomiu, Ludwika Radziejewska, współ- 
właścicielka Katolika, w 69 r. życia. 

— Hojny dar. Hr. Andrzejowa Potocka 
złożyła na ręce księcia Biskupa Sapiehy 5000 
kor. na dom dla młodzieży rękodzielniczej im. 
Piotra Skargi w Krakowie. 

— Węgiel brunatny znaleziono w wiel- 
kiej ilości, w okolicy Torunia, Eksploatacyą w 
pow. grudziądzkim i we Wrześni zajęły się 
Koła gospodarskie, połączywszy się w tym celu 
i dokonały poszukiwań na gruntach włościań- 
skich z dobrym skutkiem. Eksploatacyą w in- 
nych powiatach zajmie się Tow. akcyjne z aad 
Renu. 

— Wiedeń spadkobiercą. Właściciel 
realności Robert Glaser, który onegdaj umarł 
w Purkersdorf, zapiszł cały swój majątek, wy- 
noszący 1'/, miliona koron, Wiedniewi z prze- 
znaczeniem tych pieniędzy na zapomogi dla 
biednych bez różnicy wyznania. 

— Międzynarodowa wystawa kine- 
matografów. W Wiedniu nastąpi dnia 18 
b. m. otwarcie pierwszej międzynarodowej wy- 
stawy kinematografów. Sądząc po spisie wy- 
stawionych przedmiotów, wystawa będzie impo- 
nująca. Jedaym z honorowych prezydentów jest 
Paweł Schoeller, prezydent dolno-austryackiej 
Izby handlowej i przemysłowej i członek Izby 
panów. 

— Eksplozya benzyny. Onegdaj nastąpił 
w Wiedniu wybuch benzyny w farbiarni i chemi- 
cznej pralni dostawcy Nadwornego Józefa Sme- 
tany. Prócz wielkiej materyalnej szkody, dzie- 
sięć osób odniosło obrażenia. 

— Aresztowanie uwedzieielki. Pisma 
warszawskie podały przed kilku dniami opis 
przygody uezenicy 8 klasy, pewnej panny war- 


się policya. Istnieją poszlaki, iż E. uprowadziła | gdzie za marną płacę mył naczynia. — W ten 


przed niedawnym czasem dwoje dzieci, kióre | sposób żył przez cały rok, wiele doświadczył, ! 


zginęły pewnej rodzinie, zamieszkałej w okoli- | wiele cię nauczył, wreszcie zmęczony tem ży- 
al e ona E. przewieziono do | T yon do R 8 ożenił się F po 
więzienia śledczego. jaka, stał się porządnym, zawsze trzeźwym 
— Rzekome usiłowane etrncie pani | człowiekiem. Wziął się do pisania powieści 
Odillon. Lotem błyskawicy rozeszła się one- | pełnych awantur i tragicznych wypadków. — 
gdaj po całym świecie wieść, że znany hypno- | Pierwszą książkę wydał w r. 1908 — aw trzy 
tyzer polski p. Radwan, który ożenił się z byłą lata pózniej zdobył cały Londyn. 
artystką dramatyczną Heleną Odillon, jako jej * Romeo i Julia. W małym włoskim 
czwarty mąż, zamierzał otruć swoją żonę — a | teatrzyku grano operę Belliniego „Montechi 
gdy mu się to nie udało — uciekł z Zagrze- | e Capuletti". (Romeo i Julia). W trzecim akcie 
bia w niewiadomym kierunku. P. Radwana, za j tenor spiewał już z wielkiem uczuciem swoją 
to usiławane morderstwo miano aresztować. | aryę, która kończy się tem, że Julia wstaje z 
Otóż adwokat M sa aa KM trumny i śpiewa. Otóż tenor zakończył swoją 
ca prawny pp. Radwanów, zaprzecza kategory- | zryę, lecz Julia wcale się nie rusza, Tenor wy- 
SB pogłosce, jakoby p. Radwana miano are- | rzuca z siebie znowu kilka końcowych tryle- 
sztować za usiłowane otrucie żony. Państwo | rów — lecz Julia leży wciąż bez ruchu. Tenor 
Radwanowie zakupili willę w Selse, pod Rje- nachyla się wreszcie i szepce jej do ucha: 
ką, tam urządzili Sanatoryum, które p. Radwan | „Signora, teraz na panią kolej — śpiewaj! — 
reklamował w dziennikach. Zyskiwał pacyen- | Cisza — na scenie cisza na sali. Publiczność 
tów, lecząc ich za pomocą hypnozy. Ponieważ p. | czeka w skupieniu. 
Radwan nie jest lekarzem pomimo, że — jak Nagle słychać „grzmotowe* z trumny chra- 
twierdzi — tytuł doktora medycyny uzyskał na | panie, oparte na przepysznym akordzie B-moll. 
Uniwersytecie w Aleksandryi, w Stanie Wikto- Wszyscy kładą się od śmiechu — kurtyna za- 
rya, Północnej Ameryki — wpłynęło doniesie- | pada. 
e GE AŻ R SRA R Hi s Okazało się, że Julia była na jakimś ban- 
muje się szalbierczem leczeniem, szkodliwem kere wypiła cokolwiek tz: wido Time = 
girov. E RA Gu woo Trumna była miękko zasłana, arya tenora 
a nie z powodu rzekomego usiłowauego trucja trwała dość długo, więc zasnęła. 
swej żony. Plotkę tę rozniosła przed kilku je- A | ś A 
szcze miesiącami oddalona pokojówka, która Nowa biografia króla Edwarda 
okraduła państwa Radwanów. Pani Odillon-Ra- | Wkrótce pojawi się w handlu księgarskim "a 
dwanowa z całą energią broni męża od zarzu- bardzo obszerna biografia króla Edwarda V l., 
tu zbrodni. Przedewszystkiem aresztowano go | nosząca cbarakter półurzędowy. Opracował ja 
w Wiedniu, a nie pod Rjeką — i nie uciekał | 1074 Knolly, który był przez 40 lat DOD m 
z Zagrzebia, bo tam wcale nie był. Dr. Baw- sekretarzem zmarłego króla. Podobno królowa- 
pe Aleksandra interesuje się bardzo tem 


berger czeka na akty z Kroacyi, poczem do- . i JS ; 
piero xozstrzygniętą zostanie kwestya, czy p. wydawnictwem, któremu udzieliła poparcia. 
* Echa zamachu na Roosevelta. 


Radwan wydany zostanie sądowi kroaekiemu, 

który tego żąda, czy też będzie wypuszczony na Z Milwaukee donoszą : Zumachu na Roosevelta 
wolną stopę. Ojciec p. Radwana, dr. Tadeusz | dokonano w chwili, gdy wychodził z hotelu, 
Pragłowski, emerytowany radca sądu krajo- | aby udać się na zgromadzenie. Wskutek gru- 
wego, który jest obecnie obrońcą karnym w jbego płaszcza i pliku manuskryptów, które Roo- 
Kołomyi, został zawezwany przez dr, Bamber- j sevelt miał w kieszeni, siła kuli została ana- 
gera do Wiednia, cznie osłabiona i utkwiła w mięśni lewej piersi. 
Sprawcę zamachu niejakiego Schranka ubezwła- 
dnił natychmiast sekretarz Roosevelta. Schrank, 
który przez pewien czas bawił w Nowym Jor- 
ku, przyznał cię, że od kilku tygodni śledził 
| Roosevelta, aby przy najbliższej sposobności 
| wykonać na niego zamach. 

Sprawca zamachu Schrank jest — jak 
stwierdzono — obłąkany. W kieszeni jego zna- 
leziono rozmaite notatki, oraz protesty przeciw 
temu, aby Roosevelt po raz trzeci ubiegał się 
o godność prezydenta. 

Roosevelt pomimo rany zjawił się na 
zgromadzeniu i przemawiał na niem. Podczas 
mowy  rozpiął surdut i pokazał skrawioną 
koszulę. 

Wyjeżdżając do Chicago Roosevelt oświad- 
czył, że kula nie zraniła mu płuc. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Pożar. Z Kamionki strumiżowej do- 
noszą nam: Dnia 2 b, m. około godziny 7 wie- 
czorem wybuchł w lodowni, pokrytej słomą, 
na folwarku w Nahorcach małych, należącym 
do właściciela dóbr Jakóba Łukasiewicza, ogień, 
który przy silnym wietrze ogarnął szybko także 
i obok znajdujące się budynki i sterty zbożo- 
we. Ogólna szkoda, ubezpieczona w przeważnej 
części w Towarzystwie ubezpieczeń w Krako- 
wie, wynosi 39.000 kor. Ogień wskutek wichru 
gwałtownie się szerzący stłumił obfity deszez, 
który spadł, a tem samem ułatwił akcyę ra- 
tunkową. Sa przypuszczenia, iż ogień został 
podłożony. 


Wiedeń, 14 października. 


(Premiery operetkowe. — „Prymas cygański* 

i „Kochany Augustynek*. — Premiery drama- 

tyczne, — Nowy dyrektor „Burgtheatru*, — 

Jubileusz p. Hohenfels. — Slezak. — Amalia 
Szeps). 

W ubiegły piątek i sobotę miał Wiedeń 
dwie pierwsze w tym sezonie premiery opere- 
tkowe. W „Teatrze Jana Straussa“ tryumfy 
święcił „Zigeunerprimas*, W miarę zabawne i 
bardzo sentymentalne libretto opowiada o losach 
cygańskiegs skrzypka, którego własny syn po- 
bija na polu artystyczne. Stary cygański wir- 
tuoz przezwycięża wkońcu artystyczną dumę i 
przychodzi do przekonania, że należy młodym 
Jak donoszą z Kolonii, policya tamtejsza wy- | ustąpić miejsca. Na ostatnie lata życia cofa się 
dała surowe przepisy, mające zapobiedz szało- | też w zacisze domowe, gdzie żyć będzie w spo- 
nej demoralizacyi, szerzonej przez kinematogra- | koju w otoczeniu 86 (!) córek i synów. Muzy- 
fy. Odtąd nie będzie wolno na przedstawienia | kę do tej operetki napisał Emeryk Kalman, 
wieczorne uczęszczać osobom poniżej lat 16, | jeden z najsilniejszych i najpoważniejszych ta- 
dla których meją być urządzane przedstawienia | ]entów kompozytorskich operetkowych. W „Cy- 
specyalne. Również usunięto z ulic wszystkie | gańskim prymasie* sporo jest pięknych melo- 
krzyczące afisze. dyj i publiczność niemi się zachwyca. Główną 

* Rabunek złota w kopalniach i rolę w tej operetee gra Girardi — sam już 
syberyjskich. Piętnastu uzbrojonych Chiń- | ten fakt jest gwarancyą powodzenia nowego 
czyków w zimowisku Kurawin na rzece Selen- | tworu lekkiej muzy. Rola starego cygana spè- 
dze zrabowało 2 pudy 10 funtów złota, przy- į cyalnie dla Girardiego napisana — z wielkim 
czem zabili właściciela kopalni złota i zranili | tym artystą publiczność płacze w momentach 
służącego. Podczas pogoni 6 bandytów zabito, | sentymentalnych, wpada w szał wesołości, gdy 
2 utonęło, a 2 zraniono i aresztowano, | Girardi powie dowcip i rozkoszuje się przedzi- 

Tegoż dnia napadło trzech bandytów naj W18 naturalną, przemawiaiącą do serca grą 
członka Związku banku syberyjskiego, który | 1889 Artysty. 
wiózł 56.000 rubli i zraniło ciężko policyanta, W „Carlteathrze" zagrano operetkę Falla 
è lekko rewirowego. Jeden z bandytów jest | „Kochany Augustynek*, którą poznały jnż roz- 


Kronika zagraniczna. 


* Defraudacya. Z Berlina donoszą, że 
szef biura w Akademii szik pięknych, radca 
rachuukowy Heuryk Schuppli uciekł, zdefrau- 
dowawszy 30.000 marek. Służył on 38 lat i 
cieszył się zupełnem zaufaniem władz przeło- 
żonych. Schuppli jest żonsty, ojcem dorosłych 
synów i córek. Grał nieszczęśliwie na giełdzie. 
Zostawił list, w którym przyznaje się do de- 
fraudacyi i oświadcza, iż odbierze sobie życie. 

* Przeciwko kinematografom, 


szawskiej, którą usiłowała uprowadzić jakaś ruda | ranny i aresztowany. 
dama. Uczenica wyrwała się jej, a rodzice jej * Szczególny powieściopi sarz. | 
donieśli o tem policyi, która rozpoczęła natych-; Auglia zachwyca się obecnie nowym powieścio- 
miast poszukiwania. W sobotę ową „rudą da- | pisarzem. Jest nim John Masefield — a był 
mę“ poznano i aresztowano w ulicy Marszał- | za młodu zwykłym włóczęgą. Żył przez dwa 
kowskiej. Początkowo zapierała się cna wszy- | lata w Ameryce z dwoma towarzyszami, którzy 
stkiego, gdy jednak skonfrontowano ją z ofiarą | równie jak on zeszli na ostatni szezebel nędzy. | 
jej zamachu i świadkami całego zajścia, przy- Często sypiał w szopach, jeszeze częściej pod 
znała się do tego, iż istotnie usiłowała porwać gołem niebem, w usta nie miał co włożyć — | 
dziewczynkę i z całym cynizmem opowiadała | więc pukał do drzwi piekarzy i szynkarzy, że- 
szczegóły swego ohrdnego zawodu. |brząc o kawałek chleba. Czasami pracował ij 
„Ruda dama“ ma lat ckoło 20-tu, nazywa ' zarobił na jakieś nędzne ubranie, lecz wkrótce | 
się Chana Endelman i pochodzi z Kijowa. Po- musiał je sprzedać, by kupić kilka jaj lub | 
nieważ przy aresztowanej nie znaleziono żadnych szczyptę tytoniu. Włóczył się następnie po go-| 
dowodów osobistych, które potwierdziłyby jej ścińcach i miastach jako śpiewak uliczny i 


m EZ OO e O DAE OO Z O WPA AA PA A = 


maite teatry w Nlemczech i zagranicą. W War- 
szawie operetka ta jest od dwu miesięcy na 
repertuarze. Libretto ma za temat dzieje za- 
mienionych sióstr mlecznych, a muzyka jest 
ładna, w stylu poważniejsza — jntermezza i 
finały niemal operowe. Naturalne, że to ope- 
peretka Falla, więe sporo ustępów melodyjnych, 


| kilka ślicznych waleów i piosenek. 


Premier dramatycznych i koinedyowych 
mamy teraz mnogo. Po dość znacznym sukcesie, 
jaki odniesło w „Hofburgtheatrze* Rittnerowskie 
„Lato“, stwierdzić trzeba duże powodzenie „Mo- 
ralności pani Dulskiej“ na „Residenzbiihne”. 
Reżyseryę tej sztuki prowadził p. Stollberg- 
Głodziński, rodak nasz, jeden z kierowników 


|sie ról komicznych. 

„Teatr josefsztadzki" wystawił świeżo 
3 aktową komedyę Hennequia'a i Mitchell'a 
p. t. „Wszystko dla firmy“. Farsa ta przeza- 
bawna, opowiadająca o życiu w wielkich pa- 
ryskich salonach mody, miała w Paryżu sukces 
olbrzymi. Towarzyszył jej sukces i w Wiedniu, 
śmiano się do rozpuku z przygód Don Juana — 
przykrawacza damskich tualet,  podziwiano 
wspaniałe suknie kobiece i grę genialnego ko- 
mika Marana. 

Kwestya dyrektury „Hofburgtheatru* zo- 
stała już rozwiązana, Dyrektorem „pierwszej 
niemieckiej sceny“ zostanie dotychczasowy pro- 
wizoryczny kierownik, artysta tej sceny, Hugo 
Thimig. Funkcye dyrektorskie obejmie p. Toi- 
mig z dniem 1 styczoia 1913. Obecnie pracuje 
kierćwnik  „Hofburgthestru* nad szeregiem 
wźnowień z repertuaru klasycznego. Najbliższem 
wznowieniem będzie Schillerowski „Don Carlos*, 

Znakomita tragiczka sceny nadwornej p. 
Stella Hohenfels, wdowa po ś. p. dyrektorze 
„Burgthbeatru* dr. Alfredzie br. Bergerze, bę- 
dzie w kwietniu przyszłego roku obchodziła 
40-letni jubileusz pracy w „Teatrze nadwor- 
nym“. P. Hohbenfels mimo tak poważnego ju- 
bileuszu jest dziś jeszeze sympatycznem zjawi- 
skiem na scenie, agra jej dziś jeszcze zachwy- 
ea klasyczną prawdą i siłą, 

Słynny tenor Slezak, który szereg lat 
śpiewał w „Nadwornym Teatrze operowym“, 
później zaś wyjechał po „złote runo* do Ame- 
ryki — obecnie powrócił do Wiednia na bar- 
dzo krótką gościnę. Śpiewa tym razem nie w 
„Operze nadwornej*, lecz w „Volksoperze*, 
Znakomity „tenor voyageur“ zawsze jeszcze 
zachwyca publiczność i ściaga ją tłumnie do 
teatru. Ale piękne dni, gdy Slezak był dla 
Wiednia „alfą i omegą* i piękności głosu i 
sztuki śpiewania już minęły. Wiedeń dziś ma 
nowe „tenorskie* sympatye. Na naz”isko im: 
Miller i Piecaver. Obaj młodzi, głosy mają 
świeższe — konkurencya więc niebezpieczna. 

Wczoraj odbył się pogrzeb pani Amelii 
Szepsowej, wdowy po znakomitym publicyście 
wiedeńskim, założycielu Neues Wiener Tag- 
blażłu, Maurycym, a matki dr. Juliusza, na- 
czelnego redaktora F'remdenblałtu. Maurycy 
Szeps był Polakiem, w domu też jego bywało 
wiele osób z towarzystwa polskiego; cały pol- 
ski świat polityczny, artystyczny i dziennikar- 
ski znajdował w salonach pp. Szepsów serde- 
ezne i gościnne przyjęcie. W pamiętnym roku 
1863-cim dom Szepsów dawał niejednokrotnie 
przytułek polskim emigrantom, odbywały się 
tam konferencye buwiących wówczas w Wiedniu 
kierowników ówczesnej polskiej polityki. Ame- 
lia Szepsowa była kobietą o wybitnych zale- 
tach serca i umysłu. Wiele zdziałała na polu 
rozwinięcia przemysłu kobiecego, sporo na polu 
dobroczynuości. Po śmierci męża usunęła się 
z szerszego życia wiedeńskiego, w którem gra- 
ła wybitna rolę, w zacisze domowe. Prócz sy- 
na osierociła dwie córki, z któryeh jedna, p. 
Berta Zuckerkandlowa, wdowa po profesorze 
Uniwersytetu wiedeńskiego, jest wybitnym kry- 
tykiem teatru i sztuki, 

K. Bar. 


Notai Herack- artystyczne 


Z muzyki. („Kuglarz*, opera w 3 aktach 
Maurycego Leny, muzyka J. Masseneta). 

Gdy przed dziesięciu laty wystawiano po 
raz pierwszy w Monte Carlo nowa operę Mas- 
seneta p. t. „Le jongleur de Notre Dame“ dzi- 
wiono się ogólnie. że autor „Manon“, „Don Ce- 
zara de Bavan“ i „Escharmoudy“ tak dobrze 
utrafił w ton religijno-melodramatyczny poema- 
ciku Leny. A zapomniano, żę przecież zaraz na 
samym początku swej karyery kompozytorskiej 
wykazał przyszły mistrz talent w kierunku przy- 
stosowania się do każdego tematu. Wszak rok 
1878 przyniósł dwie takie różnorodne prace, 
jak hultajską cperę komiezną „Don Cezar de 
Bazan“ i dramat biblijny „Marya Magdalena“. 
Oczywiście muzyka kościelna właściwa nie wzbo- 
gaciła się ani tym biblijnym dramatem, ani w 
dwa lata p'źniej powstałem misterium „Ewa“ 
lub legenda biblijną „Dziewica“. Biblijne te- 
maty doznały illustracyi muzyczuej typowo fran- 
euskiej, bo i ten, co ją tworzył i ci, dla któ- 
rych ją tworzono, innej nie rozumieli. 

Tak samo rzecz ma się z poemacikiem Leny, 
do którego Massenet uapisał muzykę. Temacik 
nikły, który dla Niemca wystarczyłby może na 
jaką balladę, został przez Franeuza rozciągnięty 
na trzy akty, ale tak zręcznie, że właściwie 
każdy akt, choć niedługi, jest dość treściwy i 
ma swą odrębną fizyognomię i racyę. Staro- 
francuska legendu z XIII. podobno jeszcze wie- 
ku opowiada o ubogim wędrownym kuglarzu, 
który wstąpiwszy do klasztoru, widząc, że nie 
umie chwalić Matki Bożej tuk, jak inni zakon- 
nicy, postanawia uczcić Ją na swój sposób. Za- 
krada się do kaplicy i przed posągiem Prze- 
najświętszej Panienki wykonywa swe sztuki i 
tańce, Mnisi podpatrują go i oburzeni chcą go 
ukarać, ale wtem staje się cud; posąg Matki 
Boskiej ożywia się, staje w obronie tego, który 
na swój sposób, ale goręcej od innych Ją ezcił 
i zabiera go w krainę wiecznego szezęścia. 


tyczny, który, jakby się zdawało, jest wlaści- 


woli i staranności wszystkoby szło inaczej. 
Bardzo starannie i stosunkowo dyskretnie 


wie miezisędny. I rzeczywiście brak bohaterki, | grała orkiestra. Wytknęjiśmy jedno za głośne 


duetu miiosnego, wytwarza w widzu i słucha- 
czu Zz początku uczucie jakiegoś niedostatku 
później jednak działa wprost orzeźwiająco, Po 
tylu miło:uych historyach, egzuliowanych wy- 
krzykach, iwtcygach i t, p. miło jest posłuchać | 
dzieła, w któsem tego wszystkiego niema. Oprócz ; 
aktu pierw. .ego, który dzieje się jeszcze na 
świecie, a Farwnością i hałaśliwością scen lu- 
dowych bzri oko i ucho, cała akeya rozgrywa 
się w klasztorze, którego cichego życia stajemy 
się świadzzri. I doprawdy, trzeba chyba nie 
mieć skry yoezyi w duszy, by nie odezuć pię- 
knych jego stron, błogości tego spokoju, jaką 
daje oderwanie się od zgiełku świata, tej poe- 
zyi murów klasztornych, która dyskretnie, a 
mile przeziera ze scenicznego opracowania sta- 
rej legendy. Jesteśmy świadkami próby chóru 
mnichów hymnu na cześć Maryi, poznajemy 
charakterystyczne postacie ojca przeora, ojca 
muzyka, malarza, poety, rzeźbiarza, z pewnem 
rezrzewnieniem słuchamy opowiadania braci- 
szka kwestarza o cudzie z lat dziecinnych Obry- 
stusa Pana, rozczula nas naiwna scena kugla- 
rza przed ołtarzem, a przejmuje scena jego 
śmierci pod opiekuńczemi skrzydłami Maryi. 

Na każdym zaś kroku mistrz Massenet 
delikatnym swym pendzlem illustruje to, co się 
na scenie dzieje, nie podreślając nigdzie nie, 
nie nakładając farb za grubo, zawsze dyskre- 
tnie, miło... szkoda tylko, że ciągle homofoni- 
cznie. Temat tego rodzaju wyzywał po prostu 
do zastosowania polifonii na szerszą skalę, 
mistrz Massenet jednak pomimo, że jako uczeń 
sławnego kontrapunkcisty Rebera, musiał wła- 
dać dzielnie kontrapunkitem, zaledwie w kilku 
miejscach rozpędza się do polifonii, aby czem- 
prędzej eofnąć się, co prawda z hororem. Czy 
uznał, że prostota homofonii jest tu odpowie- 
dniejszą, czy bał się, Że jakaś większa dawka 
polifonii może zrazić do dzieła szerszą publi- 
czność ? Są miejsca, z których widać początko- 
we zamiary Masseneta wzorowania się na Wa- 
gnerze, Ra „Lohengrinie* i „Parsifalu*.... może 
mistrz obawiał się właśnie zarzutu naśladowni- 
ctwa potężniejszego od siebie mistrza? Nie u- 
lega jednak wątpliwości, że pewna doza poli- 
fonii uezyniłaby partyturę „Kuglurza* ciekaw- 
szą, bardziej zajmującą, zwłaszcza przy znanej 
umiejętności instrumentacyjnej Masseneta. —- 
A już bardzo na miejscu była ona w chórach 
mnichów, które zbyt małą w operze graja rolę. 
Przyznać jednak trzeba, że z małymi wyjątkami 
Massenet w całem tem dziele umiał utrzymać 
się w odpowiednim tonie, wywołać potrzebny 
nastrój... Wyjątkiem jest zakończenie dzieła, 
w którem zadużo jest bombastu, tu wzerowanie 
się na apoteozie z „Fausta“ Gounoda jest zbyt 
widoczne i, mnie przynajmniej, raziło trochę.,.. 
Ale całość wywiera i na muzyku wrażenie 
bardzo miłą pogodą, jasnością, dyskretnością 
kompozycyi, która nie wznosi się wprawdzie 
nigdzie na jakieś wyżyny, ale płynie lekko, 
swobodnie, srebrną wstęgą czystego jak kryształ 
potoku. 

Na pochwałę dyrekcyi przyznać trzeba, 
że dzieło wystawiła z wielkim pietyzmem i 
starannością... Reżyserya miała oczywiście za- 
danie nie takie trudne, ale spisała się bardzo 
dobrze, chociaż n. p. z trudniejszej sytuacyio- 
statniego aktu można może było wybrnąć ina- 
czej. Tańczący przed ołtarzem kuglarz nie może 
przecież widzieć podpatrujących go mnichów. 
Ale to drobiazg, nie mający wpływu na całość, 
która była bez zarzutu. Ożywienie się posągu 
Maryi (pni Kwiatkiewiczowa) było zrobione do- 
brze (choć pierwszy ruch obronny był spóźnio- 
ny) — mniej udała się aureola zmarłego ku- 
glarza. 

P. Dobosz zaliczy partyę Jana do naj- 
lepszych w swoim niezwykle bogatym reper- 
tnarze obejmującym, jak wiadomo, nie tylko 
operę. Głosowo leży mu ona doskonale ai w 
grze okazał wczoraj więcej przejęcia i swobo- 
dy niż dotychczas. P. Okoński jako braciszek- 
kwestarz był doskonały przedewszystkieim pod 
względem maski, która zmieniała go do nie- 
poznania — opowiadanie w akcie trzecim mia- 
ło dużo ciepła i szczerości, może tylko za mařo 
głosu. Przeor p. Munelingera był blady; scena 
przekleństwa w akcie I. nie robiła wrażenia; 
swoją drogą w tem miejscu orkiestrą niermiło- 
siernie kryła Śpiewaka. Bardzo dobrze spisali 
się debiutanci p. Sanicki (uozeń p. Okońskie- 
go) i p. Korwin (uczeń prof, Zaremby) — par- 
tye ich są za małe, by wydać decydujący o 
niech sąd, ale to już wiele, że nie razili na pre- 
mierze, przy której wprowadzanie debiutaatów 
jest wogóle czynem ryzykownym. Bardzo ładnie 
odspiewał swoją krótką apologię poezyi pan 
Miiler. 


Go jednak najbardziej dziwiło ta: chóry... 
Byłyżto te same chóry, które zwykle tak fzł- 
szują w „Cavallerii* czy „Pajacach*, które tak 
ordynarnie śpiewają w „Fauście*?.. Patrzyli- 
śmy i słuchali z podziwem... Twarze i ludzie 
niby ci sami, ale śpiewanie nie to samo, Wolfs- 
thal rediwivus! — Wolfsthal ten dawny dy- 
rygent chóru tecbnickiego zadaje sobie znów 
widocznie trudu, by nasz nieszczęśliwy żespół 
ehoralny doprowadzić do czegoś. A wczoraj 
chórzyści nasi pokazali, co potrafią, jeśli... im 
ię chce.. Bo co tu dużo gadać... braki w chó- ł 
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jej towarzyszenie (w scenie przekieństwa), dru- 
gie było przy samym końcu, ale zresztą mistrz 
Massenet byłby ją pochwalił. Chociaż on po- 
dobno zawsze wszystko chwalił, „Dlaczego 
chwalisz mistrzu najmarniejsze partactwo?“ — 
spytał raz jeden z najzarozumialszych jego 
uczniów. „Mój drogi, partactwo zostanie par- 
tactwam nawet z moją pochwałą, ale wszak i 
tebie byłoby przykro, gdybym powiedział to, 
co istotnie myślę“ odpowiedział mistrz Masse- 
net, człowiek z wielkiem doświadczeniem ży- 
ciowem. E. Walter. 


Gabriel S$chilings Flucht. Drama von 
Gerhart Hauptmann. Berlin. S. Fischer 1912. — 
Ukazał się na półkach naszych księgarń ostatni 
dramat Gerarda Hauptmanna p. t.: „Gabriel 
Sehillings Flucht“ (Ucieczka Gabryela Schillin- 
ga). W ubogiej co do jakości, literaturze, dra- 
matycznej niemieckiej ubiegłego sezonu, wysta- 
wienie tego dramatu było bardzo znamiennem, 
wywołało bowiem sądy jak najsprzeczniejsze, 
od pochwał przesadnych począwszy, aż do szy- 
derezych i niesmacznych nagan, W każdym ra- 
zie już ten hałas po wystawieniu tej sztuki 
świadczy, że utwór ten nie pozbawiony jest 
wartości. Treścią jego jest przedstawienie pro- 
cesu psychicznego w duszy artysty malarza, Ga- 
bryela Schillinga, którego usidliła miłością Ros- 
syanka Hanna Elias, a z której więzów zwal- 
nia hohatera dopiero dobrowelna śmierć w od- 
mętach morskich. Mimo rozwlekłości niektórych 
scen, szczególniej w akcie pierwszym, poznać 
w tym utworze lwi pazur jego twórcy. Całość 
pod względem scenicznego przeprowadzenia na- 
pisana bez zarzutu, a kilka momentów w dra- 
macie imponuje niezwykłą siłą. Bardzo dobrze 
postawione są niektóre z postaci drugopla- 
nowaaych, szezególniej rzeźbiarza Maurera, żony 
Schiilinga Eweliny i skreypaczki Lucyi Heil, 
Natomiast psychologia głównych postaci, to jest 
samego Śchillinga i Hanny Elias jest dosyć 
mgława. Dodać należy, że utwór ten napisał 
Hauptmann jeszcze w 1906 r., ale dopiero po 
upływie sześciu lat zdecydował się wystawić 
go na scenie i wydać w książce. — Może nie 
pozbawioną interesu dla czytelników będzie wia- 
domość, które z dzieł Hauptmanna najbardziej 
jest czytane. Otoż „Dzwon zatopiony* osięgnął 
cyfrę 80 wydań, „Tkacze“ wydań 48, „Samotni 
ludzie* i „Biedny Henryk* po 27 wydań, naj- 
mniej „Dziewice z Bischofsbergu*, wydań 4. 

Ad. St-r. 


Stanisław Ostrowski. „Śladami legio- 
nów*. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 

(2. s.) Są to anegdotyczne fragmenty dzie- 
jów nadziei, zawodów i zwycięstw, odniesio- 
nych przez legiony nasze na ziemi włoskiej, 
Interesujące opowiadania, przeznaczone dla mło- 
dzieży, wydali nakładcy ładnie i starannie, 
przyozdabiając je licznymi rysunkami Stanisła- 
wa Bagieńskiego. 


(as) Antoni Chołoniewski: „Nad mo- 
rzem polskiem*. Warszawa 1912. 

Dziwnio, miła, serdeczna i pożyteczna 
książeczka, która aby znalazła się w ręku wszy 
stkich, wybierających się nad Bałtyk. 

Autor, znakomity publicysta, redaktor 

wiata bardzo ruebliwego tygodnika, bawił 
przez jakiś czas w okolicach Gdańska, na Ka- 
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Temat, jak na operę, dość niezwykły, ! rze są, to pewna, ale przy odrobinie dobrej | 
gdyż z góry wyklucza wszelki pierwiastek ero- | 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We środę, 16 października (wznowienie) z cy- 
klu polskich utworów scenicznych nr. 15: „Gru- 
be ryby", komedya w 3 aktach Michała Bału- 
ekiego ; debiut Ludwika Lateinera. — We 
czwartek, 17 października „Kuglarz“, opera, — 
W piatek, 18 października „Wawrzyny*, dra- 
mat. — W sobotę, 19 października, o godz. 
pół do 4 dla młodzieży szkolnej „Marya Stuart“, 
dramat historyczny; o godz. pół do 8 wieczo- 
rem „Kuglarz“, opera. — W niedzielę, 20 
października o godz. pół do 4 po poł. „W go- 
łębniku*, komedya; o godz. pół do 8 wieczo- 
rem „OCnotliwa Zuzanna“, operetka. — W po- 
niedziałek, 21 października po raz pierwszy 
(nowość) „Szpieg“, sztuka w 3 aktach Henry- 
ka Kistemaeckersa. Abonament Nr. 7, — We 
wtorek. 22 października „Kuglarz“, opera. — 
We środę, 23 października „Szpieg“, sztuka. — 
We czwartek, 24 października „Kuglarz“, ope 
ra. — W piątek, 25 października, z powodu 
koncertu Urlusa, wyjątkowo o godz. 5 po po- 
łudniu po raz pierwszy „Grzegorz Daudin czyli 
mąż pognębiony*, komedya w 3 aktach Molie- 
ra; przekład Tad. Żeleńskiego, z Ferd. Feldma- 
nem w roli tytułowej; o godz. 8'15 wieczorem 
koncert J. Urlusa, tenora opery lipskiej. 


Repertuar teatra miejskiego 
w Krakowie. 

We czwartek, 17 października „Peer Gynt“, 
poemat dramatyczny. — W piątek, 18 paździer- 
nika „Mezallans*, komedya. — W Sobotę, 19 
października „Bęben“, komedya, — W nie- 
dzielę, 20 października o godzinie 3.80 po po- 
łudniu „Kokieta, gra i wino“, komedya. — 
W niedzielę, 20 października o godzinie 730 
wieczorem „Bęben*, komedya. — W Poniedzia- 
łek, 21 października „Peer Gynt“, poemat dra- 
matyczny. 
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TANISŁAW br. BADEN, 

Z Radziechowa donoszą: 
Eksportacya zwłok z dworu do kościoła 
odbyła się w poniedziałek o godzinie 3 po 
południu. Po odprawieniu we dworze przy 
kstafalku modłów wedle obrządku grecko- i 
rzymsko-katolickiego przeniesiono trumnę do 
kościoła; tu znów odprawiło duchowieństwo 
obu obrządków modły, poczem odbyły się 
żałobne nieszpory. 

W dniu pogrzebu we wtorek już od 6 
godziny rano wychodziły Msze święte. O g. 
7 rano rozpoczęło się t, zw. Officium defun- 
ctorum, o g. 8 śpiewana wotywa żałobna 
łacińska, o g. 9 śpiewana wotywa gr. kat., 
przy bocznych zaś ołtarzach odprawiano nie- 
ustannie ciche Msze św. 

Od wczesnego rana wypełniały kościół 
tłumy ludu miejscowego i deputacye z oko- 
licznych i dalszych gmin, zmieniając się ko- 
iejno. 

Przy głównym ołtarzu odprawił naj- 
pierw JE. ks. Arcybiskup Szeptycki cichą 
| Mszę św., potem JE. ks. Arcybiskup Bil- 


szubach, zajął się bliżej ludem polskim, tam j Czewski śpiawaną uroczystą sumę żałobna. 
mieszkającym, przyjrzał się jego życiu, zapo- | PO egzekwiach kleru ruskiego, ormiańskiego 
znał bliżej ze stosunkami tamtejszymi i wraże- |i łacińskiego wyniesiono trumnę i ustawiono 


nia swoje zamknął w książce, która powinna 
wrócić baczną uwagę społeczeństwa polskiego 
ua braci naszych, trzymających dotychczas, mi- 
mo bardzo ciężkich warunków, wierną straż 
nad niegdyś polskiem morzem. 

Książka red. Chołoniewskiego ma po- 
dwójne znaczenie: jako głos ostrzegawczy, któ- 
ry nawołuje do wspólnej akeyi pomocy dla 
znikających Kaszubów i jako świetny, pięknie 
i gorąco napisany przewodnik dla turystów 
polskich, udających się w te strony. 

Autor podaje historyę władania „morzem 
polskiem* przez Rzeczpospolitą i ludem tu osia- 
dłym, rozkwit i upadek tych rządów i stwier- 
dza na podstawie studyów jeszcze obecnie li- 
ezebną przewagę żywiołu polskiego, Kaszubom, 
ich centrom życia umysłowego i ich miejseom 
kąpielowym i t. d. poświęca autor cenue uwa- 
gi i prawie mało dotychczas znane fakta. To 
samo znajdujemy w rozdziale mówiącym 0 za- 
chodniem Pemorzuio Gdańsku, oraz zabytkach 
polskich tam istniejących, 

Wszystko to ujęte jest w formę obrazów 
po literacku Świetnie opracowanych, które zaj- 
mą czytełuika, Obok pięknego dzieła dr. B. 
Chrzanowskiego „Na Kaszubskim brzegu*, jest 
Chołoniewskiego „Nad morzem polskiem* świe- 


tnym przyczynkiem do poznania zapomnianego | 


cokolwiek przez nas skrawka Polski, książką, 
której napisanie podyktowało poczucie obywa- 
telskie i troska o ginące szczątki dawnej na- 
szej świetności, 


ją obok kościoła na wzniesieniu. Tu na za- 
| improwizowanej mowniey przemówił pro- 
boszcz łaciński ks. Zygmunt Scherff. Nastę- 
pnie ruszył pochód żałobny dookoła kościo- 
ła, poczem zwłoki złożono w krypcie pod ko- 
ściołem. Nad mogiłą odprawił modły ks. Ar- 
cybiskup Bilczewski. 

Kondukt prowadzili wszyscy książęta 
Kościoła w otoczeniu licznego duchowień- 
stwa, za trumną postępował Przedstawiciel 
Monarchy, rodzina, PP. Ministrowie, cały 
niemal Sejm krajowy. 

Wzruszająca była chwila, kiedy w tym 
posępnym, dżdżystym dniu jesiennym ukazała 
się w bramie radziechowskiego kościoła skro- 
mna czarna trumna ze zwłokami Ś. p. Mar- 
'szałka, a z mownicy opodal kościoła ksiądz 
| vroboszez, zanim nakreślił dzieja życia i 
prac Stanisława Badeniego, zawiadomił, iż 
Ś. p. Marszałek tylko pod tym warunkiem 
pozwolił mu przemówić, jeśli nie będzie to 
panegiryk albo chwalba, lecz nauka dlaludu. 

Pogrzeb zakończył się o g. 2 m. 30po 
południu. 
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| Przyjazdowi uczestników pogrzebu to- 
; warzyszyła jeszcze jaka taka pogodu, pod- 
czas nabożeństw w kościele począł padać u- 
lewny deszcz, nie ustając i podezas ceremonii 
| pogrzebowej koło kościoła. 

| Po pogrzebie udano się z kondolencyą 
Io dworu przez Radziechów, okryty żałobą; 
| nie było domu jednego, z którego nie zwie- 
: szałaby się czarna chorągiew. 


I Z licznych bardzo wieńców zwracały 

j uwagę następujące: od P. Prezydenta Mini- 

|strów br. Stürgkha, P. Ministra spraw we- 

| wnętrznych har. Heinolda, „Zasłużonemu 

| marszałkowi krajowemu — Poselskie Koło 
polskie w Wiedniu“; „Byłemu Marszałkowi 
krajowemu — Namiestnik Bobrzyński* i dru- 
gi: „Najlepszemu przyjacielowi — Miehał 
Bobrzyński; wieniec z napisem: „Die Grup- 
pe der Rechten des Herrenhauses*, od Ra- 
dy szkolnej krajowej, Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich, Dolno- austrysckiego Towa- 
rzystwa eskontowego, Banku krajowego, Ban- 
ku przemysłowego, miasta Krakowa, Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie, To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, Lwow- 
skiej izr. gminy wyznaniowej. powistu bu- 
czackiego i innych kad powiatowych, Aka- 
demii rolniczej w Dublanach, gminy Buska 
i GL 

Wśród ranóstwa przybyłych, których 
niepodobna zapamiętać, znajdowali się pp.: 
hr. Platerowie-Zyberkowie, Stanisławowie 
Stadniccy, Adamowie i Stanisławowie Ję- 
drzejowiczowie, Stanisławowie Niezabitowscy, 
Sewerynowie Skrzyńscy, Antonina hr. Piniń- 
ska, Gorayski, A. ks. Lubomirski, Paweł ks. 
Sapieha, Zdzisław hr. Tarnowski, Stanisław 
hr. Siemieński- Lewieki, Mieczysław Bryk- 
czyński , Michał hr. Baworowski, Agener 
hr. Gołuchowski ijun.), Władysław hr. Dzie- 
duszycki, Stanisław i Adolf Cieńscy, pre- 
zes Rady powiatowej Czaykowski, Kraiń- 
ski, Męciński, Artur Zaremba Cielecki, 
Tertil, Kolischer, Fr. hr. Zamoyski. Kędzior, 
Kazimierz Laskowski. bar. Gótz-Okocimski, 
Haller. Starowieyski, Stesłowicz, Loewenstein, 
Merunowicz. Hupka, Stefczyk, Zardecki, Gnie- 
wosz, Maryewski, Bojko, Krasicki, prezes 
Rady powistowej liskiej, Juliusz hr. Bielski, 
Vivien, deputacya lwowskiej izr. gminy wy- 
znaniowej, deputacya Rady m Stanisławowa 
(Niwhin, Fiedler, Gelehrter), deputacye ró- 
żnych innych powiatów, miest,gmin i insty- 
tucyj. 

Po ceremonii pogrzebowej i kondolen- 
cyach we dworze podejmowała rodzina hr. 
Badenich gościnnie przybyłych posiłkiem, w 
sali „Sokoła“ zaś odbyło się przyjęcie dla 
włościan, 

* 3 * 

Grono profesorów Politechniki 
lwowskiej reprezentował na pogrzebie ś. p. 
Słanisławs hr. Badeniego rektor Hauswald. 
Prócz tego Politechnika wysłała telegram 
kondolencyjny do Radziechowa, 


EJ * 
* 


Wiedeń. Z inicyatywy przyjaciół ś.p 
Stanisława hr. Badeniego odbyło się wczoraj 
za spokój jego duszy nabożeństwo żałobne w 
kościele polskim na Rennweg. Przybyła bar- 
dzo licznie publiczność polska, między inny- 
mi P. Minister Zaleski, Agenor hr. Gołu- 
chowski, dr. Korytowski, hr. Piniński, szefo- 
wie sekcyj dr. Owikliński i Kleeberg, Stani- 
sław Koźmian, dr. Włodzimierz Kozłowski i 
inni. 


Przegląd prasy. 


Diło z dnia 14 października w artykule 
pod tytułem „Znów apel do nas*, omawia 
w dłuższym artykule sprawę nowych kredy- 
tów na armię i marynarkę wojenną. Do nie- 
dawna oba Rządy sprzeciwisły się żądaniem 
wojskowości, obecnie zaś pod wpływem alar- 
mów wojennych i wieści o „próbnej“ mobi- 
lizacyi w Rossyi zgodziły się na dopełnienie 
przyznanych już kredytów na armię i mary- 
narkę. Diło omawiając w dalszym ciągu sta- 
nowisko opozycyjna posłów ukraińskich po- 
wiada, że „było ono dawniej wobes wydat- 
ków na armię i kontyngantu rekruta inne, 
aniżeli wobec innych konieczności państwo- 
wych. Do połowy prawodawczego okresu 
1900—1907 — czytamy w tym artykule — 
nawet opozycyjna ukraińska delegacya parla- 
mentarna głosowała za przedłożeniami rzą- 
dowemi, których celem było wzmocnienie 
naszej armii, nie uważając ich za konieczno- 
ści wrogich nam rządów, tylko za rzeczywi- 
ste konieczności państwowe. Jednakowoż od 
połowy wspomnianego okresu prawodawczego 
ukraińska reprezentacya stale głosuje prze- 
ciw kontyngentowi rekruta i wszelkim wy- 
datkom na armię, bo nasi posłowie przyszli 
do przekonania, że nietylko przymusewe po- 
łożenie Rządu, wywołane siłą polskiej 1epre- 
zentacyi parlamentarnej, ale także zła wola 
i polopofilstwo wszystkich politycznych czyn- 
ników w naszem Państwie są przyczyną uci- 
sku ruskiego narodu i podstawą przewagi 
polskiej w Galicyi, Klub ukraiński do dziś 
stoi wobec wspomnianych konieczności pań- 
stwowych na stanowisku skrajnia opozycyj- 
nem i w Delegacyi przedstawiciel klubu u- 
kraińskiego p. Romańczuk wystąpi przeciw 
przedłożeniu o nowych kredytach dla armii 
i marynarki wojennej. Wiedząc, jakie jest 
stanowisko w tej sprawie ukraińskiego klubu 
i jego reprezentanta w Delegacyach, Prezy- 
dent Ministrów hr. Stürgkh zaprosił wezoraj 

f (12 b. m.) przed południem p. Romańczuka na 


konferencyę do siebie, na której starał się 


delegata ukraińskiego przekonać, że teraz 


powinien głosować za przedłożeniem rządo- 
wem. Wszystkich polityków zdziwiło to, że 
Prezydent Ministrów stara się pozyskać dla 
choć ma zapewnioną 
wielką większość. Życzenie swoje motywował 


sprawy jeden głos, 


hr. Stürgkh tem, że klub ukraiński głosował 
za reformą wojskową, co w miarodajnych 
sferach zrobiło bardzo dobre wrażenie i 
wzmocniło ich przychylność dla narodu ru- 
skiego. Tego dobrego wrażenia nie należy 
psuć. Mówił także, iż sytuacya znacznie się 
poprawiła na korzyść narodu ruskiego, bo 
nowy projekt rozporządzenia Cesarskiego w 
sprawie Uniwersytetu ukraińskiego, jest już 
w rękach prezesa Związku ukraińskiego, a spra- 
wa reformy wyborczej do Sejmu także na 
dobrej drodze i t. d. Po odpowiedzi delegata 
Romańczuka, który wskazał, że sytuacya nie 
jest tak różowa i że przeciwnie, Państwo 
nie zrobiło dotąd nie, aby uspokoić chociaż- 
by minimalne potrzeby i żądania Rusinów, 
Prezydent Ministrów wskazał na niepewną 
sytuacyę w Europie, wobec której, chociaż 
w Delegacyach jest zapewniona większość dla 
wojskowych kredytów, dla Rządu i Państwa 
stanowisko reprezentacyi ruskiego narodu 
w tej sprawie specyalnie nie jest obojętnem. 
Del. Romańczuk odpowiedział, że na własną 
rękę nie może zobowiązywać się do niczego, 
„bo jego klub stoi na przeciwnem stanowisku“, 

„Po południu zaprosił p. Romańczuka 
do siebie Minister spraw wewnętrznych bar. 
Heinold. Ta konferencya trwała półtora go- 
dziny. Bar, Heinold omawiał sprawę reformy 
wyborczej do Sejmu. Wszystkimi argumenta- 
mi, jakimi przeciw ultimatum sejmowego 
klubu ukraińskiego wojują Polacy, starał się 
bar. Heinołd przekonać p. Romańczuka, że 
w kuryalnym systemie nie da się pomieścić 
więcej, jak 264 pre. ruskich mandatów. — 
Kiedy p. Romańczuk na wszystkie te jego, 
względnie polskie, argumenty dał wystarcza- 
jącą odpowiedź, wylazło szydło z worka. Pv- 
kazało się, że bar, Heinold wystąpił jako 
agent Polaków, który przez p. Romańczuka 
stara się wpłynąć nu sejmowych posłów ru- 
skich, aby zgodzili się na oferowane nam 
przez Polaków 26'4 pre. mandatów. Bar. Hei- 
nold powiedział, że Polacy nie cheą zgodzić 
się na większy procent ruskich mandatów, 
a Rząd nio ma ochoty użyć sposobów, jakie ma 
do rozporządzenia, a pod wpływam których 
Polacy musieliby zmięknąć. To, co mówił 
bar. Heinold, było w rażącej sprzeczności 
z tą różową sytuacyą, o jakiej mówił Prezy- 
dent Ministrów hr. Stirgkh. Ostatecznie p. 
Romańczuk oświadczył, że on nie jest posłem 
sejmowym i dlatego to, co usłyszał od Mi- 
nistra, może tylko podać do wiadorności pre- 
zesa klubu sejmowego“, 

„Po tych audyencysch p. Romańczuk 
sprosił na naradę przebywających przypad- 
kowo w Wiedniu posłów ukraińskich. Wszyscy 
obecni byli zdania, że przedewszystkiem o 
zmianie stanowiska co do wojskowych kre- 
dytów mógłby zadecydować tylko pełny klub. 
Pomijając to, od chwili, w której klub wobec 
takich żądań Rządu stanął na stanowisku 
opozycyjnem, nie stało się nie takiego, co 
mogłoby posłów ruskich skłonić, aby zmianę 
stanowiska wzięli choćby tylko pod rozwagę. 
Przeciwnie, postępowanie Rządu wobec nas jest 
coraz gorsze, W sprawie Uniwersytetu, którą 
Rząd zobowiązał się definitywnie i ostate- 
cznie załatwić zaraz po uchwaleniu reformy 
wojskowej, Rząd nie zrobił dotąd żadnego 
poważnego kroku. W szkolnictwie ludowem 
pochód na nasze zniszczenie na całej linii. 
To samo w sądownictwie ina innych polach 
publicznego życia. Jednem słowem ekstermi- 
nacyjna austryacko - polska polityka przeciw 
naszemu narodowi nie zmieniła się ani na 
jotę, pom mo „pięknych słów”, jakiemi nas 
od czasu do czasu karmiono i austryacki 
Rząd nie stworzył dotąd żadnej rozumnej 
racyi, żeby delegat austryacki miał i mógł 
przeciw nowym wojskowym kredytom nie 
głosować i nie przemawiać", 


OSTATNIA POCZTA. 


[] Grupa konserwatywna Koła 
polskiego wiedeńskiego zebrała się 
dziś o godz. 10 rano we Lwowie w gmachu 
sejmowym. Obradowano do godz. 2 po połu- 
dniu nad ogólnem położeniem politycznem 
ze względu na zbliżającą się sesyę Rady pań- 
stwa. 

Dziś po południu zbiorą się na obrady: 
komisya parlamentarna prawicy 
sejmowej, oraz komisya parlamen- 
tarna lewiey demokratycznej w spra- 
wie sejmowej reformy wyborczej. 


== Najj. Pan przyjął wczoraj o godz. 
10 przed południem w Schónbrunnie węgier- 
skiego ministra honwedów bar. Hazaia, a o 
godz 1030 szefa sztabu generalnego gen. 
por. Schemuę na posłuchaniu. 

== Wedle informacyj N. W. Tagblatt 
mieli się Szefowie obu Rządów zgodzić na 


| to, by przyszłe Dełegacye zabrały się d. 5 


listopada w Budapeszcie. Data owa jednakże 
nie uchodzi jeszcze za ustaloną. 

= Komitet wykonawczy opozycyi 
węgierskiej zebrał się wczoraj przed po- 
łudniem w Budapeszcie na konferencję, po 
której wydano komunikat, stwierdzający, że 
partye opozycyjne nie widzą powodu do zmia- 
ny swej taktyki. 

== (0 wygotowanym już rzekomo przez 
rząd pruski projekcie ustawy o parcelacji i 
to z charakterem prawa wyjątkowego tylko 
dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego i Prus 
Zachodnich, donosi berlińska Post. Projekt 
ten przedłożył jakoby pruski minister rolni- 
ctwa bar. Schorlemer ces. Wilhelmowi, który 
podczas ostatniej bytności w Romintach ze- 
zwolił na wniesienie projektu do pruskiej 
Izby posłów. Skoro więc Izba ta zbierze się, 
natychmiast projekt złożony zostanie do laski 
marszałkowskiej. 

= Stan Roosevelta po dokonanym 
nań zamachu jest, jak donoszą z Milwaukee, 
pomyślny. Kula nie naruszywszy płuc, ugrzę: 
zla w jamie brzusznej. Sprawca zamachu J, 
Schrenck jest Niemcem i cierpi, zdaje się, 
na manię religijną. Oświadcza on, Że spełnił 
czyn swój z nakazu Boga, zakomunikowanego 
mu przez ducha Me Kinleya. 


TELBGRANY CAZEN LONS 


Z Dolegacyj. 


Wiedeń, 16 października. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Delegacyi austrya- 
ckiej P Minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold odpowiedział na szereg inter- 
pelacyj, w tem także na interpelacyę del 
Skarbka i Stapińskiego w sprawie obcho- 
dzenia się z polskimi robotnikami i wy- 
chodźcami w poszczególnych niemieckich 
państwach związkowych, przedewszystkiem w 
Prusach. P. Minister rzekł, że coraz liczniej: 
sze w ostatnim czasie rzeczowe zażalenia 
skłoniły już poprzednika mowcy do szczegó- 
łowego badania kwestyi, o ile prawa austro- 
węgierskich obywateli, wynikające z traktatu 
handlowego z Rzeszą niemiecką, są narusza- 
ne i na jakiej podstawie należy dążyć u 
rządu pruskiego do zmiany odnośnych prze- 
pisów. W badaniach tych stwierdzono, że 
nie można powołać się na traktat handlowy 
jako na odpowiedni zarzut prawny, gdyż 
art. 19 tego traktatu postanawia, że obywa- 
tele obu państw pod względem wykonywa- 
nia handlu i przemysłu nawzajem mają być 
zupełnie na równi traktowani z krajowcami, 
gdy tymczasem przepisy, o które tu idzie, 
z reguły odnoszą się nie do samoistnych 
handlowców lub przemysłowców, lecz do 
subjektów lub robotników, których trakto- 
wanie ma być uregulowane w myśl art. 6 
traktatu dodatkowego z dnia 25 stycznia 
1909 osobnymi układami. 

Nie należy też spuszczać z oka tego, że 
idzia tu o zarządzenia policyjna rządu pru- 
skiego, wydawane ze względów na politykę 
wewnętrzną, oraz, że zasada wolnego prze- 
noszenia się z miejsca na miejsce, poręczona 
ustawami i traktatem, nie może kwestyo- 
nować wykonywania państwowych praw 
zwierzebniczych, które rości sobie i wykony- 
wa też każde państwo, ai my także. Zatem ce- 
lem uzyskania zmiany odnośnych przepisów 
w duchu naszych życzeń można było udać 
się tylko na drogę rokowań. Rokowania, ja- 
kie w tej mierze wdrożono dążą do ogólnej 
zmiany postanowień w mowie będących. Że 
dotychczas one nie zostały ukończone, prze- 
dewszystkiem tłumaczy się brakiem austrya- 
ekiej ustawy wychodźczej, oraz należycie roz- 
winiętej i zeentralizowanej służby pośredni- 
ctwa pracy wewnątrz kraju, jako koniecznej 
podstawy do osiągnięcia naszych życzeń. 
W interesie wychodźeów austryackich i po- 
lepszenia sposobu ich traktowania możnaby 
zrobić więcej, gdyby stworzono taką ustawę, 
obejmującą także sprawę przejazdu wychodz- 
ców zamorskich przez Prusy i utworzenia 
odpowiednich stacyj kontroli lub rejestrowa- 
nia wychodźców. 

Rokowania toczą się dalej z naciskiem 
i P. Minister doręczył Rządowi austryackiemu 
do zaopiniowania odpowiedź rządu pruskiego 
na nasze wnioski. zawierającą szczegółowe 
motywy, które były rozstrzygające przy wy- 
dawaniu poszczególnych przepisów. Na pod- 
stawie opinii Rządu ponownie poczyniono 
kroki u rządu pruskiego. Ponieważ zatem 
rokowania jeszcze są w toku, przeto P. Mi- 
nister nie może dawać dalszych wyjaśnień, 
prosi jednak, by delegaci byli pewni tego, 
iż Rząd stara się w granicach możliwości 
uczynić zadość żądaniom obywateli austro- 
węgierskich dotkniętych owemi postanowie- 
niami, 

Ażeby jednak aż do chwili ukończenia 
rokowań w miarę możności zapobiedz nara- 
żaniu na szwank gospodarczego bytu naszych 
obywateli, którzy podlegają działaniu tych 


postanowień, Rząd wszystkie wypadki, o któ- |, kiego. 


tych się dowiaduje, 3 w których ohawiać się | 
należy takiego narażenia, podnosi w Berlinie 
i stara się o to. aby wypadki te dokładnie 
były badane i jeżeli tylko to jest możliwe, 
aby uwzględniano zachodzące specyalne oko- 
liczności. 

Następnie Delegacya przeszła do po- 
rządku dziennego, t. j. do dyskusyi nad 
sprawą dostaw wojskowych. 

Del. Exner referował sprawę dostaw 
przemysłowych. Po krótkiej rozprawie przy- 
jęto proponowane prezeń rezolucye. 

Del. Kozłowski zdał zprawę o do- 
stawach rolniczych i wyraził podziękowanie 
P. Ministrowi rolnictwa za usiłowania jego 
w Sprawie uwzględnienia rolników w dosta- 
wach wojskowych. Rezolucye, proponowane 
przez sprawozdawcę, przyjęto. 

Następnie P. Minister wojny Auffen- 
berg odpowiadał na interpelacye. 


Najpoważniejszą rękojmią utrzymania 
pokoju europejskiego jest to, że Rossya nie- 
tylko jest pokojowo usposobiona, ale także 
posiada imponującą siłę zbrojną, większą niź 
wtedy, gdy prowadziła wojnę na Dalekim 
Wschodzie, Lata dobrych zbiorów i inne o0- 
koliczności wpłynęły ua podniesienie dobro- 
bytu i polepszenie finansów państwa. Po- 
wszechne położenie polityezne jest obecnie 
bardzo korzystne dla utrzymania pokoju euro- 
pejskiego. Dla nas przadewszystkiem jest wa- 
żna świadomość, iż jesteśmy dość silni, ażeby 
głos Rossyi wszędzie, gdzie to konieczne, był 
słuchany i to chroni nas dostatecznie przed 
napadami, skierowanymi przeciw naszym in- 
teresom. 

Przyszie wypadki na półwyspie Bałkań- 
skim są nieobliczalne, jedaskże starania mo- 
carstw skierowane są ku jak najrychlejsze- 
mu ukończeniu rozlewu krwi w interesie hu- 
manitarności, spokoju i pomyślności stron 
wojujących. Rossya czuje się silna dzięki do- 
brym stosunkom z mocarstwami i dzięki 
Świadomości, że rozporządza środkami, któ- 
reby wdznym wypadku umożliwiły jej ochro- 
nę interesów i godności monarchii. 

Sofia, 16 października, Poseł turecki 
otrzymał pozwolenie bazzwłocznego wyjazdu 
z Sofii i zwrócił się do rządu bułgarskiego 
o pasporty. 

Podgorica, 16 psździernika. (B. Reu- 
tera). Twierdzs Hum, ostatnia twierdza mię- 
dzy Tasi a Skutari, poddała się. Załoga do- 
stała się do niewoli. Między jeńcami jest 62 
oficerów, w tam komendant Tusi. 

Ateny, 16 października. (Agencya Ateń- 
ska). Rząd grecki wysłał do rządu kreteńskiego 
depesze, w której wzywa go do prowadzenia 
na razie administracyi jak dotąd. Wybory do 
Izby greckiej mają być przygotowane. 

Konstantynopol, 16 października. Od 
kilku dni brak tu chleba. Prefektura miasta 
poczyni!a starania celem zażegnania klęski. 
Ministerstwo wojny postanowiło uwolnić ro- 
botników piekarskich od służby wojskowej. 

Konstantynopol, 16 października. Mię- 
dzy greckim patryarchatem, serbskim pa- 
tryarehatam i bułgarskim egzarchatem przy- 
szło do porozumienia w sprawie uwolnienia 
chrześcian od służby wojskowej tureckiej. 
Jeżeliby Porta odmówiła temu żądaniu, wszy- 
stkie cerkwie mają być zamknięte. 

Koustantynopoł, 16 października. Wy- 
dział lekarski zamknięto, ponieważ prawie 
wszyscy profesorowie i studenci wstąpili do 
służby sanitąrnej. 

Konstantynopol, 16 października. Rada 
ministrów uchwaliła nie odpowiadać na o- 
statnią note państw bałkańskich. 

Saloniki, 16 października, Ponieważ 
zbrojne oddziały bułgarskie w Kriwe zaba- 
rykadowały się inie chciały się poddać, wy- 
dalono kobiety i dzieci a artylerya poczęła 
strzelać. Każdy dom osaczono, tak, że żaden 
oddział ujść nio może. Kriwe od dawna było 
punktem oparcia oddziałów maceduńskich i 
zawierało składy borab i broni. 

Ouchy, 16 października. Jak słychać, 
traktat pokojowy będzie podpisany w piątek 
lub sobotę i będzie ogłoszony prawdopodo- 
bnie jako układ lozański. 


Kraków, 16 października. Augustyn 
Wróblewski, wydawca różnych pism rady- 
kalnych, otrzymał akt oskarżenia. Obwiniony 
jest o zbrodnię obrazy Majestatu, oraz 0 za- 
kłócenie spokoju publicznego przez szerzenie 
nienawiści do obecnych form rządu. 

Kraków, 16 października. W piątek 
rozpocznie się rozprawa w sprawie znanej 
katastrofy kolejowej pod Trzebinią, która 
zaszła 13 marca b. r. 

Skutkiem katastrofy zmarły 4 oso 
by, 33 zostało ciężej ranionych, 34 lżej. Na 
ławie oskarżonych zasiadają Stanisław Wit- 
kowski, dozorca przesuwaczy, Zygmunt Mi- 
chalski, oraz dwu współoskarżonych. 


Petersburg. 16 października. (Peł, 4g.) 
Wydatki ministerstwa wojny na rok 1913 
ustalono w kwocie 545 milionów 581 tysię- 
cy rubli, t. j. o 52 milionów 659 tys. wię- 
cej, niż w roku poprzedn m. 

Moskwa, 16 października. (Peł. 4g.) 
Zapisało się tu pięć tysięcy ochotników do 
armii państw bałkańskich. 

Paryż, 16 października. Wobec pogło- 
ski, rozpowszechnionej zagranicą, iż Poinca- 
rć zamierza zwołać międzynarodową koufe- 
rencyę, celem zlokalizowania wojny bałkań- 
skiej, Temps donosi, że dotychczas tego pla- 
nu jeszcze nie sformułowano. Wymiana zdań 
między mocarstwami trwa dalej i propozy- 
cya, zmierzające do zlokalizowania wojny, są 
rozważane, 

Paryż, 16 października. Poincarć miał 
wczoraj naradę z ambasadorem tureekim i 
posłem bułgarskim. 

Poseł bułgarski, który jest ofizerem re- 
zerwowym, wyjeżdża dziś do Sofii. 

Chieago, 16 października. O stanie 
zdrowia Roosevelta wydano nastepujacy biu- 
leiyn: Ciepłota 98:8* Fahrenheita (nieco po- 
nad 37° C.), tętno 92, oddech normalny, ale 
oddychanie sprawia choremu ból. Lekarze 
zakazali Rooseveltowi mówić, Lekarze twier- 
dzą, że rana jest poważniejsza, niż sądzono. 


Z giełdy. m 
Bilbao, 16 października. Na tutejszej 
giełdzie z powodu wypadków wojennych na 
Bałkanach nastała panika i silny spadek kur- 
sów. Obawiają się wielu bankructw. 
Budapeszt, 16 października. Wiadomość 
o podpisaniu preliminarza pokojowego między 
Włochami a Turcyą wywołała na tutejszej 
giełdzie zwyżkę. Węg. kredyty notowano 797, 
Rima 720. 


Jelcgrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 października 1912. Zamknię- 
gie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 608'25, Ak::ge węgierskiego Zakładu 
kredytowego 790—, Akeye Anglobarku 
31950 Akcye Unionbanku 58250, Akcja 
Lauderbenku 488—, Akcye Bsankvereinu 
505—, Akcye Bodenćredit 1150—, Akcyg 
galicyjskiego Banku hipotecznego 640'—, 
Azcye kolei państwowych 681 —, Aktye 
kolei Południowej 108 —, Akcye kolei Elba. 
inal —'—, Akcye kolei Półaoenej 4780 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 953 —, Akcye Rima Murszgi 717-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 3480 —, 
Akcye Fabryki broni 1020'—, Akeyo Ture- 
ckie tytoniowe 291—', Akeye dłalicyjskc- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 750 —, 
Obligacye wzgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta raajowa 84*—, Austryacka Renta ki- 
ronowa 84—, Węgierska Renta koronowa 
83 60, 5€-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 85 —, % pre, Lisiy t . ku 
hipotecznego 88 75, % i pół pv y Bar- 
ku hipotecznego 9475, ð-pıo Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4-pre, Listy Banku kra- 
iowəgo 88:50, 4 i pół pre. Listy Bantu 
krajowego 96:50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96:40, 4-pre, Qaili- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 8460. 
$-pre. pożyczka m. Lwowa 9125, Losy ture- 
ckie 218'—, Marki 117%:92, Rubel 255'—, 
ó-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 —*—, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
ao) —'—, Skoda 735'—, Pożyczka miasta 
TANE 1909 83:50, Galicyjski Bank ziem- 
ski 08—-, 


Na Bałkanach. 


Berlin, 16 października. Na bankiecie 
kupieskim w salach giełdy z okazyi między- 
narodowej konferencyi wystawowej powie- 
dział sekretarz stanu spraw zagranicznych 
Kiderlen-Wichter, że jest przekonany, iż ża- 
dne z reprezentowanych tu państw nie bę- 
dzie bezpośrednio wciągnięte w wir zawikłań 
wojennych. Mocarstwa mają czas do porezu- 
mienia się w sprawie ograniczenia wojny. 
To udawało się dotychczas zawsze. Przy 
powszechnej dobrej woli także teraz, jak się 
zdaje, uda się zapobiedz przerzuceniu się po- 
żaru na budynki sąsiednie. 

Petersburg, 16 pazdziernika, (Ag. Pet.) 
Półurzędowa Kossija w artykule o wojnie 
odpiera jużto ataki części prasy na rząd, 
który nie stoi na gruncie sentymentalnym, 
jużto obawy giełdy. że Rossya pójdzie za 
swemi uczuciami i rozprasza powszechną 
wątpliwość, czy pokój będzie utrzymany. Nie 
ukrywamy — pisze Rossia — że sympatye 
Rossyi są obeenie po tej stronie, gdzie zawsze 
były t. j. po stronie współwyznawców Sło- 
wian. Ale ważną potrzebą wszystkich kół 
ludaości jest ntrzymania pokoju bez naraża- 
nia rzeczywistych interesów. Pozostając na 
tym gruncie, rząd czuje się silny, gdyż ma 
za sobą olbrzymią większość narodu rossyj- 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechaowiecki. 
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Tutki i bibufki cy- 
garetowe pod nazwą: 


„1863 


MEEN 7 


i e. 


Piarwszorzędny magazyn ubiorów dla panów i chłopców ; 


poleca NOWOŚCI na sezon obecny po sii alych S k cenach w i 


NADESŁANE. 


| 
Okulista 


saa zał, || Franciszek Toczyski 


b. asystent Kliniki ocznej Uniw. lwowskiego ordynuje 
10—11 i 3—5. Lwów, ul. Pańska 3. 


Bronisława Gudziewiczówa 


właścicielka koncesyenowanego SALONU 

MÓD (Lwów, Kochanowskiego 5), po- 

wróciwszy z Krynicy, wykonuje wszel- 

kie roboty w zakres modniarstwa wcho- 

dzące po najtańszych cenach, pelecając 

się -względom Łaskawej P. T. Publi- 
eZNOŚCI. 


meen M BW m ACR KE A. 


ME M MY KOZA TZ 


Marya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 
KALECZA 6. 


Należy żądać we wszystkieh skiepach 
k. irafilcach 
wyrobu jedymej w kraju fabryki: 


8. W, Niemojowskiego toki we Lwowie EL 


7 


do wigonówkć sy- 
p Ww Bib 


wydaj Biuro miastowe 


b. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 
obecnie 


ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: OR 


TÓW A ję 


Tuiek i bikułek cy- 
garetowych pod. nazwą: 


1863 


i KINOTE ATR 
ARTYSTYCZNY | 3 pokoje z kuchnią, przed- 
pokojem, łazienką, spiżar- 
ką, lampami elektrycznemi 


i t d. od í października 
do wynajęcia. 


przy ulicy Grodeckiej 2. 
Przedstawienia codziennie 
od godz. 4 do i0., 

Ceny miejsc: 30 h., 50 h. i 1 kor. 


Wzisiejszy program : 
1. Na kłędnej drodze, Satuka z życia. 
2. Dziens:k Gaumont. Najnowsze sktualno- 
ści. — 8. Na mylnym śladzie. Humoreska. 
4 Życie za wo'ność. Dramat amerykański. 
5. Padstępny bckser. Farss. 6. Wodo- 


spady w Norwegii. Z natury. — 7. Frycek, 
obr Ser WA ŚM au pięknie OWADY 


5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów Tutki i bibułki cy- 
z r. 1863 do dyspozycyi i pod kontrolą Komitetu A OT? garetowe pod nazwą: 
=. 1863 —1915. 


Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolagcha, 


Ek ay nabycia w szędzic Doo Na żądanie cenniki sw 


503 


EPP W m 


Lwów 
Piac Maryacki 


10. 
Wyspiańskiego 18 


(wysoki parter). 


Przyjechali do Lwowa 
ćnia 16 października 1912. 


Hotel George'a, Pp.: J. br. Goetz z 
Okocima, R. Czaykowski z Kamionki woło- 
ski-j, S. Wsbranowski z Kimirze, M. Liso- 
wiecki z Chłopie, M. Jędrzejo wicz z Dylą- 


| Koronowa waluta. płacą żądają; 
CENNIK Rurs giełdy wiedeńskiej. Kore 4 = dać z roku P » 
4 4 pr — — 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. dnia 14 października 1912. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- E T 
As gut) za 400 M > à ‘—- — 
Lwów, dnia 16 pażdziernika 1912. A. Ogólny dług państwa, placa żądają| 507% ta A WE 
Waluta koronowa Jednolity dług pańswa w banknot. BDI panatwa (krajów korony węgierskiej). 
płacą żadają|  maj-listopad . . . . . . . . 8316 88: E Węg. złota renta 4 pr. . 10825 103-45 
I. Akcye za sztukę. styczeń-lipiec . 83:15 83: n n W wał. kor. 4 „8265 82:85 
SE, Jednolity dług państwa w srebrze „ poż.prem.za100 zł. (200 Kor.) 408— 420— 
OEB ą luty-sierpień ę i . -. 8650 8670] n no nn», 50zł. Nat kor.) 20%6— 210—- 
AL ip. ge” o zł. w.a 645—  655— kwiecień-październik A, 8650 8670! „ obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 281-— 283:— 
anku galie. dla handlu i LĄ Ą 1860 po 500 zł. 1540— 1605:— ~ , 
po 200 zł. 4055—  440— k E, p 5d 100 A ra pre. 438-— GI | E. Obligacye indemuizacyjne. 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 1864 po 100zł. . . . 612— 6246— | Węgier za 100 zł. 4 pre. 83-50 8450 
200 zł. w. a. w srebrze 508—  518— P USGA ZANE 310-— 329-— Kroacyt i Siioni 81-50 —— 
Fabryki wagonów w Sanoku po . ud | 
500 koron . 8 pet 480—  4406— | p, Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | F. Inne publiczne pożyczki. 
II. Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). | Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9960 100:60 
(bez kuponu bieżącego) Austr. renta pa wolna od podatku | wa a, GS e: R pe go” = Ee 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- za 100 zł. - - « . 10820 10840 | Gal. poż. kr. z roku 1893 4 p 8460 85:60 
sował z 10 pr. prem. . . —— — | Austr. renta Ę sal kor. wolna od me ox | Gal. obl. prop. z roku 1889 gc: 96:40 97:40 
Banku hip. gal. Eha > w. a. los gą 970 podatku 4 pr. |. pa: 8315 8395 | Pożyczka miasta Lwowa z r. mik 
wo0 1. <« 94: — 94 A a | 4 pie. a= =: 
Banku hip. gal. 4 4 pre. w. a los C. Obligacye kolejowe. | Poż. EAN prem. za 100 fr. 2 pre. 91— 101— 
Set 60 E rii A 30 a Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. a pr, Ew BJ ea a a 07 
anku kraj. 47/, pr. w.a. los w — 6: i KA j 
Banku kraj. 4 dr. w. a. los w571.  85— 85:70 s aa 100 są er „ooo 10410 105-10 | 6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
Banku gal. ziem. kred, Ais pr.601.  9%—  97%0| pol. Uesarza Franciszka Józefa za za 100 zł. nom. 
Banku gal. dla handlu i KE 100 zł. 52), pr. 10575 10675] Austr. zakł. obl. prem. zr.1880 3 pr. 279— 291— 
w Krakowie 4*/, pr. 60 l. 9670 9740| kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk. n „ 1889 3 pr. 236— 248— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. Yz 9770 (ostempl. akcye). . 8330 84:30 Banku Galicyjskiego dla handlu i 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. Kol. Areyks, Rudolfa w wal. koron. przemysłu 4'ją pre. 60 1. . 9675 9775 
(pierwsza “emisya) . Ofs="— tsż=4| ein Gil podatku 4 pr. . . 8420 85:20 | Bukow. zakład kred. ziem. los 5 "pr. 9870 99:70 
Tow. A ziem. 4 p4 108 90 Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. |*" Tow. kr. ziem. % pr. is 0 > AE 
w 4 . Ee F wła 3 7 490. 431-25 > 7 A Ę r. los "75 75 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. Ą R. JPN). 42025 431 | j p starsze. 9620 9720 
los'w 56 |. . . . a 85— 8570 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). | Banku gal. ziem. kred. TO pr. 601. 9%—  98— 
h” 1x 
II. Obligi za 100 koron. Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10180 10850; Gai. akc, b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 3475 95-75 
; R w złocie za 200 zł. 5 pr 12075 ——| n è» n » los. BO I. 4 pr. 9475 9575 
(bez eu bieżącego) Seek oaohe ze 00 1000 | 60 l. 4 pr. 88-75 8975 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i Baku t ^la Gali Lod 
Galio. fund. propin. 4 pr. oea C E E A U sej. € ie Todor yi 96— 9 
Bukow. fund. propin. 5 pr. zza C | Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za B a e Ers 51a ko GRĘ i 4 E F 
Komun. Banku kraj. 4*/, pr. (3 em.) 98:70  9440| 400 kor. £pr. . . . . . . . 8835 8935| Banku AWA (mę "1 n 93:25 94:25 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (8em.)  8%— 8470] Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 |. „guisya 82 la ko 
A 84*— 84-70 BAT RE .„gg| Banku kr. obl. kol. żel. 5, L 4 pr. 8485 8585 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. - > kor. 4 pr. . . e e aa a 8525 BORD t N BO-lat £% 9310 94-10 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 8450 8520 | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. ustro-weg. banku 50 łat 4 w. > A 
> „ 4% pr. zr 1908  84—  8%70| zr. 1885, 4 pre . . . . . . 9425 9525 » n 50 latw.k. 4 pr. 9880 9480 
2 iasta L AE a Kol. pór j ces. Ferdynanda em. E 
) z E 5 i A DR 86:20 86-90 sal a 1887, 4 a a nan 5 są G rys H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
» „n Krakowa, 5410  8480| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. 
z r. 1887, 4 pre. . . . . . . 946—  95— | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
Iv. Bo ah Kol. północnej ces, Ferdynanda em. za 300 złr. . 1950 80:50 
Dukat cesarski + © © «© 1140 10652] zr. 1888, A pre. . . . . . . 9860  9460| Kolej Lwów-Ozemniowos z r. 1884 za 
20 frankówka. . . 1920 1935| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. | 200 zdr. 4 pre. . 83:90 8490 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252— 25%*— | z r. 1891, £ pre. . . . . . . 9%6—  95— | Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 
100 papierowych 25430 25550 | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. | (BI. o o A 0E 99-75 10075 
100 marek niemieckich 11780 11820| zr. 1898, $ pre . >... . 96—  95—-| Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
z Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 11315 (1615 
5 Kupony opłacają 11/4'/, podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre. « - . 08:50 94:50] Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 
2) Kupony opłacają 20/, podatek rentowy. Kol. galic. Karola Ludwika 4 4 pre 8825 3925 ZELI 1886 4 4 pio, o [2 Omie 50 


aówti, S Myczsowski z Giębokiej, F Gnie- 
WOSZ z Jasicnowa, T. Ti rodyski z Hołubia, 
dr. F. Tertil z Terz0w 

Hotel Imperial. By >: A. hr. Kozie- 
brodzki z Hibows, W. Tshorznicki z N - 

dyb, J. Gorayski z Jasia. 
Koronowa waluta. płacą żądają 

I. Losy (za sztukę). 
REA eszteńskie (Basilika) 5 złr. 26— 30— 
Zakł, kred. dla handl, i przem.100złr. 483:— 495'— 
Clary 40 zły. m. k. . . 200:— 215— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 6%:—  78:— 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 45—  5ie— 
węg. Tow. S5złr. 27—  83— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10zł. 8%—  88— 
J. Akcye Banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 30850 30950 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409— 411-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . 3695:— 3705:— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. 599:50 60050 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . 78250 88:50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. 710— 7141:50 
50| Gal. banku hip. 200 złe. . . . 048— 652:— 
| Banku dla krajów koronnych 200 zł. 47725 47825 
»  Austro-węg. 1400 kor.. . . 20600— 2010 — 
» , Związku (Unionbank) 200 zł. 571:50 57250 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 271:— 272'— 
Ziynostenska banka 100 złr. 26550 26650 


K., Akcye przedsiębiorstw transportowyci. 


Bukow. kolei lok. ake, pierw. 200 złr. 489— 445: — 
„ akc. zakład. 200złr, 410— 420— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1104*— 1114— 
Kolei półn, Ces, Ferd. 1000 złr. mk. . 4680:— 4710:— 
n  lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł. 385:— 390— 
„ Juwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 50%4*— 508— 

„  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. . . m: 285:— 295— 


L. Akcyo przodsiębiorstw przemysłowych. 


Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 982 — 933— 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3290*— 3316-— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. TAT-— '53— 
Trifail. Tow. kop. wegla 70 złr. 218— 22220 
Galic. kurpac. naft. low. 500 kor. . 685-— 695:— 
Schodniey 500 kor. . 406:— 414— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 210:— 280— 
M. Weksle. 
Niemieckie Banki. . . „ . . 111:92!/, 118:121/, 
Włoskie Banki . . 1 e  4TTUJs 95— 
Londyn za 10 funt, szt. 4 pro. . EIT RERI 
Paryż za 100 franków à . _ 95-75 95:55 
Petersburg za 100 rubli 4/4 pre. 254813 /ą 255:871/ę 
Szwajcarskie Banki 2867 e 9545 95-65 
N. Walnty. 
Dukat cesarski . . . 14:46 11:49 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
20-frankówka M. . 1922 19-26 
20-markówka . " 0 23:58 23:68 
Rossyjski półimperyał s — — — 
Niem. banknoty za 100 marek 11r92'/5 118:12/, 
Włoskie Pad za 100 lir . 95:60 96:— 
Rie. . . 3 25425 25525 


== ZO WAZA ZA 


WETYJ mę „zonie 


Licytacye. 
U X. a. 158/15 (12786 2—2) 


Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 


Celem oddania w przedsięhiorstwo wy- 
konanie robót budowlanych dla budowy 
gmachu e k, Prokuratoryi Skarbu we Lwo- 
wie, rozpisuje się niniejszem publiczną roz- 
prawę ofertową, w której mogą brać udział 
oferenci, posiadający upoważnie do wykony- 
wania przemysłu budowniczego. 


Suma kosztorysiwa tych robót wynosi 
okrągio 585.090 kor. 


Należycie ostemplowane oferty wnosić 
należy do dnia 4 listopada 1912 do godz. 12 
w południe w Depzrtamencie architektury X. a. 
e. k. Namiestnictwa (III p.). Do oferty do- 
łączyć należy poświadczenie Dyrekcyi urzę 
dów pomocniczych ce. k. Namiestnictwa zło: 


„Gazela Lwowska* Nr, 239 


żousgo wadyum w wysokości 5 pre. (pięć 
odsetek) sumy oferowanej. 

Otwarcia ofe:t nastąpi dnia 5 listopada 
1912 o godzinie 12 w południe w hiurze 
wspomniunego Departamentu, przy ezem oft- 
renei mogą być obecni. 

Potrzebne do wniesienia ofert formn- 
łarze ofertowe, zestawienie sumaryc:ne rob :t. 
oddać się mających, otrzymać m-żma w biurze 
wymienionego Dapartamentu w godzinach 
urzędowych. gdzie złożone są do przeglą 
dnięcia i podpisania warunki cgólne i szeze- 
gółowe techniczne, craz plaży budowy. 

We Lwowie, dnia 10 października 1912. 

Za e. k. Nam 'estnika: 
Ustysnowski w. r. 


L. cz. E. 886/12 (4) (12833 2—3) 
Ka żądanie Estery Basi Jawetz, kra- 
merki w Grzymalowie, odhędzia się duia 30 


z dnia 17 października 1912. 


| pafiriernika 1912 o godzinie 1% przed po- 
sudniem w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze r. 5 lieztacya realności lwh. 805 
ks. gr. gm. Horodnica składającej się z pgr. 
1668 wrsz z przyneleżnościami, t j. studnią. 

Nieruchomsść wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1200 kor., przynależności 
zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 888 kor. 82 b., 
poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumente, (wyciąg katastral- 
ny, wyciąg tab BlaTNY, prowokoły ocenienia 
ir d.h moie każdy, majacy ehęć kupienia, 
pizejrweć podezse vodem urzędowych w Sa- 
Gzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 


Makie rawa, wobse których niniej 
sza lisztacya byłaby niadomuszezelną, nalsży 
zgłosić do sądu najpóżniej prsy wysnaczo- 
sym termiżie lieytacyjnym, inaczej roszc:e- 


jeme prawa I 


iub 


wagie ficyt 
będą © dż : 
poweria jadye 
sġdorei, “jedli nie mi ią w ckrga 
niżej pymiekionega k mie wskałę temu 
dowi teinomecujka de doręczań w siednibi: 
sgiu szmieszkałeżo. 

Wyznaczenie terminu licyiacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
R GE dla wzmiankowanej nierucho- 
mości 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 31 sierpnia 1912. 


je s) 


L, 28.985;1912, i; : (12695 2—8) |" = z Z | 
Obwieszczenie licytacyi. 3S 5 
— 38 R | EE 
c = 
„0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie podaje niniejszem do powszechnej Okręg | Przedmiot EE Ę| 8 JE | 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina dzierżawny | dzierżawy D sS g DFP UWAGA 
w okręgach poborowych wyszczególnionych w wykazie niżej zamieszczonym, odbędą się | E SE Š EĘ 
w tej Dyrekcyi każdym razem od godziny 9 z rana trzy publiczne ustne lieytacye z do-|| s, SRC £ 
puszczeniem ofert pisemnych. i 5 £4 ES 
Pierwszą licytacyę przedsięweźmie się dnia 5 listopada 1912 o godzinie 9 z rana || "7 | me „= OP | K jhi z 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie co do wszystkich przedmiotów wyszcze- | I | l E 
gólnionych w wykazie. | | Podatek |. | 
Co do tych przedmiotów, które przy pierwszej licytacyi nie zostaną wydzierżawione 1 | Mościska | spożywczy | 46 | III. 8017/72 
przedsięweźmie się drugą licytacyę dnia 12 listopada 1912. | od mięsa | 
| Co Ę tych pk które ani przy pierwszej ani przy drugiej lieytacyi nie zo- | | : 
staną wydzierżawione, przedsięweźmie się trzecią licytacyę dnia 26 listopada 1912. i GEN EE" "ADA WOSKI US e 3 
TA a S yśl ustawy krajowej z dnia 
A= APRA i pisemnych ofert ma być dołączone wadyum w wysokości 10 pre. ceny . 7 lipea 1909 Dz. ust. kraj. Nr. 102 
, ; P EEE = i j każdy dzierżawca 
Prawo powyższe wydzierżawia się na rok 1918 bezwarunkowo z miiezącem przedłu- OBORY : Ca T 
żeniem na lata 1914 i 1915 albo też warunkowo na lata 1913, 1914 i 1915. 8 | Krakowiec | 36 364|— A eds. spoty werego 
Oferty pisemne mają być wniesione do rąk c. k. dyrektora krakowskiego okręgu (maj Rad (bee d: a a 
skarbowego, Pai do godziny 1-szej po południu dnia poprzedzającego licytacyę. _ „10 wakacje i kajo A A 
A. a kopertach ofert należy podać przedmiot, którego oferta dotyczy, oraz datę licy- | k AA | sokości 30 pre. rządowego podatku 
Bliższe warunki licytacyjne, dzierżawne tudzież wykaz miejscowości należących do H | od wina e OSO, ME a Sowa 
poszczególnych okręgów poborowych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego | + hax a SE ol aaa 
i w nadzorach e. k. straży skarbowej krakowskiego okręgn skarbowego. . 30 IN o £ E SON 
Kwoty depozytowe na złozoną kaucyę nie wygasłej dzierżawy losy i książeczki wkład- 3 Sądowa Wi- | 38 900;— a o lmoyinege © 
an ; 7 sznia . 
kowe kas oszczędności, nie będą jako wadya przyjmowane, i Zmiana dodatku krajowego NA 
WYKAZ j mieć ten sam skutek, co zmiana ta- 
| | | ryfy podatku konsumceyjnego. 


Kraków, dnia 9 października 1912. 


C. k, Dyrekcya okręgu skarbowego. 


wanego na iej podstawie przez Dawida Birn- 
bauma przemysłu gospodnio szynkżrskiego 
w Schodnicy na przeciąg czterech lat za 
czynszem co najmniej po 170 koron rocznie 
i na warunkach p:zez sąd zatwierdzonych. 


: Nazwa okręgu Rodzaj RO | Wysokość U | Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z dokłsdnem 
dzierżawnego podatku wadyum ` waga podaniem przedmiotu w gotówce lub w papierach wartościowych wynoszących 10 pre. ceny 
„A Í e E 3 wywołania i ostemplowane znaczkiem na ł kor. wnosić należy na ręce c. k. dyrektora 
> A ak A A okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Przemyślu w godzinach urzędowych, najpóźniej 
| dą 1 SOG do godz. 9 przed południem dnia 29 października 1912. 
me. „pesa l " | EERTE E Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyższe wadyum 
awina pozywczy; 05 E-E .PAB do rąk komisarza prowadzącego licytacyę. | 
od mięsa | gog Em S E Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża- 
N a * Ba e. c= NE wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w ce. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
| wę M Ż' w Przemyślu i w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie, 
| | SZEŚSBRE i Babicach. 
Chełmek 450 | — a BĘ Sea X SH Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub xaucye odnoszące się do dzierżaw jeszcze 
| z Z „Ę 4 BAR nie ukończonych nie będą przyjmowane jako wadyum licytacyjne, ani jako kaucye dzier- 
u XW GB BZ żawne. 
2 ppap gS ON Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione, 
| E Ella HF: x = Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone. 
Krzeszowice | 8050 | — > w GRE 
APE Ę Benf sapio C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
e o e Ona eea z S BE vg A Przemyśl, dnia 10 października 1912. 
: = SE o g E L. cz. K. VII. 1817/12 (2) (12825 2—3)|d wi pełnomocnika do doręczeń w siedsikie 
Siepraw | EWE | EuBB 8 2 Edykt lieylacyjny. "uw zamieszkalego. 
| SECIE 0% Wskutek ts. uchwały z d. 18 maja 1912 C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ. 
m m. a "DEM mem R.S AE odbędzie się w tut. sądzie biuro Nr. 80 dnia Lutowiska, dnia 16 września 1912. 
AEE ER. 30 października 1912 o godz. 11 przed po- 
| goaa o łudniem publiczna licytacya celem wydzier- 
5 | Skawina +, 9500 |= CEE ró żawienia koncesyi szynkarskiej udzielonej | 1. cz. E. 1213/12 (14628) 
Si e Dawidowi Birmbzummowi dekretem c. k. , Edykt lieytacyjny. 
| Starostwa w Jrohobkyczu, tudzież wykony- Dnia 12 listopada 1912 o godzinie 1 
po południu w sądzie niżej wymienionym, 


w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 662 gm. Jaworów. 

. Nieruchomość wystawiona na licysacyę, 
jest oceniona na kwotę 5081 kor. 


Do L. 28.935,912. 
jeden rok, poniżej tej kwoty wydzierżawienie | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie čo 
nie przyjdzie do skutku. skutku. 
Warun*i licytacyjne można przeglądać C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
w tut. sądzie buro Nr. 88 codziennie w go- Kosów, dnia 4 października 1912. 
dzinach urzędowanie. Sm 
©. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 18 msis 1912. 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie podaje do wiadomości stron intere- 
sowanych. że w dniu 5 listopada b. r. o godzinie 9 przed południem odbędzie się w kan- 
celaryi Oddziału c. k. straży skarbowej w Jaworznie rozprawa celem zswarcia odrębnych 
solidarnych ugód względem prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w okręgu 
poborowym „Jaworzno“. i 
| Solidarna ugoda zawartą zostanie albo na rok 1918 bezwarunkowo z milezącem 
przedłużeniem na lata 1914 i 1915 albo też bezwarunkowy przebieg 3 lat t. j. na czas od 
1 stycznia 1918 do 81 grudnia 1915. 

Roczny ryczałt ugodowy za prawo poboru podatku spożywczego od mięsa ustanawia 
się na kwotę 17.000 kor. słownie siedmnaście tysięcy koron. zaś za prawo poboru podatku 
spożywczego od wina na 2525 kor. słownie dwa tysiące pięćset dwadzieścia pięć koron. 

| | Towarzystwo solidarnej ugody dla podatku spożywczego od wina obowiązane będzie 

nadto w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 (Nr. 102 Dz. ust. kr.) pobierać 30 
pre. dodatek krajowy, tudzież uiszczać na rzecz kraju 30 pre. kwoty ryczałtu rocznego 
płaconego z tytułu państwowego podaiku od wina. 


L. cz. E. 917/12 (12) (12737) 
Ba:kt licytacyjny. 
Na żądanie Wolfa Wschsa odbędzie się 
L. cz. E. 650/12 (4) (12829 2—3) | dria 5 iistopade 19i2 o godzinie 9 przed 
Parkt llórtacejcy. południem w sądzie niżej wymieńicnym, 
Ns żądznie p. Saiamosa Korsa, wła-|w biurze karnom w Pruebniki lisyiacya real- 
Ściciela dóbr w Tarnobrzegu, odbędzie się | ości lwh. 652, 632 i 657 gm. J.dłówka 
Jaia 30 października 1912 o godz. 9 przed wraz z przysalcżnościami, składającemi się 
pcłudsiem w sądze niżej wymiewiczym, | z ¿koło 160 śliw. 
w buve Nr. N. w Lvtowiskach licytacya Nieruchomości te wysiawiene na lieyra- 
„słei realności obj. iwh. 184 ka, pr. em.| tvę są ocenione na lwh. 652 na 185% kor. 
Żorawio wra % przynależnościami, ekiadają- | 42 han, — lwh, 653 na 423 kar. 65 bal, — 


Cena wywołania wynosi 170 kor. j Najniższa cena wynosi kwotę 5354 kor., 
| 


eng. nmi się z 2 domów i zabudowań gospotńar- | iwh. 657 na 1137 kor 51 hal, przynsieżno- 
À c. S Dyrekcya okręgu skarbowej skich. ści zaś na 30 kor., z czego potrącić zależy 
naj 4 ROŚ dnia 9 października 1912. Nieruchomosć ta wystawiona na licy- | 200 kor. służebność. 
o L. . PILA, 


leżność zaś 2000 koron. 1171 kor. 60 h., — iwh. 668 na 215 kor. 
Najniższa cena tej realności wynosi |66 h, — iwh. 657 na 766 kor. 20 h., czyli 
8267 kor., a przynależności 1334 koron, po | razem 2165 koron 46 hal, poniżej tej ceay 
niżej tei ceny sprzedaż nie pizyjdzie do | sprzedaż nie przyjdzie do sknikn, 
skutky. ©. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- Pruchnik, dnia 1 peździernika 1912. 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tej 
aleruchomości dokuments (wyciąg tabularny, 
a ;eiąg katestzałny, protokoły ocenienie i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wimienioryra, w biurze Nr. II. 
Takie prawa, wobac ksócy 
lisytacya byluky mieć & 
najpóźniej przy wyąnactö- 
aym terminie lcytacyjnym przed rozpoczę 
ciem licytacyi, ingezej pretensye tego rodza- 
ju co Jo samej nieruchomosci nie miatyky 
już znaczenie. 
|. ffa osoby. dls których jakie prawa su. 
4 ? ż 


Obwieszczenie. 


O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie podaje do wiadomości stron intere- 
sowanych, że dnia 4 listopada b. r. o godzinie 9 z rana odbędzie się w kancelaryi nad- 
zoru straży skarbowej w Wieliczce rozprawa celem zawarcia solidarnej ugody względem 
prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu poborowym „Dobczyce". 

"__ Solidarna ugoda zawartą zostanie na rok 1913 bezwarunkowo z milezącem przedło- 
żeniem na lata 1914 i 1915. | l 
Roczny ryczałt ugodowy ustanawia się na kwotę 3500 kor. słownie trzy tysiące 


pięćset koron. 


L. cz. E. 2659/12 (5) (12743) 
Edykt iieytacyjny. 

Dnia 20 listopada 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya: 
połowy realności lwh. 315 ks. gr gm. kat. 
Tarnobrzeg objętej składającej się z pgr. 
81/8 i 81/4 o łącznej powierzchni 4 ar 12 m.? 

Nieruchomość tę oceniono na 1442 kor. 

Najniższa cena wynosi 721 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Prawa niedopuszczające licytacyi należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pizy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 10 października 1912. 


piniejsza 
2, galos} 


C. k. Dyrekcya okręgu Skarbowego. 
Kraków, dnia 9 października 1912. 
Z O OE O UC 0 a O 
L, 21.441/12. d jm , (12694 2—3) 
Obwieszczenie licytacji. 


zgłosić do : 


że, erachumości bądź 
. bądź w toku postgpo- 
powstaną, zawiadamiane 


©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, 
moezczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
w tejże dyrekcyi dnia 29 października 1912 od godziny 9 rano do 12 godziny w południe 
publiczna lieytacya ustna z dopuszczeniem pisemnych ofert. 
| Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1913, 1914 i 1915 lub też wa- 
runkowo rok 1913 z milezącem przedłużeniem na lata 1914 i 1915. 


obecnż ji 
wania licybaoyineg 
będą o dułszyci: wydarzeniach tego postę- 
powania jedruie przez przybicie ne tablicp 
sąóćowej, jeśli nia ruiessksją w okregu SĄdU 
niżej wymienionego i mie wskaią temuś tą | 


pa Piaski 


rację. jest oceniona na 12.400 kor., przy Najniższa cenż wynosi: lwh. 652 na 


e Napa 


L. ez. E. 997/12 (5) (12738) 
Edykt Hsrizeyjny. 

Na żądanie Józefa Taubenfelda odbę- 
dzie s'ę dnia 8 grudnia 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze karnem lieytacya 1/7, 5/25 
z 47: 15/10 z 1/7 części Iwh 81, 1/5 część 
realności lwh. 32 gm. Wola węgierska. 

Nieruchomosci wystawione na lieytacyę 
są ocenione RA 1/7, 5/25 z 1/7 i 15/10 z 1/7 
części wu. 81 na 241 kor. 96 h., 1/5 część 
lwh. 32 na 159 kor. 87 h. 

Najniższa cena wynosi lwh. 81 na 
161 koron 30 h., leh 82 na 106 kor. 53h, 
czyli razem 267 kor. 94 h., poniiej tej ceny 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

G. k. S4 powistowy, Oddział MI. 

Pruchnik, dnia 2 października 1912. 


L. cz. E. 1197/10 (52) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 20 listopada 1912 o godziuie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się lizytacya realności Iwh. 85 
i 87 bs. gr. gm. Dobromii, stanowiących 
dom piętrowy murowany w Rynku i muro- 
wany dom parterowy przy ulicy Kolejowej 
obok cerkwi. 

Cena szacunkowa za lwh. 86 — 27.564 
kor.. za lwh, 87 — 19240 kor. 

Najniższa oferta lwh. 86 — 13.782 kor., 
lwh. 87 — 9.620 kor. 

Warunki licytacyjne równocześnie usta- 
lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 4 pażdziernika 1912. 


(12771) 


(12856 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewsziego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wiecz*rem. 
Licytacye: 

Poniedziałek 21 pazdziernika 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: 5 klg. puchu 
białego, gramofon, 2 strzelby, 2 pary 
rogów, maszyny drukarskie i do pisa- 
nia, maszyna do szycia i do krajania 
mięsa, towary blaszane i meble domowe, 

Wtorek 22 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: różne meble i 
sprzęty domowe. 

Sroda 28 paździeznika 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: różne meble i sprzęty 
domowe. 

Czwartek 24 października 191% od 10 do 12 
godz. przed południem: zegarek złoty, 
kasa, maszyna do pisania, fortepian, 
8 worków mąki a 1 ryżu i meble do- 
mowe. 

Piątek 25 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: fortepian, książki, 
bielizna, towary łokciowe. mate ye kasa, 
towary blaszane i żelazne, mascyna d) 
wiercenia, przybory szkolne, 4 worki 
mąki i meule d mowe 

Sobota 26 psździernika 1912 od 4 do 8 go- 
dany wieczorem: Stoły marmu ow, 
maszyns du szycia, jouu=nia 8 głowy 
cukra, 1 bal waki, towary galautersju", 
gram: fon 20 buzelex «ima, farby oleje 
Spiryrusy, terpeutyna oraz meble «o 
mowe. 

Sprzedać się maiące vrzełuioty moga 

być oxiąi ne w hal przed sieylaczą W o 

dzinseb urzędowych 
Lwow, deis 15 pażdviercika 1912. 


L. em. B 175/1 (6) 
Edykt bostacyjny. 
Dnie 80 października 1912 o godzinie 10 
minut 80 „rzed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 8 odbędzie s 


(12146) 


č 


Heylacya realności obj. lwh. 3191 gm. Li ; 


sosce skład»jącej Bię z pare. gr. 902 (roli) 
objętości 29 ar 78 m.* i pare, gr. 1253 (rolii 
obszaru 80 ar 7 m? 

Nieruchomość ta wystawiona na leyta- 
cyę, jest oceniocą ns 850 kor. 

Najniższa cesna wynosi 566 kor. 67 h., 
poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Tłnste, ćnia 50 sierpnia 7912 


L. cz. E 482/12 (4) 
Esya leytacyjay. 
Na żądauie Kasy zaliezkowej w Ra- 
dymie, zestąpiocej przez sdw. dr. Spetta 
w Radymnie, odbędzie się dnia 11 listopada 
1912 o godzinie 3 po pełudniu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya reat- 
ności lwh. 225 kg, Korzenica zob. Onyszka 
Głuszko własnej składającej się z pi. 880 i 
331 pgr. 165, 766/1, 638, 839, 1235, 1488, 
1289, 766/2, 791/1, 791/2 i 1979/39 wraz 
z przynależnościami składającemi się z ogro- 
dzenia z desek 124 mtr., 
orzecha, 8 grusz i 1 jabłoni. 


(12778) 


| nastąpi. 


studni, jesionu, | 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenicna na 5882 kor. 20 h., 
przynależnośri zaś na 116 kar. 

Najniższ» cena wyzosi 3998 ker. 66 h 
i poniżej tej en; sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki Heytacyjae, Etore się niniej 
szem zatwiordza i ońaoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumexte 


L. ez. E. 2010/12 (11) 
Edykt jicytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkow”go 
w Podhajesch, zastąpiocego przez pelnom. 
Porfirego Jaremowicza, e. k. notarynsze, od- 
będzie się dnia 5 listopada 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymieco- 
nym, w biurze Nr. 4, Il. w Podhazjcach iicy- 
tacya: 

a) calej realności obi. lwh. 462 gm. 
Uhrynów, 

b) połowy realności okj lwh. 463 gm. 
Uhrynów, 

e) całej realności obj. lwh. 580 gm 
Mużyłów, 

d) całej realności obj. lah. 1199 gm. 
Mużyłów, 

e) 3/4 części realności obj. lwb. 877 
gm. Mużyłów wraz z przynależnościarai, skła- 
dającemi się z parkanu 18 m długiego z drze- 
wa twardego, 21 drzew owocowych i 15 
brzóz młodych, 

Nieruchomości te wystawione aa licyta- 
cyę, są ocenione, a to: ad a) na 13410 kor.. 
ad b) na 4405 kor., ad e) na 1960 kor., «d 
d) na 620 kor., ad e) na 1825 kor. il hal, 
przynależności zaś ada) na 128 kor. 5% hal., 
ad ©) na 32 kor. 89 hal., ciężzru na realno- 
ści ad a) na 80 kor., zaś ad b) na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 9025 kor. 
68 hal, ad b) 2936 kor. 68 hal, ad c) 1306 
kor. 68 hal, add) 440 kor., ade) 1245 ker, 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokaży oce- 
nienia i t. d, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymieaionym, w biurze 
Nr. 8, IL 

Takic wraws, wobeg ki Ek m 
lieytacys byłsóy niedcyus 


sądu najpóźniej przy 


nie tepo rodzeju ce do samej nieruchomości 
nia moglyby być już ze skutkiem podnu- 
SIR, 

To ogoby, dla których jakie prawa ius 
siężary na powyższych iieruchomościach kąd! 
sboćnue juk letnieją, bądź w toku posiew 
wanie leytaeyjnego powstaną, zawiadamian 
oeda © śslszych wydarzemiaca bego posk,” 
ŁOWANNIA | je przes prrybiełe ma tablicy 
sadowej ] tmiesBzksją w okręgu SA 

verionegs I iue WSKAWĄ POMU SĄ 
« nstRomcetwika ma dorgexoi w ; 
LAEI NNi u 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Podhajee, unia 8 p>ździermika 1912. 


L. cw. E. 2402/12 14) 
Bdykt heytarejny. 

Dnia 6 lisr pasz 1912 o godzinie 10 
przed południem w Sąte niżej wynienio- 
nym, w biucze Ne 4 odbęszie rę Licytacja 
pużowy realności zh l ga, Nsd- 
brzezie objętej, skłace, śię ApoU 1 go. 
* Jączaej powicruchmu 0 ur. 9: m” oraz demu 
mięszkalae:o. 

Nieruchomość tą ocenione na 854 kor. 

Nein ¿sva Cens wynosi 286 kur. 

Dokumentu przejrzeć można w biurze 


(12745) 


RA 


e) 
Ę 


Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nisdopuszczał:ą, należy 
(zgłosić do sądu do daia lieytzcyl. 

Ü. £ Sad powiatowy, Oddział IV. 
Tarsdobrzeg, doiz 30 września 1812. 


L., cz. 572/12 (12855) 
Edykt bestaeyiny. 
Nu wniosek Józefa H.rscha Korba i 


tow. w Rudkach, odbędzie się dnia 6 listo- 
pada 1912 o godzinie 9 przed południem, w 
biurze Nr. 6 na zssadzie wwuuków Reyta- 
cyjnych, która się obe nie zatw oróza liesta 
uya realności Gdjętej lsh 18 gminy Cuśvg- 
czyce. 

Nieruchomość powyższe wystawiona na 
iieytecyę, jest Ocenioną na 3240 kor., zaś 
przynalezności ua kwotę 64 kor 

Najniższa oferta = suost 2202 kor, 

Poniżej najaiższej oferty sprzeuaż nie 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


9 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8 
G. k. bąd powiatowy, Oddział IV. 
Rodki, dnia 2 września 1922. 


2. en B. 2764/12 (12850) 

Dnia 29 października 1912 o godzisie 
10 rane cdtędzie się w sądz:e tutejszym, w 
biurze Nr. 88 lieytacya: 

a) całej realności lwh. 936 gm. Kema- 
rów, 

b) 4/12 części realności lwh. 715 gm. 

Komarów. 

Wartość szacunkowa: ad a) 1420 kor., 
ad b) 120 kor. 

Najniższa cene: ada) 946 kor. 67 hal., 
za bi 80 ker. 

Wasanii Lcytscyjne i lane dokumenta 
przejrzeć możne w tut. sądzie, w biurze Nr 38 

U. k Bag powisiowp, Oddział V. 


Halicz, dnia 13 wzześnie 1912. 


L. cz. E. 855/12 (6) 
j Easit deylsezjny. 

Na żądanie Towarzystwa Oszczędności 
i pożyczsk w Oświęcimiu, zastąpionej przez 
adw. dr. Gąsiorowskiego, odbędzie się d. 13 li- 
stopada 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18 lieytacya realności lwh. 497 ks. gr. gm. 
kat. Brzezinka, Anny Soseń vel Sosiń wła- 
snej wraz z przynależnościami, składającemi 
się ze sztachet, wychedka, altany, drzew owo- 
cowych i nieowocowych. 

Nieruchemość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniena na 10.660 kor., przynależności 
zs na 482 kor. 

Najniższa cena wynosi 7334 kor. 16 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 3 października 1912. 


(12831) 


u. cz, E. 1410/12 (4) 
Bdykt licytecyjny. 

Na żądanie Łukasza Wójcika w Brze- 
ines, odbędzie się dnia 4 grudnia 1912 o 
godz. 9 przed posudniemm w sądzie niżej wy- 
mienienyre, w biurze Nr. 18 e. k. Sądzie po- 
wiatowym w Oświęcimiu licytacya realności 
iah. 323 ks. gr. gm. kat. Brzezinka, składa- 
jącej się z parceli gr. lk. 1287, na której 
stoi dom parterowy wraz z przynależnościa- 
mi, składająceni się z komórki, chlewika, 
wychodxa i studni. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona razem z przynsleżytościami 
na 4700 kor. 

bajniisza cena wynosi 8188 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzm u:zędowych w sądzie niż j wymienio- 
nym w biurze Nr, 18. 

©. k. Sad powiatowy, Cacia: III. 

Oświęcim, dnia 21 września 1912. 


(12830) 


Księgi gruntowe. 


Prass 12.39» 19 R./12 (14839) 
Edy kt. 

C. k. Sgii krajowy wyższy w Krakowie 
ngasin pO Myśli ustawy Z %9 ipea 187! 
Nr. $6 Dz. p. p, Że Sąd powiatowy w Mu- 
szynie przedłożył projekt uzupełnienie księg. 
gruntowej dla gminy ostestralnei Zubruyk 
prze. dopisanie do wyższa bipcteinnago . BE 
tejże księgi „runtowaj prieshzeni rud 
wskutek regulacyi granicy pizyłączonej do 
Galicpi z terytoryum Węgier, obszeru 7 ar 
79 m? weelonej do par eli gzuntow:j 7861 
oksien 43 ar. 18 më, wcielocej du pr. gr. 
L E. 189 na reen Sziomsna Aladsra. 

Ten prejext uzupełtoienia ksiąg grunte 
wych uważsć mależy zu isęge gruntową 
z dniem 80 października 1912. td tego dnia 
nowe prawa ułusności, przen zastawu 1 inne 
prasa hipołeczze ns nie'uczomościsch. jak 
wyżej w księdze gruntowej mpissnych można 
nsbyć, ogrzuiezyć, przenieść na inuych i 
umorzyć triko przez wpis do nowej księgi 
gruniowej. 

Zarazem dla ustalenis powyzszego uzu- 
peźnienia ksiąg gruntowych, ktore przejrzane 
być moża w wymienionym sądsie hipote- 
czapm wdraża się postępowanie wedle $ 20 
powołan' j ustawy, wzywzjąc wszystkie usoby: 

a) które na podstawie prawa nzauytego 
przed powyźsiem dniem otwsrcia vzupełnio- 
nych ksiąg gruntowych, żądzją zmiany za 
wartych w tych księgach wpisów, bez względu 
na to, Czy -miaia ma nastąić przez odpi- 
sanie, dopisanie lub przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości, lub ze- 


L. 


Cs, 


stawienia ciał hipotecznych, czy też w inny 
sposób, 

b) które już przed dniem otwarcia uzu- 
pałnionych ksiag gruntowych nabyły na wpi- 
sanych w nich posiadłościch, lub na ich 
częściach prawa zastawu, służebności, lub 
inne prawa nadające się Go wpisu hipote- 
cinege, c ile te prawa posinny być wpisane 
j.ko należące do dawnego stanu ciężarów, 
a nie zostały wpisane do vzupełnio ych ksiąg 
giuntowych jeż przy ich uzupełnieniu, aby 
do 380 stycznia 1918 w wymienienym sądrie 
bipoteczzym zgł s.enia swojs wniosły, gdyż 
naczej utracona by zostało prawo dochodze- 
nią ruszcz-ń, które mają hyć zgłoszone, 
przeciwko tym trzecim osobom, które naby- 
vsją prawa hipoteczne w dobrej wierze na 
podstawie wpisów zawartych w uzupełnio- 
nych księgach gruntowych, a n'e:abtzecze- 
nych. 

Okoliczność, że prawo, kióre ma być 
zgłoszone, jest widoczne z sądowego zała- 
twieaia, lub że strony wytoezyły przed sąd 
sprawę odnosząc się do tego prawa, nie 
zmienia zupełnie obowiązu zgłoszenia. 

Restytucys zaniedbanego terminu edy- 
ktalnego i przedłużenie go dla poszczegól- 
nych stron są niedopuszczalne. 

U. k. Sąd kraiowy wyższy 

Kraków, dnia 9 października 1912, 


be adi $ i 
upadłości. 
L. ez. D. 7/1% (67) (12844) 
W konkursie Salomona Schorra nieprot. 
kupca w Kołomyi celem likwidacyi i upo- 
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy- 
telmosci, tudzież takich wierzytelsości, które 
zostaną zgłoszone do dnia ž2 października 
191%, wyznacza się audyencyę na dzień 23 
października 1912 o godz. 9 przed południem 
w e. k. sądzie obwodowym w Kołomyi, w 
biurze Nr. 74. 
C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 2 października 1912. 


L. cz. S. 12/12 (12752 2—3) 
Bdykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Moj- 
żesza Deutscha niepro okołowanego kupca w 
Kołomyi. 

Kardsarzem konkursowym mianuje się 
è. k. radcę sądu kraj, Hennera, zaś tymcza- 
sówym zawiadoweą masy p. adwokata dr. 
Hrabara w Kołomyi. 

Wierzycteli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25 paździer- 
nika 1912 o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 74 pizedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania ine 
nego i jego zastępey i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami. ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 16 listopada 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
18 listopada 1912 o godzime 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je ! ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczegćlnym 
wierzyciejomi jaz } musie upadłośclowej zwró- 
wić koszta uveste przez ponowne zwożanie ogó- 


u wierzycie! 1 badanie dodatkowego zgło- 
szenia i teda wykluczeni od podziałów usku- 
gużuiewych Ba podstawie Żormajnego pro- 


EKIN podziału. 
Wierzyciełom na audyeneyi likwidacyj- 
maj jatiącym się I zgłoszokgja Służy prawo 
isce zawiadowcy masy, jego zastepcy 
wydiaaju wierzycieli, dotyciczas 
edujęcjeż, powożać oststeczie wolnym 
wyborem inne Osoby, swego zsufanie. 
Amdyencyę litwidacyjnę przeznacza się 
sarazeje Qo postępowania vgadowegs. 

Dsisze ogłoszenia w toku posiępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „oarety Lwowskiej". 

Wierzycieje, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobiużn, majs wymienić 
w żytoszeniu pełnomocnika dla doręczer. w 
jesaże miee zamieszkałego, W piżeGlwnyja 
bowiem rawe na wuloseż komisarza konkur- 
gowago ustanowi się dia i na ish koszt 
i niebezpieczewstwo weno dia no- 
ręczer. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Kosomyja, dnia 11 paźdz ernika 1914. 


1 
H 
KA 


G. Zl. S. 83/12 (1) (12545 2—8) 
Coneursediet. 

Das k. k. Kreisgericht igruopol hat die 
Eröffnung des Concurses iiber das Vermó- 
gen des Mendel swtlen, uiebtprotukoliierven 
Esenbaudlers zn Tarnopol bewilligt. 

Der k. k. Ladesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik wird zum Concurscommissar, Herr 


nopol zum einstweiligen Masseverwalter be- | sewego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełaomocnika dla dorę- 


stellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 28 October 1912 Nachmit- 
tags 3 Uhr, bei diesem Gerichte, Zim- 
mer Nr. 8 anberaumten Tagsatzung unter 
Beibringung der zur Bescheinigung ihrer An- 
sprüche dienlichen Belege über die Bestä- 
tigung des einstweilen bestellten oder die 
Ernennung eines anderen Masseverwalters 
und dessen Stellvertreters ihre Vorschläge 
zu erstatten und den Gläubigerausschuss zu 
wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein sollte, 
bis 20 November 1912 bei diesem Geriebte 
nach Vorschrift der Ooncursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 25 Nov-mber 
1912 Nacumitiags 4 Uhr ebendort anbet 
raumten Liquidierungstagsatzung zur Liqui 
dierung und Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfris 
versäumen, haben die durch neue Einberu- 
tung der Glaubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines förmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der  Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Gläubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die L quidieruagstegsatzuag wird zu- 
gleich als Vergleiehstagsatzung bestimmt. 

Die weiteren Veröffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Gazeta Lwowska“ er- 
folgen. 

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalis auf Antrag des 
Concurscommissars für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmśchtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, arm 12 October 1912. 


L. cz. S. 26/12 (1) (12710 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
z zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Stowarzyszenia bankowego pod 
firmą Komercyalne fowarzystwo eskoatowe 
i kredytowe w Kałuszu, stow. z ograniczoną 
poręką, zarejestrowana w rejestrze dla sto- 
warzyszeń tut. Sądu obwodowego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę i naczelnika Sądu dr. Wawrzyko- 
wicza, 2a8 tymczasowym zawiadowcą masy p 
adw. Apolin-rego Serafińskiego w Kałaszu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 peździernika 
1912 o godz. 10 przed południem w e k. są- 
dzie powiatowym w Kałuszu, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy:tą 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zaimianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tyca wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić « roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku. 
stosownie do przepisów ord; konkurs, zgło- 
sili w e. k. sądzie powiatowym w Kałuszu 
najdalej do dnia 31 października 1912, a na 
audjencyi likwidacyjnej na dzień 8 listopada 
1912 godzinę 10 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, pobkwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwcła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziaśu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ug:dowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynezych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonnme. A 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nia mieszkają w 
Kałuszu lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
temże miejsen zamieszkałego, w przeciwnym 
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Dr. Herman Schwarz, Landesadvokat in Tar-? bowiem razie na wniosek komisarza konkur- ; powoda za właściciela 1/4 części realności randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 


zeń. 
C. z. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 28- września 1912, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Vr. VE Ta (81) 12758 3-39 
d kt. 


5 y 

W depozytach karnych tutejszego sądu 
znajduje się zegarek złoty damski z emalią 
niebiestą o trzech kepertach oraz łańcuszek 
złoty c ogniwach dętych. 

Ponieważ co do tych przedmiotów orze- 
ez0no prawcmoenie, że pochodzą one z kra 
ńzieży na szkodę niewiadomych właścicieli, 
przeto po myśli $ 376 p k. wzywa się wła- 
ściciela, aby zgłosił się w przeciąpu roku od 
dnia umieszczenia po raz trzeci edyktu tego 
i by prawo własności wykazał, gdyż inaczej 
co do rzeczy tych znajdzie zastosowanie $ 
379 p. k 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VL 

Wadowien, daia 2] września 1912. 


L. cz. O. IL. 551/12 (1ż719 3—3) 

Przeciw Janowi Telega, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zostać 
do e. k. sądu powiatowego w  Brzczowie 
przez Jędrzeja Potecznego pozew o 320 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 28 paździeraika 1912 o 
godz. 10 reno. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się p. Jędrzeja Wojdanowskiego 
w lIzdebkech, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na j-go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II 

Brzozów, duia 24 września 1912 


L. cz. O. IL. 546/12 (12823 2—3) 

Przeciw Antoniemu Lorene i Wiktoro- 
wi Lorenc, których miejsce pobytu jest nie 
zuane, wniesiony został do e k. sądu po- 
wiatowego w Borzozwie przez Seinwla Rosen 
pozew o 451 kor. i 76 kor. zpn. 

Na podstawie? pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 października 1912 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobeenych usta- 
nawia się p. Józefa Rachwała w Humni- 
skach, kuratorem. 

Tenże kurator zzstępywać będzie nie- 
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, depóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 24 września 1912. 


L. ez. Cw. 6898/12 (12795 2—3) 
Edykt 

Przeciw niewiadommemu z miejses po- 
bytu Israelowi Lothringer, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Stowarzyszenia Oreditverein w Boł- 
szewtach pozew o 2100 kor. 

Na podstawie pozwu tago dozwolony 
zost? wekslowy nakaz zapłaty dnia 18 lipca 
1912. 

Celem strieżenia praw Israela Lothrin- 
gora ustanawia się p. dr. L. Cygę adw. w 
Stanisławowie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawle na jego koszi 
i mniebszpieczeńs:'wo, dopóki on w sądzia się 
nie zgłosi, lub pałnomocnike nie zamia uje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 5 sierpnia 1912, 


L. cz. Ow. 7912/12 12796 2—3) 
E ki. 

Przeciw Onufremu Pszyk z Ostrowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sicny został do c. k. sądu obwodowego w 
Stamsławowie przez Mosesa Lockera kupca 
w Wojaiłowie pozew o 300 i 200 kor. zpu. 

Na podstawie pozwu tego dozwolono 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 8 sierpnia 
1912. 

Celem strzeżenia praw Oaufrego Pszy- 
ka ustanawia Się p. dr. Darma adw. w Bia 
nisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Onu- 
frego Pszyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w S4- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 3 sierpnia i912. 


L' ez. U. IL. 524/12 (1) (12718) 

Przeciw Zofii Szuba, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Stefana Klipkę pozow o własność i uznanie 


| lwh. 


91 ks. gr. gm. Turzepole. 


dyencyę na dzień 10 października 19i2 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta- 
nawia się p. adw. dr. Schachtera w Brzozo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywzć będzie nie- 
obecną w rzeczonej sprawia na jej kosz? i 
niebezpieczeństwo, dcpóki ona pełnemoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ. 

Brzozów, dnia 10 wrześsia 1912. 


it. sz. Ów. 8798,12 
Bdykt 

Przeciw Mojżeszowi Spindel, którego 
miejsce pobytu jest n:ezaame, wniesiony zo- 
stał do e. k. szdu obwodowego w Stanisła- 
wowie przez Hreidę lię Zimmer w Korogcu 
pczew c 1200 kor. i 2700 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został aa: 
kaz zapłaty doia 22 sierpnia 1912. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Adolfa Segla w Sia- 
nisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczeuej sprawie na jego koszt 
i nisbezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie wa- 
mianuje. 

Ü. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanistawów, duia 22 sierpnia 1912. 


(12800) 


L, ez. Cw. 8638/12 
Edykt. 

Przeciw Mojżeszowi Spindlowi, któ. ego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesicny zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie przez Berischa Fischa w Kałuszu po- 
zew o wydaBie nakazu zapłaty sumy wekslo- 
wej 8000 kor. 

Na podstawie pozwu wekslowego z 20 
sierpnia 1912 Cw. 6638/22 wydany został 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Spindla 
ustanawia się p. adw. dr. Mondscheins w 
Staaisławowie, kuratorela. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego keszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sią 
nie zgłosi, lub pałuomacnika zie zamisnuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 20 sierpnia 1912. 


(12799) 


L. cz. Ów. 8658/12 (12798) 
Bdykt. 
Przeciw Mosesowi Spiadel, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie przez Ohaima Pressera pozew 0 
12.900 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został aa 
kaz zapłaty z 20 sierpnia 1912. 

, Celem sirzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Wierzbowskiego w 
Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwánego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nia zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 20 sierpnia 1912. 


Do L. 24.472/912 
Zawezwanie. 

W przechowaaiu c. k. gł. Urzędu cło- 
wego w Krakowie znajduje się 93 kg. netto 
sacharyny. zakwestyonowanej dnia 2 wrze- 
śn:'a 1911 przez powyższy Urząd cłowy na 
dworcu kolejowym w Krakowie a przez adre 
sata Izraela Kaufmanna w Krakowi: nie- 
podjętej. 

Ponieważ obecae miejsco pobytu wła- 
ściciela powyższej sacharyny iest tutaj nie- 
wiadome, przeto w myśl $$ 621 i 622 s. 
u. k. wzywa się przeto każdego, ktoby rościś 
sobie prawo do powy.szej sacharyny, aby w 
przeciągu 90 dni, począwszy od dnia obwie- 
szezenia niniejszego zawezwanis, jawil się 
w kancelaryi urzędowej e. k. Dyrekcyi okrę- 
gu skarbowego w Krakowie, w przeciwnym 
bowiem razie postąpi się z p zytrzymaanemi 
rzeczami podług prawa, 

Z e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego. 

Kraków, daia 6 października 1912. 


(12857 1—3) 


L. ez. Cg. III. 424/12 (1) 
a Edykt, 
iD Przeciw Salomonowi Schneid, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Dawida Hausmaaa we Lwowie pozew 
o 1530 kor. 68 hal. $ 
Na podstawie pozwu wyznaczono I 
audyencyę na dzień 11 października 1912 o 
godz 480 po poł. 
Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nego ustanawia się p. dr. Szropa adw. w 
Samborze, kuratorem. 


(12757) 


H 
I 


i uiebozpieezeństwe, dopóki ca w sądzie się 


Na podstawie pozwu wyznaczono au-| nie zgłosi, peinomocniza mie zamisnuje, 


U. k. Sąd ożwedowy, Oddział LI. 
Sambor, dnia 0 paździeraika 1912. 


L. cz, O. XV. 1045/12 (1) 
Gdykt 

Przeciw Dworze Jolles, której miejsce 
pobytu jest nieznana, wniesluny zosiał do 
c. x. sądu pewiatowego B. 1. we Lwowie 
przez Leona Enis i Różę Gimpel pozaw v 
wykreślenie długów z karty O. iwh. 214 dz. 
srółm. gm. Lwów. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
rozprawę na dzień 51 października 1942 v 
godz. 9 rano, saia Nr. 9. 

Celem strzeższia praw Róży Gimpel 
ustanawia się p. adw. dr. Edmunda Kamień- 
skiego we Lwowie, kuratorem. 

Tonże kurator zastępywać będzie po: 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dogóki ona w sadzie się 
nie zgłosi, lub pełaomoenik» ute zamiaduie. 

U. k Sąd powiatowy, S. L Oddz. XV. 

Lwów, dnia 8 pażdziernika 182. 


(14847) 


L. cz. ©. XV. 1044/12 (1) (12846) 
Edykt. 

Przeciw Leizerowi Demdowi Jolles i 
Jskóbowi Pinkasowi Landau, których miejsce 
pobytu jest nieznare, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego S. I we Lwowie 
przez Leję Enis i Różę Gimpol pozew o wy- 
kreślenie długów z kariy U. lwa. 214 śród. 
gm. Lwów. 

Na podsiawie pozwu tego wyznaczoma 
rozprawę ua dzień 31 paźdciernika 1812 o 
godz. 9 ranc, sala 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
mawia się p. zdw. dr. Edmunda Kamień- 
skiego we Lwowie, kursiv: ow. 

Tenże kurawor zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnsmoenike nie zamianują. 

O. E. Sąd powiatowy S. L, Uddział XV. 

Lwów, daia 8 października 1912. 


L. cz. ©. Ii. 458/12 (1) (12854) 
Edykt 
Przeciw Józefowi Dudzie  ostainiemi 


czasy w Podobinie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. K. sądu 
powiatowego w Mszanie doinej przez Bartło- 
mi je Dudę pozew o odwołanie darowizny 
z powodu niewdzięczności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dzenzyę dv ustaej rozprawy na dzień 17 
października 1912 o godz. 9 rano do tego 
sądu, b. Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Józef: Dudy 
ustanawia się p. dr. Wędrychowskiego w 
Mszanie dolnej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Dudę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianauje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Mszana dolaa, 16 września 1942. 


L. cz. O. II. 647/12 
KEdykt. 

Prieciw niewiadomemu 4% miejsca po- 
bytu Jędrzejowi Jordanow: wniosła do tut. 
sądu Klara Jordana z Ustrobnej skargę o 
340 kor. 

Ustna rozprawa wyzaaczona ma dzień 
22 października 1912 o godz. 9 rano, biuro 
Nr. 2 ulica Suchodolska. 

Kuratorem celem sirzeżenia praw pu- 
zwanegu ustanowiono p. adw. Józefa Wiiu 
sza z Krosna na czas nieobocności rozwa- 
nego. 

C. k. Sąd powisiowy, Oddział L. 

Krosno, dn» 2 paździacnik: i912. 


L. ce. Og. I 46312 (2) 
Edykt. 

Przeciw Leonowi Ziarno i Bronisławo- 
wi Ziarno, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesisny zosteł do c. k. sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie pizez Jana Sudoła z 
Pysznicy pozew o 4986 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 16 października 1912 
o godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Leona i Broni- 
sława Ziarno ustanawia się p. Władysława 
Peszkowskiego adw. w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępyważ będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

u. k. S4d obwodowy, Uddziat I. 

Rzeszów, dnia 5 października 1912, 


(12790) 


L. cz, ©. I. 368/12 
Edykt. 
Przeciw Zacharemu Ba: ij, którego imiej- 


(12783) 


Tenże kurator zasiępywać będzie ku-i see pobytu jest nieznane, wniesiony zastał 
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do c. k. sądu powiatowego w Wojniłowie. ubezpieczeń w Krakowie, wystawionego dnia 
| 18 ma-ea 1907 do L. 549, 


przez Fedia Kozska pozaw o 960 kor. 


Ra podstawie pozwu wyzneczono Tol- 


prawę ne dzień 8 października 1912 o godz. 
8 rano w tym sądzie. 


(erem strzezenia praw pozwanego usta- 


nawia się p. Hrynia Barena w Perekosach, 
kuratorem. 
Tenże kurator zastępyweć będzie pr- 


i 


11 


a opiewającego 
Ba police Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie Nr. 44 655, 75.101, 31.835, 
39.591 i 106 079. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, sby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku sze- 
ściu tygodni i trzech dni, w przeciwnym bo- 


zwanego w rzeczonej prawie us jego koszt i | wiem razie po upływie powyższego czasskresu, 


niekeżpićć 


zeństwo, dopóki on w sądzie się | liezonego od dnia trzeciego ogłoszenia edykiu 


nie zgłosi, lub połucmoenika nie zamianuje. | w gazecie urzędowej za nieistniejący uznany 


O. k. Sąd powstowy, Oddział I. 
Wojniłów, óćnia 5 września 1912. 


L. ez. ©. HI 864/12 (1) (12729) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Warchołowi poprze- 
dnio w Nisku zamieszkałemu, kzórego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesicny został 
do c. k. sądu powiatowego w Nisku przez 
Józefa Katę pozew o 404 kor. 60 hał. 

Na podstawie pozwu wjznaczono wW 
tut. sądzie b. Nr. 9 ustną rozprawę na dzień 
10 października 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżeni praw Józefa Warchoła 
ustanawia się p. dr. Pawłe Henenfelda adw, 
w Nisku, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Warchoła w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 20 września 1912. 


HU. em. M. IV. 681/12 (1) (12763) 
ExEkkr. 

Iiporms Bacunesa IlaqOBCKOMY, KO- 
rporo miene noóyry He € BirOMe, BBic ABrpeń 
Ilix, rocnoąap B VhikoBuuax, B M. K. Cyg 
uoBiTogim B MepemamIa 00308 0 3ANIaqeHE 
KBOTH 400 kop. 3 OR. 

Ha niącraBi 1038y BA3HAYEHAÑ 3iCTAB 
Tepwii 10 ycTAOi poBiIpaBA Ha 4HE 28 na- 
zoszcra 1912 nepeg uoxy gnen, rox. 9 B Ty- 
reńmim cyni B. H 12a. 

Jna crepexwena upas Bacuna Mayos- 


zostanie, 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 marca 1912. 


L. cz. T. IV. 15/13 (3) 
Udykt. 

Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci. 

Wojelecha Zatłoki z Międzyczerwienne- 
go. urodzonego w dniu 1 kwietnia 1888, 
który przed 55 laty wedle zeznań świadków 
Józefa Rafacza, Szymona Chrsmca i Józefa 
Rzfacza, tudziez poświadczenia Zwierzchno- 
ści gminnej w Międzyczerwieanem z dnia 4 
czerwca 1912, wydalił się z gminy Między- 
czerwienne i od tego czasu słuch o nim za- 
ginął. 

Wobec powyższego jest prawdopodo- 
bnem, że Wojciech Zatłoka z  Międzyczer- 
wiennego poniósł śmierć, przeto na prośbę 
Jakóba Zatłoki w M.ędzyczerwienaem wdra- 
ża się postępowanie celem udowodnienia za- 
szłej śmierci zaginionego Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
kuratora e. k notaryusza Michała Struszkie- 
wicza w Czarnym Dunajcu aż do dnia 15 
lipca 1918 o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Nowy Sącz, dnia 6 lipca 1912. 


(12663 1—3) 


L. cz. T. 109/12 (4) (12700 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p Jędrzeja Radomanskiego 


CKOTO HeEBIXOMOrO 8 MICHA NoÓMTy, yeTAHO- | wdraża się postępowanie celem amortyzaepi 
BJIAe CA Mada xp BannaBa RaBckoro, age. | rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią 


kpaeB. B Ilepeunmm, Kyparopok. 
Tońose kyparop 6yxe Bacnaa Ilax0B- 


| 


żeczki wkładkowej gal. Kasy Oszezętności Nr. 
14713 ma nazwisko „Jędrzej Radomański* 


GROTO B 3raxaBih GHpaei Ha ero Heócanea- |i na kwotę 86 kor. 19 hal. opiewającej. 


Hicrk i komra rak Ą0Bro 3acrynaru, AW BIH 
ao B cyzi aronocn1 ea a60 BAMİHATS IOB- 
HOBJIACTHA. 
I. x. Cyg uoBiroBuk, Bixnia IV. 
Ilepemumus, zaa 27 Bepecaa 1912. 


Amoriyzacye. 
L. ez. T. 17/12 (1) (12666 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
„Ma wniosek Mendla Sekwama i tali 
Backtrog, właścicieli realności w Stryju przez 
adw. dr. Goldsteina w Stryju wdraża się po- 
stępowanie celem amartyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych 8 weksli, ma któ- 
rych były umiesze one podpisy wnioskoduw - 
ców jako akceptantów, a z których 7 weksli 
opiewało na kwotę po 2000 koron. a jeden 
weksel ma kwotę 1400 koron, a zreszta były 
niewystawiene. 
Posiadacza powyższych weksli wzywa 


staną, l 
C. k Sąd obwodowy, Oddziai IV. 
tryj, dnia 3 października 1912, 


L. cz. T 117/12 (1) (12692 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnago. 

Na wniosek Szymona Blatta wdraża się 
postępowanie celem amortyzecy! rzekomo przez 
wniossodawcę zagubionego weksle następują - 
cej treści: Am 8 Jauner 1918 zahlen Sie 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
eigene die Summa von Kronen Einhundezt- 
achzig den Wert in Waren und stallen iha 
auf Rechnung ohne Bericht Frsu Ester Weit 
Lemberg zlb. Lemberg Owocowa 4, Simon 
Blatt mp., Angenommen Ester Weit map. a 
tergo Simon Blstt mp., Jakób Porjes mp. 
Gołucho»skich 8. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasu za n eistnie- 
jący uznany zostanie. i 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII 

Lwów, dnia 26 września 1912. 


le Go a A File (2) (12642 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacpjnego. 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywasię przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przecjiwuym bowiem razie po upływie po 
wyższego czesokresu książeczka za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 27 września 1912. 


G. ZI. Ne. IV. 155/12 (2) (12848 1—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansucheu des Ladislaus Babisz, 
Spiritusraffineur in Lemberg wird das Ver- 
fahren zur Amortiesierung des dem Gesuch- 
steller angeblich in Verlust geratenen Be- 
zugsscheines Nr. 259.634 auf das Türkenlos 
pr. 128.718 ausg stellt von der kk priv Bank 
Wechselstuben Aktiengesellschaft „Mercur“ 
in Wien I. Wallzeile 1, eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Bezugsscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr geitend zu machen, widrigens derselbe 
nach Verlauf dieser Frist für unwirksam er- 
klärt würde. 

K. k. Bezirksgericht, § I, Abi. IV. 

Lemberg, sm 8 August 1912. 


L. ez. T. IV. 10/12 (2) (12755 1—38: 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Kseni Prokopowej z Jaworek. 

Zeimauiami świadków Stefana Gryn 
dziaka i Jaeka Petrykowicza stwierdzonem 
jest, że Ksenia Prokopowa żona Karneja Pro- 
kopa z Jaworek, zmarła przed około 10 laty 
w Filadelfii wskutek wypadku i tam pocho- 
wang została, jednak Kornel Prozop nie może 
wydobyć dowodu jej śmierci. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, że Ksenia Prokopowa przed o:oło 
10 laty w Ameryce poniosła Śmierć, przets 
na pruśbę Kornela Prokosa wdraża się postę 
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci, 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora e. k. no- 
teryusza Króliekiego w Krościenku aż do 
dnia 15 lutego 1918 o Kseni Prokopowej, 

Po upływie powyższego czasokresu bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zeszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 27 kwietnia 1912. 


Loc B, 9j12 (1) (12801 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Ohaima Vogla kupca w 


Na wniosek p. Michała Seńkowskiego | Sołotwinie, wdraża się postępowanie celam 
w Borysławiu wdraża się postępowanie celem | +mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
amortyzacyi rzekomo przez wsioskodawcę za- | wysłanego w zwykłej posyłce, a na poczcie 


gubionego kwitu depozytowega Spółki kre- 


| 


dnia 10 maja 1912 zagubionego weksla na 


nika 1912, podpisanego przez Adolfa Heclita 
w Porohach p. Sołotwina, jako skeeptanta 
Abrshama Vogla w Sołotwinia jako wysta- 
wcę, a Obsima Vogla jako żyraata, 


Posiadacza powyższego weksla wzywa | 


się przeto, ky do dni 45 od dnia płatności 


t.j. do dnia 15 listcpada 1912 wiącznie | L. cz. T. 4/12 (6) 


wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
U. k. Sąd cbwodowy. Oddział IV. 
Jasło, dnia 28 września 1912. 


(12802 1—3) 


weksel ten sądowi przedłożył, gdyż inaczej | Wdrożenie postępowania celem uznacie Emila 


weksel ten za umorzony uznanym zostanie 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 25: maja 1912. 


L GH A CO (12649 1—8) 
Wdrożenia postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Maurycego Rennerta 
właściciela realności w Krakowie ulica 
św. Marka l. 18 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo zagubionego we- 
ksla z daty K:aków, dnia 10 grudnia 1911, 
dnia 10 czerwca 1912 płatnego, na kwotę 
21.000 kor. opiewającego przyjętego przez 
p. Maurycego Reanerta a wystawionego pszez 
p. Rozalię Rennert. 

Posiadacza powyższgo weksla wzywa się 
przeto, aby go przedłożył tut. sądowi w ciągu 
45 od ostatniego ogłoszenia edyktu w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten uznany będzie za baz- 
skuteczny. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IL. 
Kraków, dnia 17 września 1912. 


L. cz. T. VI. 6512 (2) (12650 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Toni Allweiss w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następuiącej rzekomo przez wniosko 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Krakowa N. 271.991 
na kwotę 500 koron opiewającej na imię 
wnieskodswczyni wystawionej. 

Posiadscza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się <e 
swojeini prawami w ciągu Sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

Czasckres liczy się od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej. 

U. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, ania 12 września 1912. 


L. cz. T. VI. 66/12 (1) (12651 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Grzegorza Agopsowicza 
w Horodenec wdraża się postępowanie ceiem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawcy skradzio- 
nego kwitu depozytowego Spółki kredytowej 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie z daty Kraków, dnia 22 
lipca 1912 L. r. czł. 7469, opiewającego na 
policę krakowskiego Towarzystwa  wzaje- 
mnych ubezpieczeń Nr. 127.647 na 2000 kor. 
Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejący uznany zostanie. 
Uzssokres liczy się od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 8 września 1912. 


L. cz. T. M. 19/12 (1) (12652 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jadwigi Schneidrowej 
w Krakowie wdraża się postępowania celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionych dwu weksli rów nobrzm'ących — 
spisanych na blankietach za 8 kor, datowa- 
nych Kraków dnia 10 kwietnia 1912, opie- 
wających każdy na 10.000 kor., wystawiu 
nych przez p. Jadwigę Sehneidrową i na jej 
ziecenie, płatnych 10 października 1912, 
przyjętych przez p. Henryka Siedliskera. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby złożył je w tutejszym Sądzie 
w ciągu 45 dni po ich zapadłości t. j. do 25 
listopada 1912, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 20 września 1912. 


b ©. E. LV. 16/1238) (128438 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Katarzyny Gąsiorowej żony 
Jędrzeja w Przysiekach, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi izekomo wnio- 
skodawczyni skradzionej książeczki wkład- 
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z poręką ogra- 
niczocą Nr. 4448 na imię Katarzyny Gąsior 
opiewającej. której stan wkładek w dniu 1 
lipea 1912 wynosił 415 kor. 18 hb. 

Posiadacza, powyższej kriążeczki wzywa 
się, aby zgłosił się z* swojemi prawami do 
powyższej kąijążeczki w ciągu jednego roku, 


Ffistera syna Jana za zmariego. 

Dekretem dziedzictwa e. k. sądu po- 
wiatowego w Białej z 16 maja 1898 L. 
11581 (LV. 92,90) po :marłym w roku 1830 
w Białej Józefie Alojzym Pfisterze przyzna- 
no spadek między innemi niewiadomemu z 
miejsca pobytu Emilowi Pfisterowi synowi 
Jana (nauczycieła rysunków szkoły realnej 
w Stanisławowie zmarłego w roku 1863) w 
5/48 częściach. 

Spadsk ten w gotówce ulokowany na 
książeczkę kasy oszczędności miasta Białej, 
deponowary w sądzie wynosi obecnie 1696 
kor. 76 hal. z pn. 

Emil Pfister służył przy 58 pułku pie- 
choty w Stanisławowie w latach 1875 do 
1879. 

W roku 1879 opuściwszy służbę znikł 
ze Stanisławowa bez śladu i od tego roku 
nis dał znaku życia o sobie. 

W sprawie spadkowej po ś. p. Aloj- 
zym Pfisterze w roku 1891 wzywano go 8 
krotnie edyktami w „Gazecie Lwowskiej“ do 
objęcia spadku lecz bezskutecznie. 

Edyktem z 15 października 1891 usta- 
nowiono kuratorem dr. Juliusza Schmetter- 
linga, adwokata w Bielsku. 

Dnia 24 grudnia 1911 przesłuchani 
krewni Emila Pfistera, przez swego pełno- 
mocnika dr. Józefa Schmetterlinga, tudzież 
przesłuchany dnia 8 lipea 1912 dr. Juliusz 
Schmetterling kurator tegoż Emila Pfistera, 
zeznaje że od roku 1679 nie mają Żadnych 
o nim wiadomyści. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
u-tawows domniemanie z $ 24 1. 2 ust. e. 
przeto wdraża się na prośbę Adolfa Nechie- 
go, Ryszarda Nechiego, Roberta Nechiego, 
Oskara Nechiego w imieniu własnem oraz 
jako kuratora umysłowo chorej Józ: finy Ne- 
chi wszystkich we Wiedniu, Ireny Helle: 
urodz. Nechi we Wiedniu, Luizy Flor urodz, 
Pfister we Wiedniu, Alojzego Pfister we 
Wiedniu, Józefa Pfistera we Wiedniu, Kon- 
stantyny Weiss ur. Pfister we Wiedn u, Adol- 
finy *fister we Wiedniu, Matyldy Pfister we 
Wiedniu przez pełnomocnika dr. Józefa 
Schmetarlinga adw. w Bisiej postępowanie 
celem uznania Emila Pfistera syna Jana za 
zmarłepo. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorewi p. dr. 
Alexiewiczawi, sdwokatowi w Stanistswowie 
wiadomości o powyż wymienionym Emilu 
Pfisterze synie Jana, którego zarazem wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem Życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 października 1913 roku rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 10 sierpnia 1912. 


B 
Spadki. 
L. cz. A. IV. 39/12 (14) (12673 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy S5. I. we Lwowie 
podaje Go wiadomości, iż Anna Dowhan, 
służąca, zmarła we Lwowie dnia 25 grudnia 
1911 bez pozostawiania rozporządzenia o8LE- 
tniej woli. 

Ponieważ sąd tut. niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do tego spad- 
ku, przeto wzywa wszystkich, którzy z ja- 
kiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku, aby aonieśli w przeciągu roku, li- 
cząc od daty tego edyktu o swych prawach 
sądowi wykazali tytuł prawny dziedziezenia 
i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czaso» 
kreeu zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
też zostania w miarę wykazania praw przy- 
zaanym spadek, dla którego ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Stefana Frenkla we 
Lwowie. W bruku wykazania praw spadko- 
wych i złożenia oświadczeń do spadku w u- 
stanowionym ezasokresie przypadnie niecbję- 
ta część spadku względnie cały spadek jako 
bezdziedziczny c k. Skarbowi Państwa. - 

G. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział IV. 

Lwów, ćnia 19 sierpnia 1912. 


(12732 1—3) 
dy kt 
C. k. Sąd powiatowy w Podhajeach po- 
daje do wiadomości, ża Anna Tataryn zmsr- 
ła w Dobrowodach 26 maja 1905 bez pczo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie- 
dziea Katarzyny Kuźmińskiej nie jest zna- 
nem wzywa się ją, sby w przeciągu roku, 
licząc od daty edyktu zgłosiła się w sądzie 


L. cz. A. IV. 807/11 
Èd 


dytowej członków Towarzystwa wzajemnych : 2100 kor. opiewającego, płatnego 1 paździer- | w przeciwnym bowiem razie po upływie pa-'i wniosła oswiadczenie do spadku, gdyż w 


„Gazeta Lwowska* Nr. 289 z dnia 17 października 1912. 


12 


przeciwnym wypadku przewód spadkowj zo- 
stanie przeprowsdzony zə zgłaszejącymi się 
spadkobierezmi i ustanowionym dia niej ku- 
ratorem adwokatem dr. Fiakleze. 
C. x. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajee, dnia 16 sierpnia 1912. 


rie handu towarów bławatnych it. p. w 
Stanisiawowie. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Gu- 
staw Butz, kupiec, Jan Błażek, kupiec, obaj 
w Sisnisławowie. 

Spółka zawarta została na czas nieo- 
greniczony, 8 rozpoczęła swoją działalność 
dnia 1 stycznia 1912. 

Do zastępstwa spółki i podpisywania 
firm; uprawniony jest każdy ze spólników z 
sobra 

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, iż 
każdy ze spólników padpispwać będzie firmę 
brzmieniem „Butz % Błażek*, 

Dzień wpisu: dnia 8 lipca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział Ii. 
Stanisławów, daia 8 lipca 1912. 


Konkursa. 


L. Prez. 15.437/12 (12842 1—3) 
Konkurs. 

Osiem obszdzenia posady radcy Sądu 
krajowego wyższego przy Sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje się konkuss 
z terminem do 7 listepada 1912 

Podania o powyższą, lub przy jednym 
z sądów kolegialnych I. instancyi opróznić 
się mogącą posadę radcy sądu krajowego 
wyższego wnosić należy w przepisanej dro- 
dze służbowej do Prezydyum Sądu krajowe- 
go wyższego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 14 października 1912. 


L. cz. Firm. 365/12 (13789 1—3) 
Oddz A. 92 
Wpis de rejestru handlowego firmy 
pojedynczej 
Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dzisł A. 
Siedziba firmy: Zakopana. 
Brzmienie firmy: Hetei Sport w Zako- 
panem. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: hotel. 
Właściciel: Stanisław Karpowicz. 
Dzień wp:su: 12 października 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 7 września 1912. 


L. 934/12 (12751 1—3) 
Konkurs 

C. k. Izba notəryalna we Lwowie roz- 
pisuje niniejszem korkurs na posadę e. k. 
notaryusza we Lwowie opróżnioną przez 
śmierć ś. p. Wiktora Krókowskiego c. k. no- 
taryusza we Lwowie. 

Kompetenci o tę posadę, względnie o 
inną przez przeniesienie do Lwowa w oktę- 
gu tutejszej Izby opróżnić się mogącą, mają 
swe należycie udokumentowane podania 
wnieść do podpisanej Izby notaryalnej w 
terminie do 15 listopada 1912. 

C. k. Izba notaryalna. 


Lwów, dnia 28 września 1912. 


L. cz. Firm. 548/12 (12806 1—3) 
Stow. IV. 301. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 


i gospodarczego. 


tyro nigb sÓmpae Irpu IIOMOUM CIIABHO1, He- 
oómeskeH0i Iropyka cBOIX UAeFiB, 

6) KATE MOWHICTE IOMIMYBATU Ha Mp0- 
KqeHT rpomi 3aomajkeHi, 8 MapHO Jemadi 
B rok eroció, mo enimka upuHumae i ompo- 
KqEHTOBYE BKAAJKA MAAHU, 

B) nixraparm TBopeHe CIIiJIOK i 3apoó- 
KOBHX TA TOCIIOJAPCKAX CTOBADHNIEHEB B OKpy- 
si CHIKA. 

Tac TpeBaaa Heoómexeinh. 

apay cKajae CA 3 HacroaTexa O 
Isana Mokpankoro, corpyXHuka B MocMa- 
gm, Hukoja Oreragioka, rocnorapa B Koc- 
Maqm, ARO 34CTYOHAKA upeźcirareaA, IBaHa 
RenMeHa, roczoxapaA i MIBA NEpKOB. B Koc- 
Mayn, AKO uaea 3apary, Hmkoxmm Boñuy- 
ka i Cemema Birroka, roeroqapiB B Kocma- 
JM, AKO UJIEHIB BapaAry. 

Cniaky niąnacye CA TAM CHOCOĜOM, 
mo Dg nesaTkor (cramniaiero: Qipma Kia- 
Ze NiqUMC HACTOATEAE 3ADPALY B3DAA THO ETO 
3aCTyNHHK | OĄGH 3 UJeRIB 3ApAAY- 

OroaomeHa óÓyAyT* uMomimyBAHi Ha 
raórmann upaóuniń Ha JIBOKAJA CHIIKA. 

Yy Jiz uxreHiB BuHocurk 10 KopoE. 

BiĄBiuatBHiCTE HeOÓWeREeHA. 

Jara Buacy : 8 sansa 1912. 

I] k. Cya okpymami AKO roproBemsenń 
Biazix II. 
CrasuczaBis, Aaa 8 Amra 1912. 


T. en. ipm. 409 1% Cros. IV. 261 
(12084 1—3) 
Buse QipMz 3apoókOBOTo i roenmorapckoro 
CHOBApANIeHA. 

BumcaHo go peecrpy 3apoókOBMX i ro- 
cnoXapckMX CTOBAPANMEAB. 

Ociqok croBapumek4 : 
ZMoJiB. 

<pipma 3ByuuTk: I oerorapcko-xoJrO 
gapcka Oniska „Hazia“, croBapumeHe 3a 


Topoxoansa 


Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- j peecrpoBake 3 oŐMeXeHow NopyKOł B Topo- 


L. 18.825/IV. (12750 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem obsadzenia posady dyrektors 
c. k. szkoły realnej w Żywcu, ewentualnie 
innej równorzędnej posady opróżnić się mo 
gącej, ogłasza się niniejszema konkurs. 
Do posady tej przywiązana jest płaca 


robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia :;Monasterzyska. 
Brzmierie firmy: Spółka oszczę'śności 
i pożyczek w Monasterzyskich stowarzysze- 


Data statutu: Monasterzyska, 19 znaja 
1912. 


XOJNMHi 40JIB. 
Alara craryry : 

1912 p. 
IIperiter 


Topoxoxnna 6 maa 


DigEpHEMCTEA €CTB CHO- 


nie zar-jestrowane z niecgraniczoną porętą ; zyumrm TOCHOĄApPCKI CAAA CBOIix U.IeHiB JJA 


ix qzoópoómry. 
Jo nepesegena cBoei niza byge ero- 
BApHICHE : 


wraz z dodatkiem funzcyinym wliczelnym do 
emerytury w myśl ustaw z 19 września 1698 
Dz. u. p. Nr. 178 i z 23 lutego 1907 Dz. 
u. p. Nr. 55 mieszkanie w naturze i połowa 
dodstku aktywa!nego. 

Podania zacpatrzone w potrzebne do 
kumenity i dokładnie wypełnioną tabelę kwa 
lińkacyjną, należy wmosć za pośrednictwem 
władzy przełużenej do Prezydyum c. k Ra- 
dy szkolnej krajowej najpóżniej do dnia 15 
listopada 1912. 

C. k. Rada s:ko!na krajowa 

Lwów, dnia 8 października 1912. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) udzielanie członkom w misrę po- a) KyHyBaTK, UpoTaBaru, apeAqyEaTA 
trzeby, użyteczności i w miare funduszów, ji Hańuarm rpygru i óyĄuaku B DIM Bee- 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- i HA CNIiIBHOTO TrOCHOĄApCrBA CLIABHAMA CH- 
myśle i handlu, a to z' funduszów, które | zauwa CROÏX u4eHiB i B ix XOCEH, 
Spółka na ten eel gromadzi przy pomocy | 6) ypamkyBaTra CKIAMA (MarasAHN) 
wspólnej, nieograniezonej poręki swych człon- | 3aapaxiB rocnorapekmx, HaBosiB, Bólska, 
ków: |aachaa i ABIMEX 3ewIenXIOXiB Ads CBOÏX 
b) danie możności do umieszezania na | udekiB ra B ix xOCEEH, 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie B) UpoBAIATU AJIA CBOIX uAeHIB TOP- 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje | roB.ro cpeXTCTBaME NOMABE i upeqweraMu 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, HOTpiÓREMAM AJA ZXOMAMHOTO i pIABHMYOTO 
e) popieranie tworzenia Spółekj i sto- | rociiorapcTBa, Ta AAA peMecza i upomaey 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w | eBofx q.legiB, 


okręgu. } i 
Czas trwania: nieograniczony. 
Zarząd: Ks. Antoni Joniee proboszcz 


r) sałtaara CA uepeTBOpioBaHeM Hpo- 
ZJKTIB TOCHOTAPCEAX CBOÏX uJIeHiB i IpO- 
MAU BHTBOPIB CBOÏS ueHiB, 


Firmy. 


L. cz. Firm. 408/12 Rg. A 91 
(12754 1—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Grybów. 
Brzmienie firmy: Wyszynk trunków, 
herbaty, bilard i masarstwo. 
Przedmiot przedsiębiorstws: jak wyżej. 
Właściciel: Szczepan Nalepa. 
Dzień wpisu: 11 psździernika 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy, 
Oddział LV. 
Nowy Sącz, dnia 28 września 1912. 


L. cz. Firm. 151/18 Rg. A. 174 
(12809 1—3) 
Wpis do rejestru handiowego firmy 
pojedynczej. 
Wpisano do rejestru Rg. A. dla firm 
pojedynczych. 
Siedziba firmy: Stanisławów. 
Brzmienie firmy: I. Kisielewski, na- 
stępea R. Malinowski, Stanisławów, plae Mi- 
ckiewicza. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów korzennych. 
Wisściciel: Roman Malinowski. 
Podpis firmy następuje w ten sposób, | 
iż pod powyższem brzmieniem firmy umieści Í 
właściciei firmy Roman Malinowski swój | 
podpis „R. Malisowski*. | 
Dzień wpisu: 28 lipca 1912, | 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Odeział II. 
Stanisławów, dnia 25 lipca 1912. i 


L. cz. Firm. 502/12 Rg. A. 172 | 


(12808 1—3) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. | 
Do rejestru Rg. A. należy wciągnąć co | 


następuje: | 
Siedziba firmy: Stanisław ów. ; 
Brzmienie firmy: Butz % Błażek. 


w Monasterzyskach przełożony, Msksymilian 
Leitner włeścieiel realności w Momsesterzy- 
sksch zastępca przełożonego, Leon Ziarkie- 
wicz właściciel realności w Monasterzyskach, 
Paweł Zyromski gospodarz w Folwarksch, 
Józef Omikiewiez gospodarz w Monasterzy- 
skach, Adam Grzegorczyk gospodarz w Mo 
nasterzyskach, Andrzej Rsdymski gospodarz 
w Monasterzyskach członkowie zarządu. 

Podpis firmy (F. Z) następuje w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (st mpilia) firmy 
kładzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępea i jeden z czionków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczsne będą na tablicy 
przed lokalem Spółki, a w razie potrzeby 
w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych“ wy- 
dawanem przez krajowy Patronat 

Udział członka wynosi dziesięć (10) 
koron, a jeden członek nie może mieć 
więcej niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: jest nieograniczona 

Spółka poddaje się opiece ì nadzorowi 
Wydziału srajowego. 

Data wpisu: 8 lipca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 8 lipca 1912. 


r) upuitmarz kanirasu 40 o6opory 3a 
JCHOBJIEHAUM OUPONEHTOBAHEKM, 

A) yxitaru JAW CBOM uJeHaM gene- 
BAX i HpHUCTYNHHX IOSU40K Ha NixHeceHE 
ix rocnoqaperBa a60 upomnc.ty. 

Uac rpeBaHa € HeoósremeHuń. 

/lapeknnua (yapasa): ckaagae cA 3 Tpox 
azenig a ro: |]. Baenia Kocroka, roenoxapa 
3 lopoxoanmm, AKo CHIpaBHnka, A. Isama 
FKasymaka, rocnozapa 3 DLopoxoJjmEn, Axo 
kacuepa, 38. Oaekca Kasymaka, rocro4apa 
3 l'opoxodman. AKO KHUTOBOJZNA. 

Iliznue $ipum eaihye B rok enoció, 
mo mia þipmow croBapmuesa ywimeHi 6y- 
AYTEB LIXIKCH ĄBOX UJeHIB yupaBi i ce e 
yCJiBeM BARHOCTH 3060BA3AHB CTOBADAMEHAH 

Oromomena 6ÓyAyTE nuowimyBafi HA 
npuziagegik Ha ce raónanu Ha ÓyZuBky 
(aBokaan) croBapamega a60 B OXAIŃ 3 XBBIB- 
ckmx uacoHMcnń sky osHauurk Harsaparoqa 
Para. 

V mix u4eHiB BMHOCHTE 10 Kop. 

BiĄBI4dIBHICTE UJICEIB postarac CA HO 
10 pasoBoi Bucorm aaABJeHoro yziay. 

Jara numey: 21 uepsna 1912. 

II. x. Cyg okpyscHnń AKO roproBe.lsink 
Binzia II. 
Cranacassie, gua 2| uepsaa 1912. 


A 
YE OOOO 


H. em. Pipm. 501/12 Cros. IV. 309 
(12814 1—8) 
Bunc Qipuu croBapumeHa 3ap0ÓROBOTO 
1 rocnoxapckoro. 
BnucaHo go peacrpy 3apoókoBnx i 
rocnorapckAX CTOBAPHMEHB. 
Ocirok cerosapmmesa: Kocmwau Kogo 
CosrorBuEn. 
©ipua sByuuTk: Cniska omazHocra i 
NO3AU0K B Kocmaun Kodo COHOTBKHU, CTO- 
BapumeHe 3apeeCTpoBaHe 3 HeOÓMEREHOK 
HOpyKOD. 
ara craryry: Mocmaq K. CoroTBKHK 
1 mosrza 1911 p. 
peger MAIpHEMCTEA € crapaTM CA 
o MATepHAJIbHe i MOpabHe migmeceme ue |o, > I 
HİB CNIIKA iMEHHO : HİB CHIIKM IMEHHO : 
a) yziaarz qJeHau Ho mipi morpeóm, a) yalata adeHaM no Mipi uorpeóm, 
NOUTOUHOCTH ÏM 1 Mo mipi QOHAİB HO- | ROWATOYHOCTA nim i no Mipi þoHAIB mO- 
349KA IIOTPIÓBI B rocuogapersi, MpoMACJi | 3MYKU UOTPIÓHI B rocnozapcrei, upomuczi 


TL. en. Pipm. 484/12 Cros. IV. 269 
i (12805 1--3} 
Brmc pipaa sapoőkogoro i rocnogapckoro 
croBapajneBA. 

Bumcaio go peecrpy 3apoókoBńx i 
TOCHOJAPCKRAX CTOBSPAMEHB, 

Ociqok erogapameHa: Jlozmia Kosmo 
ToBmaga. 

Pipra sByunTk: Cuiaka omazqgocna i 
NMO3MYU0K B [osani K. ToBuaga, crosapamese 
aapeecTpoBaHe 3 He0ÓM-:KEHOI0 NOpyKOW. 

Hera craryry: „onmHa ana 14 uep- 
Baa 1912. 

Ilipexuer uiqupnemersą e craparma ca 
0 MaTepHAJIBHe i MOPAJEKHE UixHeceHe TIe- 


Przedmiot przedsiębiorstwa: eyi TOpTOBJE, A TO 3 QOHZIB, AKi CHIKA Haii TOpToBIE A TO 3 QoAZIE aki ENIAKA Ha 


Tyło Dib zÓmpae Op IoMOUM CHIIBROI He- 
OÓMeKEHOi NOpyKH CROÏX UJICHIB, 

6) JATH MOWHİCTP NoMiIMYyBATA Ha HPO- 
eT rpomi 3a0majweHi a Mapio Jemaqi 
B rok enoció mo Cuixka upzazmae i onpo- 
NEHTOBYE BKJIAJKK MANHAUI, 

B) uiąnuparm TBOpeke Cmok i 3apoó- 
KOBHX TA TOCHOĄADCKAX CTOBADHMEAE B 0- 
Kpysi CHIKA. 

Uac rpeBaka : Heoómewenukń. 

Jlapekqna ckdajrae CA 3 HaCTOATEJA, 
ero 3acryndnKa i Tpox UAeHIB a ro: Mu- 
xağaa PexropniB IsaHa, piibHmKa, AKO Ha- 
eroarena, Osekca KpuxiBekoro, piuBHAKAa, 
AKO 3aCTyliHHKA HaCTOBTEAA, lesama Kpu- 
XIBCKOTO, piIBHKKA, AKO UJIeHA 3apaqy, Mu- 
xańJra IlocanqKoro, piIEHMKA, AKO UMIERA 3A- 
pazy, Ilerpa HlkiBaka, AKO YICHA 3apaNY; 
Bcix 3 Jloznem. 

Cmiaky niznacye cA TUM CNOCOÓ0KM, 
mo nią resarkob (cramnimiero) Qipma Kia- 
ze nintac HacToaTeiE 3.pANy, B3TAARHO 
ero 3acrylHuk i OEH YAH 3apary. 

Jo yMimyBaka Orox1omekB CIYWMATE 
TAÓJMNA Ha JIBOKAJIM CHAKU. B crydał no- 
qpeóm óyge ermiska 1omimyBara CBOi NY- 
61AMUHI OTOJOMEHA B UACOHKCH AJA CLIJIOK 
piuBAMUMX 

V mia unenis 10 Kopon. 

BiąBi4atBHICTE HeoówemeRa. 

Jara Bmacy: 22 uepsHa 1912. 

II. x. Cyg okpymanhń SKO TOproBeJbEnÑ 
Biazix II. 
CrasneJaBis, zaa 22 uepBaa 1912. 


J. em. Pipm. 455/10 Cros. IV. 237 
(12808 1—38) 
Bunc Qipsm 3ap0ÓkoBoro i rocnorapckoro 
GroBapumeB 1. 
BnmcaHo go peecrpy 
TOCIOJAPCKAX CTOBAPHDIEHB, 
Ociąok croBapumeHs: Lioóepeze. 
Qipmua 3ByumTk: I ocnox-apcko-Mo.O- 
gapcka CNIAIKA, CTOBAPMMEHE 3apeeCTpoBaHe 
3 oóMmemekHo1 ropykolo B lloóepesy. 
i Jara craryry : Iloóepexe gna 16 maa 
1912. 


3apoókoBnx i 


IIpezxer nixrpueMcTrBa € cHodyukru 
rocliojapcki CHAIM CBOIX YJIeHIE IIA ix J0- 
6poómny. 

Jo nepereqeka csoci yian byge cro- 
BApANIeBE : 

a) kyroBaTm, IUpoBaĄtTu, apedAyBATA 
i gańmaru rpyzru i ÓyXuBKM B niwu Bege- 
HA CHIABHOTO TOCHO;MApCTRA CNIJPHKMA CH- 
Jama, GBOIX UJIEHIB Ta B iX XOCEH, 

6) ypamkyBarm CRIAM |MALAZAR 
8HapAJIB rOCHOJAPCKAX, HaBOBIB, 3Ólska, Ha- 
ciHa i KHMKAX Z3EMJEIIOXIB MIA CBOIX UJIEKIB 
Ta B iX XOCEH, 

B) upoqaBara „IA cBOfX uieHiB TOP- 
TOBA CpEĄCTBAMA NOMUBA i upeźyeraMu 
norpiógumE ZAA AOMAWHOrO i piAbHMdoro 
TOCNOZaPCTBA, TA AAA pesecJa i uposmaczy 
CBOIX UJIEHIB, 

r) safiuaru ca IeperBopioBaHeM upo- 
MYKTIB TOCIOĄAPCKAX CBOIX UAEHIB i NPOĄA- 
WAI BHTBOpIB CBOIX 4IEHiB, 

A) upuńwaru kanirarm ro oóopory 3a 
JCJHOBIeHHM OUPOREATOBARBEK, 

e) ymiroBarm amm CBOiM uJeHań e- 
WeBAX i HpKCTYNHHX MOZHYOK Ha uinrke- 
ceHe ix rociIorapcTBa a60 MpoMkcy. 

Uac rpeBaRa e EeoóMeskeHnuK 

/lapekqma (yupara) cKrarae CA 8 rpox 
uJIeHiB a To: Bacmaa yxypyą3a, cnpaB- 
Haka, Isama MMopodnka, kacmepa, CemeHa 
Mopo3*, KHKUrToBOZNA, rocioxapiB B Iloóe- 
pey. 

Ilixrac bipma caiaye B roń enoció, 
mo mą dipsor eroBapaneHa yminieHi 6y- 
ZYTE UIXNKCH XBOX UMEHIB ylpaBM i ce € 
yCAIBEM BAJRHAOCTU 30Ó08A81HB CTOBAPAINEHA. 

Orozomesa nuosimysaHi ÓyjłyT* Ha 
upusHaueHih Ha ce maóduua Ha ÓyĄmEky 
(JI50ka.1A) Crosapaniega 260 B OZHIA 3 „BBIB- 
CKAX uac0NacHki Aky OBHaunTk Harz3upatoua 
Paza. 

Vxia «reHiB Bukocn1k 10 Kop. 

BiĄąBITAJIBHiCTE pozrarae go 3-pagoBoï 
BAGOTA BX4ABJIEHOTO yHiy. 

Jara Bmmcy: 21 uepBza 1912. 

II. x. Cyg oskpyskamh aKO ToproBeasHni 
Bizziu IL. 
CrakncJiaBiB, zaa 21 uepsHa 1912. 


L. cz. Firm. 890/12 Stow. III. 164 
(12522 3—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
l i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
dolna. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Ochotnicy dolnej, stowarzy- 
e zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 

Data statutu: 16 ezerwca 1912. 

Przedmiot przedsiębierstwa : 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków 
Spółki, mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 


Ochotnica 


trzeny użptcezności celu i w misrę fundu- 


szów, potyczek potrzebnych w gospoderstwia, i 


przemysie i Handlu 8 iu z fusduszów. które 
Spółka na ten Gel gromadzi przy pomeeY 
wspólnej nieograniczonej  poręk! swych 
członków, 

b) danie jrwożności do umieszczanie. ns 
pieces piegiędee zeoszczędzonych, £ 
leżących w tep sposób, iż speśza przyjmuje 
i epreernt.wuie wkłucki o zczędnyści, 

e) popieranie Lw.rzenia spółek i sitwa 
ryszejj zarobkowych i gospudare:ych © 
okręgu spóźki. 

Czas trwsiia niecgrzniezony. 

Zarząd: ke. Józef Meryaństi przełożowy, 
Fraccissek Bryjka, jego zastęgea, Franciszek 
Urbaniak, Jan Kanty Chl pała, Wiktor Ostow- 
ski, członkowie zurżąiu. 

Ogłoszenia na tsblicy przed Ioksler= 
spółki, w formie cyrkularza, a w razie po- 
trzeb w czasopiśmie dla spółek rolniczych. 

Udziały członków: najniższy 10 kor., 
jeden członek nie może mieć więce;, jak 5 
udziałów. 

Odpowiedzialność: nieogramiczona i so 
lidarna. 

Data wpisu: 7 października 1912. 

C, k. Sąd obwodowy sko handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sacz, dnia 21 września 1912. 


q. em. ipm. 243/12 Cros. II. 112 (12707) 
3duminn i JOJATKE 10 BNHMCAHNX Bike ipm 
CTOBAPHJNERE. 

Bumcano B peecrpi croBapamekk 3a- 


IT FAM TO E TS LAENE FO TW A OER CARAF T 


Meson 70 o tL Aemene aa A 


DROBNE OSEOSZENIA 
aż wyrezu petiiem 3 halerzy, tłustym 
pəlitem i halerzy. 


Raze kiszone faska 5 klgr. — 5 kor. Ry- 
dze marynowane faska 5 klg. — 5:50 kor. Po- 
widła śliwkowe 5 klgr. faska 4:50 K. Grzyby su- 
szone same białe czapeczki 1 klgr. 7:50 kor. Gago- 
cy do smarzenia faska 5 klgr. — 8:50 kor. — 
A. Singer. Kossów. 


BP" Publicznej Mali Aukcyjnej nadesłano 
kilkanaś:ie sypiulń, jadalń, salonów, oraz kil- 
ka ładnych antyków. 


' 


PTSS. pirea a a A 


Pomieszkanie 
(lub lokal biurowy). 
8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze 
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. Słowackiego 18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do wynajęcia. 


Ära 
naturalne cnysie niczaprawiane alkoholami, wę 
gierskie, ausirpackiu, francuskie, reńskie, hi- 
Bapeńskie w nallepszej jakości po senack naj 
tańszych poleen kaniael herbaty, Kawy 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


o 


POSEK BIĘ KUPRA 
i WAXER n hna T 
starych BESA mahoulowyet 
nie we dobrymi stanie 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 
Blur ogłoszeń, Ul. Jugiellońska 1. 3. 


SA LEZ WODZE GOA DA 


COLT LL PLA YZ TA. 


BSO E FOT ZO AW POD LEW AD CADY 


FAMA WE A MAY; PA RAA A WA 


+3 


7 .þ 


. poókoBnx i rocmozapckax npu gipmi: To- 
| BapHCTBO TOCNOjAPCKO-TOProBEHSHE „BAaCHA , 
i Ilowiu*, erozapmuewe 3apeecrpoBaBe 3 oó-, 
| MewceBOlo liopykoło B TpoQaBiBri. j 
| Taea yapernmi Bacrynus: Huko.ajń | 
FHonTrak i 
i Uren ympexuyi Buópanuft : lean Py-| 
pak, ce1AauK B Tpepanisni 

Jara Bugcy: | uepBua 1912. 


Bizzja H. 
FHomsomna, gaa 3 uepena 1912. 


SAN sadzą de 7 są É 
RZA MZYCZAGC g uPFASUWe 
y LORI EFE ERWA RA WH Ra 


i 
| 
; 
l 
l 
| 
U 


U. cu. IIp. 196/12 (2) (12834) | 
B Imemm Gro Bedgaqecraa Iicapa ! | 
H. k. Cya kpaeBuń swo Tpnóysaa , 
 HpacoBuh y JIbBOBi pinrB Ha BHECOK H. K.i 
| llpocyparopmi „lepmasmoi, mo amier qaco- 
naca „Losoce Hapoqa* umeaxo 39 3 yaa 11 | 
SGOBARA 1912 Baprukydi „PoaBg3aHbe mb- | 
ekoń pasi BB Lanmgnk'k* Big Mogdauky 10 
| enig „nouażąmoro akry* i Big cie „IEpAB- | 
xa mo* x0 Kkiabqa MiCTHTE B coÓL ecrso l 
upoBaan 3 $ 30 Bak. Kap. y3HaB HAOKOHARy 
B zam 10 xostaa 1912 kokóiekany sa o-! 
zpaBiaay i 3ApANAB SHMMEHE NIJIOTO Ha- | 
kary Toro aprukyny i BMTaB mo gymu | 
$ 493 T. K. 8aKA8 JXAJBINOTO poBIIEpROBABA | 
TOTL ADYKOTOBO HACEMA. | 
Jissie, naa i2 xxoBraa 1912. 


NE. 


8 noan rmn e AWA a 7 


Folak, pracowi- i 


Dozorca ty. uezciwy — ze, 


świadectwami dłuższej siuż- | 
by, potrzebny. Jagiellońska | 
1. 2, iBiuro dzienników St.| 


Sokołowskiego. | 
p k za z osobnem wejściem z; 

0 0j mebiami iub bez przy | 
spokojnej rodzinie dia poważne” | 
g0 pana do wynajęcia od 15) 
| listopada. Ul. Japońska 1. I. | 
K. piętro 


Dstatnie nowości. = 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 

łarnetek s 

w dużym wyborze i najnowszych ; 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 

łowej masy od 16 kor.) SĘ 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki L 1. 


Lwów, ui. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski 
Juliana Dąbrowskiego 
kupuje i sprzedaje Stare srebro, złoto i kamienie. 
"Zlecenia załatwiać można 
pocztą I przez korespocdencyę. 
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„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 


| 
= ii VI. 


— IX. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


Na zasadzie uchwały wydziału wierzycieli masy konkursowej 


, BERLA LEIDNERA i MATLI LEIDNEROWEJ powziętej w dniu 6 
H. x. Cyg owpyswuń ako Toprozeassnk |października 1912 rozpisuje się sprzedaż ofertową ruchomości do 
| tejże masy należacych, a w szczególności spisanych w inwentarzu 
(masy konkursowej objętym protokołem z dnia 8 do 17 maja 1912 
| kosztowności, mebli, towarów i sprzętów. 


I. Przedmiot sprzedaży stanowią: 
a) kosztuwności wyszczególniozie v»: poz. II. inwentarza; 
hy meble wymieniune w ust. DI iewentarza © wyłączeniem poz. 8, 4, 5, 
6 7,6, 9. 11, 18. 20, 21, 22, 23, 24, 27 rak, Że sprzedanemi zostaną 
mehla wymieniane w poz. |, 2. 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 25, 
26 i 28—42; 
ej) towsry t. j 
poz 1—106; 
d) sprzęty wymienione w ust. IX. 


pióra rożmaitego gatunku i jakości wymienione w ust. V. 


50%. ] —5. 

it Sprzedaż odbędzie się w drodze pisemnych oferi, 

III. Osoby chęć kupna mające w nne sa wnieść na ręce podpisanego Markusa Maschlera 
w Tarnowie jako zarządcy powołanych towyżej mas konkursowych pisemne oferty 
?aopatrzene marką stemplawą na 1 kor. przy dołączeniu wadjum wynoszącego 
10 pre. saofiarowanej w ofercie ceny kupna. 


Oferty opiewsć mają na poszczególne grupy t.j. w ofestach wymienić należy 
osobno cenę ofisrowauą za kosztowneści, meble, towary t. j. pióra i sprzęty. 


IV. Wadyura złożone być może w gotówce, lub też w papierach warteściowych noto- 
wanych w urzędowym wykazie giełdy wiedeńskiej mających popularne bezpie- 


czeństwo wedle kursu w dniu złożenia, 


Y. Oferty wniesione być winne majdalej do dnia 29 października 
1912 włącznie. i 


Oferty wniesiona po tymże terminie, lub niezsopatrzone w przepisane wadyum 
nie zcstaną uwzględnione. 


Zsyząd masy konkursowei nie ręczy ani ża jakość, ani za ilość, sni teź za wartość 
sprzedać się mających towarów, ani też wreszcie za ścisłą zgodność z inwentarzem, 
względnie za exentualne breki lub omyłki, zachodzące czy to w inwentarzu masy, 
czy też w cbeenem ogłoszeniu. 


i. Osoby chęć kupna mająca, mogą inwen'arz masy przejrzeć ue. k. Komisarza konkur- 
gowego urzędującego w e k. Sądz'e powiatowym w Miele, albo też w biurze 
dr. Edworda Bapopaporta sdwokaża w Tarnowie, jako pełaamoenika podpisanego 
zarządcy masy. . 

Przedmioty i towary sprzedać się mające oglądać mogą ossby chęć kupna 
mające w Mielcu za zgłoszeniem się u p. Hirschs Obstfelda zastępcy podpisanego 
zarządcy x: Sp. 

Cens zupn* sferenta, którego oferts zostanie przyjęta winna być złożoną w go- 
tówce w dniach 8 po zatwierdzeniu oferty do rąk podpisanego zarządcy masy, 
wadyzm wysanem zostania nabywcy po dopełnieniu z jego strony warunków liey- 
tzevinych w szczególności po odkior:e.nabytych tuwarńów. 

Zeciąd masy konkursowej zastrzega sobie termin 14 dniowy do zatwierdzenia ofert 
z tem, że przysługuje mu prawo swe«bodnej oceny. którą z ofert uważa za naj- 
hardziej korzystna, lub też nierw:ględnienia żadnej z ofert tak, że z powodu przy” 
jęsia lub nieprzyjęcia jednej lub wszystkich ofert zarząd masy do Żadnej odpo- 
wiedzialności posią.nięty być nie może. 

X. Przedmioty i towary przez oferen'a nabyte, winien tenże najdalej w dniach 14 
po złożeniu csł=j ceny knrn: z mayacybów w których towsry te się znajdują 
usurąć pod rygorem złożenia takowych na rzecz i koszt kupującego w składzie 
publicznym u przewoźrika lub osoby trzeciej. 


WNE 


W razie nie xastosovania się do powyższych warunkow, a w szczególności w razie 
piesiszezenie w należytym czasie, ceny kupna, przepada wsdyum na rzecz masy 
konkursowej. 

. Wszeikie koszta połączone z przeprowadzeniem licytscyi, w szczególności należy- 
tości steimplowe, koszta tabioru i kwitu na odbiór ceny kupna ewentualnie doku- 
mertów wykazujących przeniesienie prawa własności ponosi kupujący z własnych 
funduszów. 

Wzdynm złożone przez oszby których oferta nie zostanie przyjęta, wydane będą 
tędą of:re tom zaraz po powzięciu Cecyzyi co do zatwierdzenia ofert. 


XIII 


Fanów, dnia 10 października 1912. 
Markus Maschler. 


eT MDA K AE TIMA: CARTE 


WAPYNA FRACHTOWA 
' ze Lwowa go wszystkich stacyj 
kofejowych w Salicyi i Bukowinie 


przez WM. FISCHLERA ’ 


i 
A. 


n SE c Bena 8 kura x przenyłea pocziewa m ko. (BA kal, xa 
1 INIS natury 4 zokramiem 2 KGB. BÓ mała 

7 TA ER j i i AR yé TEATR Ea a y 7 r 3 Pe z 4N) ę ga) z Ra a KT JURA: PA: M) NV 

Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- iłówyy ai ia » 4 R ] EE i 

bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina koda M nie paliła tytoniu. Rady królowej na be w ig 3A ad G Biuro ST. SOKOLO + KK LEGO 

zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- s r è z : 

Fyi w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy, Ogniotrwały kapitan, Wódka pali się w Lwów, Jagiellońska 1. a 

mózgu pijaka fioletowy płomieniem, Nowa filhurmoni, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- £ 


ków pokojowych 1 polnych wediug metody hr. Dr. barmgtena, wiceprezydenta król, Fowurzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona, Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym ż kominów przyciągu pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Mlektryczność 
poetów, nuodów i kobier. Mechanik, który przez sun stal ślę bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dvika kolejowego. Podziemne żyły wodne, u nicbozpioczeństwo pozaru, A czego można wnoslé o 
istnienia podziemnych źródeł? W każdej gminie dutwo może zdarzyć się niesczygwie. Najzdrow- 
gy | najtańszy napój, Wrobie konkurentami kanarków. Wurunki zdrowego snu, hsiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy Śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
uad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegac zawczasu. Í t d.i t. d. 


oryginalne repredukeye międzynarndowych malarzy 
kkenrpirebre reaeczrniki Lot, LOUS, POTY 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 
NI. SUKULOWNKI Lwów, Jagiellońska 3. 


ZŁ. Na wszystkie beż wyjątku PISKA codzienne 

= „ | mlojscowe, zawtejscowe, wladańskie, zagreniezne, TYGOURIK: PIEKŁA HUMORYSTYCZNE, 
Paa aa A A NSE | ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZUWRRALE, orzyjmuje prenutmerstę z costawą, 
Cena 40 haierzy. w miejssu luh wysyłką na aruwincyę >t zenaehk redakcyjnych 
sanaaa |] Hgencja dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Ogłrszenia do wszystkich piam naltaniej, 


„ama > m rm A A ÓW | YA WGP | WODYWOYYW 


Ana 10m 


Cena z przesyika pocztową 1 IK. 66 hal., za zaliczką > A. 10 hai. 


Do nabycia w biurze Sé. Sokołowskiego. — Lwów, dagiellońiska |. 3. 
tyb zków AO AŚ e 


śuryer kolejow 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. 
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Lwów, Jagiellońska |. 3, 


14 


Pierwsza krajowa fabryka 


Tomasz Sapak -- 


krawiec Powie g wilny i peikowy 


Czapek i czak uniformowych 


poleca dla PP. Jednorocznych ochotników 


sep mami ai da aa A LĄ nia AB 0 


Cukiernia Władysława Pod 


Hermann Hescheles- 


Ausstattungs-Stiftung. 


Anzahl der Plätze: 
a) Fir Verwandte des Stifters oder seiner Gattia: Einer im Betrage 
von K. 8000.—. 
b) Für Fremde: Zwei im Betrage von je K 15:0.—. 
Bewerbungsberechtigt sind: a) In ester Linie mit dem am 9 Dezember 
1889 verstorbenen Herrn Hermann Hescheles s. A. verwandte israel. 
Madchen. 
b) In zweiter Linie mit der Gattin des Stifters verwandte israel, 
Mädchen, 
c) Fur den Fall, dass sich derartige Bewerberinnen nicht finden 
sollten, sind auch mit der stifterischen Familie nicht verwandte 
israelitische Mädchen bewerbungsberechtigt. Unter diesen geniessen 
elternlose Madchen den Vorzug. 
Sämtliche Bewerberinnen müssen das 16 Lebensjahr be- 
reits überschritten haben. 
Gesuchsbeilagen: a) Für Verwandte der stifterischen Familie: Geburts- 
schein, Sittenzeugnis, Verwandtschaftsnachweis. 
b) Für fremde Bewerberinnen: Geburtsschein, Armutszeugnis, Sitten- 
zeugnis, eventuell Totenscheine. 
Letzter Tag der Einreichungsfrist: 15 November 1912 
Einreichstelle : I. Seitenstettengasse 4, II. Stock (Einreichungsprotokoll). 
Bewerberinnen, welche sich vor Verleihung der Stiftung verehelichen, werden 
jedes Anspruches an dieselbe verlustig. 
Wien, 15 Oktober 1912. 


pan mimi e Ea A) mA 


Der Vorstand 
der israel. Kultusgemeide 
Wien. 

Zur Bewerbung sind Gesuchsbógen zu verwenden, welche in der Ein- 
reichstelle (I., Seitenstettengasse 4, II Stock) unentgeltlich zu haben sind; 
die Gesuchsbógen enthalten auch nähere fir die Einschreiter wichtige Be- 
stimmungen. 


L. 1751/i2. 


Konkurs. 


Kasa oszczędności miasta Przemyśla rozpisuje niniejszem konkurs na: 

a) posadę kasyera z poborami unormowanymi dla rangi IIl-ciej od 3340 
kor. i 4 trzechleciami po 240 kor. względnie z poborami rangi Il-giej od 4800) 
kor. i 8 pięcioleciami po 480 kor tudzież 

b) na posadę urzędnika rangi Ill-ciej z poborami od 3840 kor. do 4560 
koron. 

Warunki: 

1. dokładna znajomość języka polskiego i niemieckiego, 

2. nieprzekroczony 40 rok życia, 

3. dobry stan zdrowia i nieposzlakowane życie, 

4. uporządkowane stosunki majątkowe, 

5. wolność od służby wojskowej, 

6. ukończona szkoła średnia i państwowy egzamin z pojedynczej i po- 
dwójnej buchalteryi, lub wyższa szkoła handlowa, 

7. przynajmniej 6-letnia praktyka w większej kasie oszczędności lub Banku 
zwłaszcza ad a) w dziale kasowym. 


Po pierwszym roku prowizorycznej nienagannej służby może nastąpić | S8E88P 


stabilizacya 
Podania własnoręcznie pisane wnieść należy do 15 grudnia 191: 
rekcyi Kasy oszczędności miasta Przemyśla w Przemyślu. 


Przemyśl, dnia 1 października 1912. 
Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Przemyśla. 


do Dy- 


Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową £ kor. 45 hal. 


Wystawa | ania sprzedaż 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


UAA PA O CP A A M. CD O A RE, Z Z ZEE TAKI 


aliez 


kompletnych sypiałń, jadalń, salonów, pokoi 
meskich, mebli giętych i żelaznych, dy- 
wanów, portyer, firanek, storów, kap na 
Ióżka, kołder i materaców w nowo urzą- 
dzonej, największej w Galicyi hali, 


Pracownię krawiecka Ul. Wałowa I. 7. 


| ojca 
Dziękując za dotychczasowe względy, pole- 
cam się nadal Szanownej P.T. Publiczności. 


oraz 


Zaklad uniformowy 


została wskutek demolacji budynku przeniesiona na ul. 
Akademicka ©, — róg ul. Chorążczyzny. 


Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią Hetmańska 10. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 
niniejszem na podstawie $ 68 statutów pp.: Judzie Eckerlingowi, Efroimo- 
wi Eckerłingowi, Mosesowi Eckerlingowi i Benjaminowi Tisserowi resztujące 
z dniem 31 grudnia 1912 kapitały pożyczkowe w sumach 39.440 K. 37 h. 
1730 K. 07 h. i 11.310 K. 33 h. listami zastawnymi, pochodzące z więk- 
szych sum 23.500 złr. w. a, czyli 47.000 K, 3.500 złr. w. a, czyli 7.000 
K. i 6.500 złr. w. a., czyli 13.000 K. na hipotece dóbr Czernelica IL. lwh. 
160 i realności objętych lwh. 2379 i 2416 gm. Czernelica w powiecie ho- 
rodeńskim położonych, intabulowe, a z tego Towarzystwa. wypożyczone. 

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp.: 
Judę Eckerlinga, Efroima Eckerlinga, Mosesa Eckerlinga i Benjamina Tissera, 
jako właścicieli tych dóbr względnie realności, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do Kasy gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze- 
daży rzeczonych dóbr 

Lwów, dnia 10 października 1912. 
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


AREA A PZA I I ZD RC THEY z ROR anaran- 


Obwieszczenie. 


— ZE 


Niżej podpisani jako łikwidatorowie, podają do publicznej wiadomości, 
że na podstawie uchwały c. k. Sądu obwodowego w Sanoku O. IV. z dnia 
11 września 1912 1. cz. Firm. 408/12 Stow. 1. 86 wpisauem zostało do re- 
jestru dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych rozwiązanie Towarzy- 
stwa kredytowego dla *"nd'n i przeteysłu w Ustrzykach dolnych, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. Dalej zmiana jego firmy na 
Towarzystwo kredytowe dla handłu i przemysłu w Ustrzykach dolnych, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w likwidacyi. 

Że hkwidatorami zamianowani zostali dr. Natan Heftler, Wiktor Głuszkie- 
wicz i Markus Singer w Ustrzykach dolnych i że po „dpis firmy nastąpi w 
ten sposób, że dwaj likwidatorowie łącznie umieszczą pod firmą własnorę- 
czne swoje podpisy. 


Ustrzyki dolne, dnia 18 października 1912. 
Towarzystwo Kredytowe dla handlu i przemysłu 


w Ustrzykach 
Stowarzyszenie zarejest. z ograniczoną poręką w likwidacyi. 


 awny lokal Biura dzienników St 
| Sokołowskiego w Pasażu Hausmana 


zaraz do wynajęcia. 


Wiadomość: ul. Jagiellońska I. 3. 
Biuro Dzienników. > 


Wielkomiejski program familijny 
od 16 de 31 października. 


Borowska, polska pieśniarka. — ae Krocaua: dwie jednosktówki p. t. 


„On się wstydzi“ i „Dawne czasy*. — Sławińska, śpiewaczka — Harna, egip- 


ska tancerka — M. Rühmkorf, deklamatorka. — H. Werner, humarysta. — 
Dolorosa, subretka, — Laybette tancerka — Akroba i Schafer Bros. — Fi- 
spiewaczka i 


scher, subretka, — Duet Sisters Morway. — Lorandt, 


weg- 


wiele 7 SES 


Józef SCHUSTER 


M Lwowa 
przedtem 


a-go Maja. MEE (ZZ 
OR EO 


teraz Jagiellońska 20. 


parter i I-sze piętro. 


Z ZE ÓZZOWA A 


